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PAWSTWO ZYDOWSKIE 


Dnia 29 listopada 1947 roku Zgro- 
snadzenie Ogólne ONZ powzięła u 
chwałę o podziaje Palestyny na pań- 
stwo żydowskie i państwa arab- 
Skid Większością 33-ch głosów prze 
„śiwko 13-tu, przy 10-ciu wstrzymu- 
jących się od głosowania zapadła 
historyczna uchwała o przywróce” 
niu narodowi żydowskiemu niepod- 
ległege bytu państwowego w jego 
historycznej ojczyźnie — Palestynie. 

Powzięcie decyzji ONZ w sprawie 
„podziali Palestyny nie było sprawą 
latwa. Aż do ostatniej chwili wynik 
„głosowania był niepewny, W znacz- 
mej mierze przyczwiiła się do tego 
istanowisko Stanów Ziednoczonych, 
przy czym odgrywało rolę nie tyl- 
'ka to, w jaki sposób same Stany za- 
„chowają się podczas głosowania lecz 
Tównież, jaką rolę odegrają satelici 
polityki zagranicznej USA, Rola ich 
'głosów miała być decydującą dia 
isprawy rolą języczka u wagi. Aż da 
„ostatniej chwili groziło niebezpie- 
(czeństwa, że Stany Zjednoczone stor 
ipedują projekt utworzenia państwa 
żydowskiego przez pozostawienie 
'swym satelitom „wolnej ręki", a w 
istocie przez zalecenie im wstrzy- 
mania się od głosowania. 

Osiągnięcie iednak porozumienia 
jw sprawie Palestyny pomiedzy 
Związkiem Radzieckim a Stanami 
Zlednoczonymi doprowadziło do o- 
statecznego powzięcia uchwały © po 
dziale Palestyny, ti. do przyjęcia pra 
iektu większości komisij palestyńr 
skiej. 

Jedynym czynnikiem w Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. co do 
którego stanowiska nie mogło być 
żadnej wątpliwości w całym okresie 
nd historycznego przemówienia amb. 
Gromyki aż do ostatecznej. decy- 
zii, ył Związek Radziecki, byly 
państwa demokracji ludowej — Pol- 
ska i Czechosłowacja. 

Obóz postępu i demokracii popie- 
rał wniasek większości komisji nie 
tylko dlatego, że w obecnych wa- 
runkach wniosek ten rozwiązuje w 
sposób pełniejszy i sprawied'iw- 
Szy kwestię palestyńską. Z prze- 
mówień przedstawicieli Związku 
Radzieckiego Gromyki i Carapkina, 
z przemówień przedstawicieli Pol- 
ski Winiewicza, Fiderkiewicza i 
prof. Langa przedstawiciela 


oraz 


Czechosłowacii Masaryka iasno i 
wyraźnie przebijała nie tylko tro- 
ska o sprawiedliwe rozwązanie 
kwestii palestyńskiej, lecz zlę- 
boka, szczera troska o dobra 
narodu żydowskiego, tak  cięż- 
ka doświadczonego podczas ostat“ 
niej wojny, przebijało pragnienie 
naprawienia krzywdy, dzitjącej się 
pozhawionemu oiczyzny narodowi. 
To dążenie do oddania naradowi ży- 
dowskiemu ojczyzny w Palestynie, 
przy równoczesuym uwzględnieniu 
słusznych praw zamieszkujące: kraj 
ludnoścj arahskiej, było wyraźnie 
w.doczne w każdym z tych przemó- 
wień. Podczas, zdy imperialistyczne 
interesy Wielkiej Brytanii czy Sta- 
nów Zjednaczonych okrywane by- 
waly tylko maską troski a losy Pa- 
lestyny, czy o należyte zagwaran- 
towanie praw ludności arabskiej, 
przedstawiciee państw demokratycz 
nych we wszystkich swych enuncia- 
cjach podkreślali prawa narodu ży- 
dowskieza do własnego państwa. W 
ten sposób problem, który dla in- 
nych był tylko „kwestią palestyń- 
ską”, stał się dla państw demokra- 
tycznych w istocie į kwestią pale- 
styńską i kwestią żydowską, jeżeli 
rozumieć będziemy przez nią zaga- 
dnienie eksterytorialności narcdu ży- 
dowskiego. 


To, odmienne od podejścia ma- 
carstw irnperialistycznych. podejście 
Związku Radzieckiego | państw de- 
mokratycznych, jest momentem, wy- 
suwającym się na czoło wszystkiego 
tego, co działo się na arenie ONZ 
w sprawie Palestyny. Stanowisko ta 
nie było i nie moglo być niespo- 
dz'anką dia żadnego marksisty. Sa- 
ma istota państwa proletar'ackieza 
i państw demokracji ludowej dawaja 
gwarancję ich głęboko humanistycz- 
nego j sprawiedliwego podejścia za- 
równo do sprawy palestyńskiej, jak 
do sprawy żydowskiej. Dlatega par- 
tia marksistowskieza „Poalej Sjo- 
mu“ zawsze walczyła © pro- 
radziecką orientację w  żydow- 
skim ruchu wyzwoleńczym. widząc 
w Związku Radzieckim i całym obo- 
zie demokratycznym, walczącym o 
prawa ludzkości, natura:nega sprzy- 
imierzeńca. Chwila, której przyjście 
przewidywaliśmy, nastąpiła teraz. 
Dzięki socialistycznemu Związkowi 


Radzieckiemu i państwom demokra- 
cji ludowej, i to nie tyłka dzięki ich 
głosom, lecz w wyniku ich usilnych 
starań, powzięła ONZ uchwałę © u” 
tworzeniu w części Palestyny pań* 
stwa żydowskiego- 


O naszych prawach da własnega 
państwa przekonały świat demokra- 
cii nie tylko nasze cierpienia. Utwa- 
rzenie państwa żydowskiego ma być 
nie tylka rekompensatą. Naród ży- 
dowski, chaluc-pionier, żydowski 
chłop i robotnik w Palestynie dowie- 
di, że są zdali do utworzenia orga- 
nizmu państwowego nawskroś no“ 
woczesnego, takiego. które będzie 
na Bliskim i Środkowym Wscha- 
dzie promieniującym ogniskiem po- 
stępu. Emigranci z krajów diaspory 
przynieśli ze sobą na Bliski Wschód 
twórczy ferment ruchów wo!nościa- 
wych, antyimperialistycznych j spo- 
łecznych: stworzyli siłę, która mo- 
głaby stać się dla tych ruchów punk- 
tem oparcia. Stąd zaciekły opór 
Wielkiej Brytanii przeciwka utwa- 
rzeniu państwa żydowskiego Í lei 
ilirt z reakcją arabską z muftim ra 
czele; stąd z drugiej strony tym sil- 
niejsze poparcie dla naszego dzieła 
odbudowy ze strony obozu postępu. 

(Powiedzmy jasna: gdyby miało 

być inaczej, gdyby ośrodek żydow- 

ski w Palestynie miał spełniać a'e 
rolę ośrodka postępu, lecz rolę o- 
środka reakcji, nie mogłoby być mo- 
wy o udzieleniu mu poparcia przez 
świat demokracji. Konsekwentne sta- 
nawisko Związku Radzieckiego 
świadczy © zrozumieniu roli, jaką 
ma do odegrania państwo żydow- 
skie w tej części Świata w walce o 
postęp, w walce a socjalizm. Ten 
fakt powinien ostatecznie przekonać 
wszystkich tych, którym sprawa so- 
cializmu jest równie, jak nam, droga. 
Sprawa utworzenia państwa żydow- 
skiego w Palestynie jest już nie tyl- 
ko sprawę narodu żydowskiego; sta- 
ła się sprawą całego Świata restę- 
pu. 

Byliśmy przeciwnikami podziału 
fPalestyny. Wychodzimy z założenia, 
że Pa!estyna stanowi jedną całość. 
Uważaliśmy i uważamy. że najspra- 
wiedliwszym i najtrafniejszym by- 
loby takie rozwiązanie, w wyniku 
którego w jednym państwie współ 
Żyłyby ze sobą na równych pra- 


wach oba narody. Nie obawialiśmy. 
się tego współżycia w jednym pań- 
stwie demokratycznym. Szticzny 
rów między Żydami a Arabami wy- 
kopał angielski imperializm; pozo- 
stawieni sami sobie znaleźlibyśmy 
drogę do porozumienia. Identyczne 
było stanowisko Związku Radziec- 
kiego, którego przedstawiciele kil- 
kakrotnie wyrażali opinię, że poadzia- 
łu kraju należy dokonać w wypad- 
ku, gdyby utworzenie jednolitego 9f- 
ganizmu państwowego, w którym 
prawa Żydów i Arabów byłyby jed- 
nakowo zagwarantowane, było nie- 
możliwe. Jeże!i jednak w obecnej 
chwili utworzenie takiego, naństwa 
bylo w istocie niemożliwe, przyjmu= 
jemy i my podział Palestyny, laka 
korzystniejszy z dwu wniosków ko- 
misji palestyńskiej. Nie znaczy ta, 
że rezygmiijemy ze współżyc'a z Iud- 
nością arabską w ramach jednego 
raństwa w niepodzielonej Palesty= 
r'e. Jedność gospodarcza calego kra- 
ju, która stanowi jeden z warunków 
uchwalonega przez ONZ projektu, 
będzie niewątpliwie sprzyjała sta- 
łemu zbliżeniu obu narodów i sta- 
lemu zacieśnianin więzów. łączących 
oba państwa; stale maleć będą 
wzniesione przez obcy imperia"zm i 
rodzimą reakcję przegrody i nastąpi 
chwila, gdy oba narody doirzcią do 
utworzenia jednego, demokratycz= 
rego organizmu państwowego. 


Dlatego faktu podziału Patestyny 
nie bierzemy zbyt tragiczme, jak- 
kotwiek zdajemy sobie sprawą. że 
stanowi ón pewnego rodzaju adsu- 
mięcie naszego ostatecznego celu. U- 
znanie prawa Żydów do niepodległe 
go bytu państwowego przez of'cjul- 
{ņa instancię międzynarodową, "epre- 
zentującą 57 państw, jak również u- 
znanie tego prawa i konsekwentne 
popieranie naszych żądań przez 
Związek Radziecki, co dla nas, pro- 
palestyńskiej lewicy robotnicz 

szczególne znaczenie: znies 
wolniczego reżimu bevinawski 
Falestynie; możliwość likwida 
bozów i samodzielnego regulowania 
imigracji do państwa żydowsi'ega; 
możliwość dalszej koncentracji Ży- 
dów: usunięcie imperialistycznych 
opiekunów z obu cześci kraju, co na- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Konsolidacja proletariackiego sjonizmu 


Wezwanie do jedności lewicowe- 
go skrzydła sjonistycznego ruchu 
mrofetariąckiego znalazło silny 
oddźwięk nie tylko wśród człon- 
ków i sympatyków obu jed- 
nceżących się pariii, ale również 
wśród szerokich kół społeczeństwa 
w mniejszej lub większej mierze 
związanych z żydowskim ruchem 
wyzwoleńczym. Robotniey żydaw- 
scy, ludzie fizycznego i umysłowe- 
go trudu, młodzież, widzą: w zjedno- 
czeniu obu pariii poslesjonistycz- 
inych akt polityczny będący wyra- 
zem procesu konsolidacji lewico- 
cowego obozu w sjonizmie, zapo- 
wiedzią wzmacnienia tych sił w na- 
rodzie żydowskim, które zdolne są 
poprowadzić walkę narodu o jega 
narodowe i społeczne wyzwolenie. 
Wzmocnienie bojowego obozu pro- 
letariackiego sjonizmu, ponoszące- 
go największe ciężary i lwią część 
odpowiedzialności za realizację hi- 
storycznych zadań stojących obee- 
nie przed narodem — oto istotny 
sens naszego zjednoczenia, Ozna- 
cza ono wyciągnięcie dłoni da tych 
wszystkich, którzy szczerze pragną 
konsolidacji lewego skrzydła ro- 
botniczego sjonizmu, do tych wszy- 
stkich, którzy pragną razem wal- 
czyć o pełne urzeczywistnienie Sjo- 
nizmu i Socjalizmu. Konsolidacja 
rewolucyjnych, marksistowskich 
sił w sjonizmie jest bezwzrunko- 
wa i pilną koniecznością. History- 
czna uchwała ONZ, proklamująca 
utworzenie państwa żydowskiego 


w Palestynie nie jest wprawdzie de- 
Szcze sama przez się rozwiązaniem 
kwestii żydowskiej, nie jest ukoro- 
nowaniem naszego dzieła, ale bę- 
dąc historycznym zwycięstwem 
moralnym i politycznym sjonizmu, 
stawia ruch sjonistyczny, a szcze- 
gólnie jego radykalno - lewicowy 
odłam przed nowymi zadaniami. 
Wysiłek kilku pokoleń, pionierski 
trud robotników żydowskich, ol- 
brzymi ładunek energii narodowej 
zawarty w żydowskiej Palestynie, 
jednym słowem to wszystko ca 
uwarunkowało decyzję ONZ, przy- 
znającą w zasadzie narodowi ży- 
dowskiemu prawo do własnego nie- 
podległego bytu państwowego w To- 
dzinie równouprawnionych naro- 
dów, wszystko to obnażyło równo- 
cześnie głęboką sprzeczność mię- 
dzy sjonistycznym budownictwem 
w Palestynie i imperialistycznym 
interesem Wielkiej Brytanii na 

Bliskim Wschodzie. Sprzeczność ta 
jest tak zasadnicza, że obiektyw- 
nie rzecz biorąc, nie potrafi jej po- 
konać Żaden z polityków sionistycz 
nych, zupełnie niezależnie od „naj- 
lepszej" nawet woli wprzągnięcia 
naszego dzieła palestyńskiego w 
rydwan polityki brytyjskiej. „Kom- 
promis" i kooperacja jest możliwa 
tylko za cenę rezygnecji z dalszych 
możliwości rozwojowych żydow= 
skiej Palestyny i zgody na stopnia- 
wą likwidację tego dorobku, któ- 
ry już został osiągnięty. Interesy 
imaperialistyczne, w tym wypadku 


Państwo żydowskie 


(Dokończenie ze str. 1-ej] 


równi z Jednością gospadarczą Pale- 
styny umożliwi zbliżenie żydowsko- 
arabskie; sam wreszcie fakt ponow- 
nego utworzenia samodzielnego or“ 
ganizm państwowego po dwu tysią- 
cach tat — oto mamentv. które 
równoważą gorycz podziału krajii. 

Rzecz jasna, że ad uchwały do 
wykonania jest droga dluga i nie- 
pewna. Ale tak byłoby również w 
-wypadku jakiejkolwiek innej decy- 
zji. Stoimy przed wielkim nleheznie- 
czeństwem utraty względnie zaprze- 
paszczenia wielkiej szansy dzieja” 
wej. (Pelna realizacja uchwał ONZ 
zależy w dużej mierze od samego 
narodu żydowskiego i żydowskiega 
społeczeństwa w Palestynie. Kon- 
sekwentna, umiejętna potyka we- 
wnętrzma | zewnętrzna jes: jednym 
z podstawowych warunków powu- 
dzenia. 

Państwo żydowskie powstaje w 
głównej mierze dzięki poparciu 
Związku Radzieckiego | saństw de- 
mokratycznych. Ten bezsaarny fakt 
zobowiązuje. Ośrodek żydowski w 
Palestynie jest, obiektywnie rzecz 
biorąc, ośrodk'em posiępowym; ten 
łakt nie może ulegać wątiiwości. 
Ale nie jest obojetna pni.tyha, iaką 
prowadzić będą oticjalni przywńdcy 
żydowstwa palestyńskiego" już na 
obecnym etanie dziejowym. Sytuacja 
międzynarodowa jest zaostrzona. Ca 
raz wyraźniej zarysowuje się w 
Świecie ostra linia podzialu. urasta- 
jaca w barykadę. W wielu punktach 
toczy się łuż walka nie tylko a wol- 
ność, lecz o losy swata Wiadomo, 
że imperializm brytyjski usiłował 
stworzyć sobie z Palestyny bazę 
strategiczną do walki z obozem po- 
Siępu. Również imperia*zm amery- 
kański ostrzył sabies na Palestynę 
zęby. Byłoby na'wnością nrzypusz- 
czać, że zrezygnowały już one ze 
swoich planów. Grają one na dwie 
strony: jeżeli rolą Anglii hędzie sa“ 
botowanie, opóżn'anie i usiłowarie 
niedopuszczenia do wykonania u- 
chwał ONZ, to (o'a Stanów Zjedno- 


czotych będzie — kiedy plany An 
glli zawiodą — „onsks* nad pañ- 
stwem żydowskim. Wielką na- 
szą troską jest nadal kwestia ofi- 
cjalnej linii politycznej, sprawa o- 
rientacii międzydaradowej ol: 
nych kierowników czołowych in- 
stancji państwa żydowskiego; wiel- 
ką naszą troską jest ich polityka we- 
wnętnzna, w szczególności przyszłe 
ukształtowanie się stosunków ży- 
dowsko-arabskich. 


W obliczu ogromnych zadań, ja- 
kie stać będą przed państwem žy- 
dowskim, wobec konieczności wy- 
boru jedynie słusznej drogi, drogi 
arientacji na siły demokracii i poste- 
pu, stale przed nami w całej ostrości 
problem hegemonii lewicy robotni- 
czej w życiu politycznym państwa 
Żydowskiego i w ruchu syjonistycz- 
nym w ogóle. Nieodzownym warun- 
kiem uzyskania tel hegemonii jest 
pelna konsolidacja całego obozu le- 
wiey robotniczej. Pierwszy krok zo- 
stał już uczyniony; było nim pola- 
Czenie partii „Achdnt-Awoda" z „fPa” 
alej Sjon“ lewicą w Palestynie, a 

aotem we wszystkich niemal kra- 
dach świata. Następnym krokiem 
musi być dalsze, organiczne połą- 
czenie partii „Achdut Awoda—Poa- 
lej Sjon“ (w Polsce — Zjednoczonej 
Żydowskiej Parti; Robotniczej „Poa- 
lej Sion") z Żyd. Partią Robotniczą 
„Haszommer Hacair", Obecnie powzię 
te już zostały odpowiednie uchwa- 
ły 6 połączeniu w Palestynie i obie 
partię stoją fuż przed formalnym 
aktem organicznego zjednoczenia. 
Połączenie to stanie się poważną 
przesłanką da objęcia hegemonii w 
życiu żydowskim w Palestynie i w 
ruchu syżonistycznym. Ażeby jednak 
państwo żydowskie mogło stać się 
już teraz godnym członkiem rodziny 
demokratycznych narodów świata, 
potrzebny będzie szerszy leszcze 
front, — front, jednoczacy wszystkie 
szczerze postępowe. demokratyczne 
i antyimnperialistyczne siły w naro- 
dzie żydowskim, E. Feverman 


reprezentowane przez  intere; 
brytyjskie znajdują się w zasadni- 
czej kolizji z dynamieznym, postę- 
powym, rewolucjonizującym, charak 
terem skupiska żydowskiego w Pa- 
lestynie, które przez sam fakt swo- 
jego istnienia, krzyżuje imperiali- 
styczne plany utrzymania monoli- 
towego nawpół feodalnego, zacofa- 
nego charakteru Bliskiego Wscho- 
du. niezhędnego dla umocnienia 
się imperialistów w tej części ba- 
senu Morza Śródziemnego. Uchwa- 
ła ONZ, znosząca mandat brytyj- 
ski i zarządzająca ewakuację bry- 
tyjskiej administracji sił zbfojnych 
w określonym terminie sta- 
nowi więc nową, pozytywną pod- 
stawę dla wałki narodu żydowskie- 
go a doptowadzenie do końca swo- 
jego gigantycznego wysiłku. Jedy- 
nie zwarty, bojowy obóz radykal- 
nej lewicy sjonistycznej jest zdol- 
ny być nosicielem i realizatorem 
hasła, że realizacja uchwał ostat- 
niej sesji ONZ jest możliwa tylko 
w walee'z czynnikami imperiali- 
stycznymi na Bliskim Wschodzie, 
które nie będą szczedziły wysiłków. 
by mimo uchwał ONZ lub poprzez 
nie umocnić swoja panowanie w 
tym newralgicznym punkcie świa- 
ta. Wśród żydowskiej klasy robot- 
niczej, szczególnie w tej jej części, 
która drogą osobistej realizacji 
zbudowała faktyczne elementy Ży- 
jej państwowości w Palesty- 
nie, silna jest świadomość, że dal- 
szy rozwój społeczności żydow- 
skiej w Palestynie, i dalszy rozwój 
żydowskiego ruchu narodowo- wy- 
zwoleńczego w ogóle, jest Ściśle 
związany z siłami demokracji, pao- 
stępu i pokoju w świecie. Nadanie 
tej Świadomości wyrazu politycz- 
nego, skierowanie -polityki sjonis- 
tycznej w właściwy nurt, odpowia- 
dający interesom narodu żydow- 
skiego — jest zadaniem skonsolido- 
wanej lewicy robotniczej w sjo- 
nizmie. Zjednoczenie obu partii 
j'oalesjonistycznych stwarza silne 
Jądro, dookoła którego skupią się 
wszystkie elementy orientujące się 
na taką właśnie postawę naszej po- 
lityki narodowej. 


Perspektywa bliskiego utworze- 
nia państwa żydowskiego stawia 
przed lewicą sjonistyczną zadanie 
wiaki o hezomonię polityczną w pań 
stwie żydowskim, która zapewni 
demokratyczny i postępowy cha- 


rakter nowego arganizmu państwó= 
wego. Zadaniem lewiey sjonisiycz- 
nej — mimo podziału kraju, a jeśli 
trzeba to i wbrew niemu — jest 
walka, by państwo żydowskie mo“ 
gło wykonać te funkcje w życiu 
całego narodu, do których jest po- 
wołane, a w pierwszym rzędzie do 
absorbcji mas żydowskich pragną- 
cych osiedlić się w Palestynie. 
Zjednoczenie, którego my dokona- 
liśmy, ożywi niewątpliwie proces 
konsolidacji na szerszej płaszczyż- 
nie i przyczyni się do uiworzenia 
frontu radykalnego w robotniczym 
sjonizmie, który będzie nosicielem 
polityczna -państwowych aspiracji 
narodu. 

Zagadnienie właściwego rozwią- 
zania problemu współżycia obu na 
rodów na terenie Palestyny jest 
jednym z kamieni probierczych te- 
go skonsolidowanego frontu lewi- 
cy robotniczej. Zjednoczona partia 
będzie walczyła o zrealizowanie 
równości między narodem żydaw- 
skim powracającym 'do kraju a na- 
rodem arabskim zamieszkującym 
Palestynę. 

Zadaniem frontu lewicy sjonis- 
tycznej jest zbudowanie trwałego 
fundamentu pod współpracę ży” 
dowsko - arabską bez względu i po- 
mimo podziału. Odpowiedzią na 
wojnę Anglików z reakcją arabską 
winien być sojusz między ludowy= 
mi masami żydowsko - arabskimi 
oparty na prawdziwej wspólnocie 
interesów obu narodów. Rzecz jas- 
na, im szybciej i pełniej będą wy- 
konywane uchwały ONZ o ewa- 
kuacji brytyjskich sił zbrojnych z 
Palestyny tym lepsze będą horos- 
kopy tego porozumienia. 

Zjednoczenie obu partii _ poale- 
sjonistycznych jest wzmocnieniem 
tych sił w narodzie żydowskim, 
które stoją na gruncie bezkompro- 
misowej walki o zrealizowanie nie- 
podlegającego wątpliwości prawa 
narodu żydowskiego do powrotu do 
swej Ojczyzny i zbudowania tam 
swojego państwa socjalistycznegn, 
a szybkie i e zlikwidawanie 
mandatu i ewakuacji brytyjskich 
sił zbr* tycr, o zapewnien:a 'emo- 
kratycznego charakteru żydow- 
skiej Palestyny i konsekwentną 
orientację instaneji narodowych na 
siły postępu i demokracji. 


Henryk Szner 


Przedstawiciele Zjednoczonej Żydowskiej 
Partii Robotniczej „Poalej Sjon“ u Prezydenta 
Ob. Bieruta i Prem. Cyrankiewicza 


Dnia 20 października 


b. r. Prezydent Rzeczypospolitej ob. Bolesław 


Bierut przyjął delegację Zjednoczonej Żydowskiej Partii Robotniczej 


„Poslej Sjon“, składającą się z członków Komitetu Centralnego Partii, 


tow, tow. dra Hermana, Grajka, 


adw. Hercherga, Lewi, 


mgr. Sznera 


W imieniu delegacji tow. dr Herman powiadomił ch. Prezydenta 


a zjednoczeniu obu partii „Poalej Sjonu* oraz zapoznał ch. Prezydenta 


z programem i zadaniami Zjednoczonej Partii. Delegacja wręczyła rów- 


nież ob. Prezydentowi skrót Manifestu Zjednoczeniowega Partii. 


Tow. tow. dr Berman i Grajek zostali przyjęci przez Premiera, tow, 


Cyrankiewicza i zawiadomili Go o zjednoczeniu obu partii. Tow .Premier 


„wyraził swe zadowolenie z faktu konsolidacji żydowskiega ruchu robotni. 


Tow. tow. dr Berman i Grajek złożyli także wizyty w K.C. P.P.R., 
C.K.W. P.P.S., N.K.W. S.L, C.K. SD: oraz K.C ZZ, 
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PRZEŁOM 


Adolł_Be Berman 


ISTOTA ZJEDNOCZENIA 


Dzień zjednoczenia cbu partii „Po 
alej Sjon“ stanie się datą historycz- 
mą dla żydowskiego ruchu robotni- 
czego w Polsce. Po 27 iatach odreb- 
nego istnienia dwa żydowskie stron 
mictwa polityczne, dokola których 
koncentrują się dziesiątki tysięcy ra 
botników i ludzi pracy, postanowiły 
dokonać aktu zjednoczenia orzanicz 
nego. Najbardziej istotną cechą tei 
iedności jest fakt, że nie zostala ona 
os'qznięta drogą mechaniczną, że 
aajrzewała stopniowo, w męce zagła 
dy i ogniu walki, w krwawych zma- 
ganiach z faszyzmem o życie nato- 
du i ludzkości. 

Zlednoczenie „Poalej-Sionu" to re- 
zulat dialektycznego rozwoju 2y- 
dowskiega ruchu robotniczego. po” 
przez wewnętrzne sprzeczności i 
ich przezwyciężenie do wyższej syn 
tezy, zsynchronizowanej z nuwyin 
etapem historycznym w życiu rar- 
du żydowskiego : z nowym okresem 
w rozwoju stosunków międzywara* 
dowych. 

Ruch „Poalej Sionu" istnieje w po- 
staci marksistowskiej: partii robot- 
n'czej przeszło 40 lat. leszcze wcześ 
niej, w ostatnich latach 19 i pierw- 
szych 20 stulecia uformowały się w 
różnych krajach grupy robotnicza, 
zbiżone do „Poaiej Sjonu*, walczą* 
Ce o dwa podstawowe cele: o wyz” 
wolenie klasowe i socjalizm oraz o 
wyzwolenie narodowe j niepod'egłą 
żydowską siedzibę narodową. Przy- 
bieraly one rozmaite formy i odcie- 
nie, Były wyrazem tęsknot znacznej 
Części mas ludowych, których nie 
zadawalat ani syjonizm mieszczań- 
ski, obcy społecznie i klasowa ma- 
som robotniczym, ant Bund lub gru- 
py żydowskie w parbach robotni- 
czych mnych narodów. nie uwzględ- 
niające dążeń narodóowo-wyzwoleń* 
czych ludu żydowskiego. Nie były 
me jednak ideologicznie i politycz- 
nie skrystalizowane. Stanowiły „pre 
historyczne" formacje „Poalej Sjo- 
nu“. Dopiero twórczość teoretyczna 
i działalność spoleczna genialnego 
marksistowskiego teoretyka i wodza 
żydowskiej klasy robotniczej Ber 
Borochowa położyła podwaliny pod 
zorganizowaną, bajową partię ro- 
batniczą „Poalej Sjon“, utworzoną 
w 1906 r. w Rosji, w burzliwym 
okresie pierwszej rewolucji rosyj 
skiej, W królkim czasie powsiaiy 
bratnie partie w innych kraiach, „Pa 
alej Sjon“ stał się ruchem Świato- 
wyta żydowskiego proletariatu. W 
roku bieżącym będzie Zjednoczona 
Żydowska Partla Robotnicza „Poalei 
Sjon“ obchodzić 30 roczn'cę śmierci 
swego Nauczyciela i Wadza, który 
życie swe zakończył w grudniu 1917 
roku, w ogniu pracy rewolucyjnej, 
w czasie drugiej rewolucji rosyj- 
skiej, 


Od 1906 roku partia „Poalej Sjon” 
brała czynny udział w ruchu rewo- 
lucyjnym, jednocześnie zaś mobiliza 
wała robotników żydowskich da 
walki | działalności praktycznej w 
dążeniu do utworzenia żydowski 
siedziby narodowej w Palestynie. 
Stała się z biegiem czasu doniostym 
czynnikiem w życiu narodu żydow- 
skiego we wszystkich krajach. Nur- 
towały ją jednak, podobnie jak 
wszystkie ówczesne partie socjali- 
styczne, wewnętrzne sprzeczne prą- 
W okresie pierwszej wojny 
Światowej i tuż po me! zaczęły sią 
w niej ścierać rozbieżne pozłądy za” 
równo w sprawie form wałki k'asa- 
wej i drogi do socjalizmu, jak i za- 
dań klasy robotniczej w waice o nie 
podległość i wyzwolenie narodowe. 

W tym samym czasie, gdy nastą- 
pi! rozłam w międzynarodowym ru- 
chu robotniczym, gdy skrystalizo- 
waly się dwa odrębne ruchy: komu 
nistyczny į socjaldemokratyczny, na 
stąpił rozłam również w światowym 


ruchu „Poalej Sionu*. Pro-komun- 
styczna „Poalej Sjon“ lewica stanę- 
ła zdecydowanie na platformie ma^- 
ksistowskiej, i obrała drogę rewolu- 
cyjnej waiki klasowei, zaś w dąże- 
niu do stworzenia robotniczego tezy 
torialnego ośrodka żydowskiego w 
Palestynie akcentowała konieczność 
walki politycznej, wyzwoleńczej. 
Jako partia nawskroś proietariacka 
„krew z krwi i kość z kości” ży- 


dowskiej klasy robotniczej, or- 
ganizawala i  mobilizowała ro- 
botuików żydowskich da wal- 


ki o spoleczne i narodowe wyz- 
wolenie oraz a prawa mas żydow- 
skich, staczała ciężkie walk] poli- 
tyczne z kierunkami antyniepodl=- 
głaściowymi, antypalestyńskimi w 


ofiar, musi być za wszelką cenę 
i wszelkimi środkami wywalczone. 

Te psychologiczna-ideowe proce- 
sy wywarły gleboki wpływ na obie 
partie „Poalej Sjonu”, Znaczna część 
socjalistycznej partii .Paalej Sion" 
(w Polsce — przeważająca więk- 
szość), uznała dawne swe stanowis- 
ka za niesłuszne, przezwyciężyła re 
formizm i przyjęła platiarmę rewom 
cvina-socjalistyczną oraz orientacje 
na siły postępu ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. 

„Poalej Sjon“ lewica uznala, że 
nie doceniała roli praktycznej pracy 
pa'estyńskiej, ruchu  pionierskiez" 
(cha'ucowego), funduszów narody 
wych, konieczności organicznego „a 
wiązania walki politycznej z codzisn 


Od Redakcji 


Po krótkiej przerwie wznawiamy „Przełom“ jako organ Zjednoczonej 


Żydowskiej Partii Robotniczej „Poalej - Sjon“, 


następujące pisma: 


która wydawać będzie 


1) „Arbeter - Cajtung* („Gazeta Rohotnicza*) — tygodnik w języku 


żydowskim — 
2) „Nasze Słowo“ 


— dwutygodnik — 
3) „Przełom“ — jako dwumiesięcznik „Nsszego Słowa“ — W 


„Przełom“ pragnie nadal informować postępowe spsłeczeństwo polskie 
i polski ruch robotniczy oraz inteligencję i młodzież żydowską o teorii 
i ideologii „Poalej Sjonu*, o żydowskim ruchu robotniczym i o walce na- 
rodowa wyzwoleńczej ludu żydowskiego. 

„Przełam* pragnie hyć pomostem, łączącym polską i żydowską klasę 


rohatniczą i postępową inteligencję. 
Zgodnie z tradycją braterstwa bro! 
nym wrogiem, zgodnie z ideą zbliżeni 


|, realizowaną w walce ze wspól- 
między obu narodami, zanrasza- 


my serdecznie do współpracy przedstawicieli spałoczeństwa polskiego. 


ruchu robotniczym, byla szermie- 
rzem nawei, świeckiej i ludowej kul 
tury żydowskie. W Związku Ra- 
dzieckim była „Paalej Sjon“ lewica 
iedyną. poza WKP (b) legalną par- 
tią aż do 1927 roku. 


Socjaldemokratyczny odlam „Pa- 
alei Sjonu* wstąpił do Il-el Między- 
narodówki Socjalistycznej, zaś głów 
ny nacisk w swej działalności pała- 
żył na praktyczną pracę palestyń- 
ską, na emigrację i rozbudowę ruchu 
chalicowego, na udział w fundu- 
szach narodowych, na współpracę z 
całym ruchem syionistycznym w bu 
dawnietwie Pa:estyny. 

Miedzy obu partiami „Poalej Sio- 
nu“ dochodziła do ostrej, ciężkiej wa! 
ki. Stan ten trwał aż do wybuchu 
Tl-ej wojny światowei. Wojna, nawa- 
la hitlerowska i wywołana przez nią 
katastrofa narodu żydowskiego w 
Europie spowodowała przewartośc'o 
wanie wieiu pojęć wśród miliono- 
wych mas żydowskich na całym 
Świecie, zwłaszcza zaś wśród wai- 
czących, zdziesiątkowanych rzesz 
żydawskich w Europie. Na te krw 
wych doświadczeń historycznych w 
walce z faszyzmem prysły reformis 
tyczne, socjal-iemokratyczne złu- 
dzenia, stała się jasna kierownicza 
rola Związku Radzieckiego i rewu- 
lncyinego ruchu rohotniczega w wal 
ce o wyzwolenie ludzkości i naro- 
dów uciskanych. 


Z drugiej zaś strony masy żydow 
skie odczuły w całej pełni niesłycha 
ny lragizm bezdomności I bezpań- 
stwowości narodu żydowskiego. Re 
alizacja dążeń niepodległościowych 
w Palestynie stała się palącym, nie 
cierp:ącytm zwłoki zadaniem. Już Jo 
wyzwoleniu setki tysięcy Żydów, 
ofiar hitlerowskiego bestialstwa — 
nie znalazły domu i dachu nad gło- 
wą. Dla nich Palestyna—to nie tyl- 
ka spelnienie dążeń i tęsknot naro- 
dowych, lecz jedyna nadzieja, jedy- 
ny azyl, sprawa życia i śmierci. D'a 
całego narodu żydowskiego stało 
się jasne, że państwo żydowskie w 
Palestynię, 


ta jedyna możliwa r 
kompensata dziejowa za bezmi 


nym żmudnym, .ale nieodzownym bu. 
jli życi. 2- 
downictwem nowegą, życia w „Ea, 


Jestynie. 


Ta rewizja pojęć w obu partiach 
zbliżyła je ideowo, ale jeszcze bar- 
dziej pogłębiła zbratanie wspólna 
walka w getcie Warszawy i w ży- 
dowskim ruchu podziemnym. któ 
rym obie partie wspólnie kierowały. 

W międzyczasie, w czasie wojny: 
ipo jej zwycięskim zakończeniu, na 
rastała radykalizacja w szeregach 
socjalistycznego „Poalej Sjonu" w 
wielu krajach. W Palestynie w pra- 
wicewa - socjalistycznej partii „Ma- 
paj“ nastąpił rozłam. Znaczna, bar- 
dzo poważna część partii utworzyła 
lewicowo - socjalistyczne  stronni- 
ctwo „Jedność Robotnicza" (..Ach- 
dut-Awoda"), które po krótk'm cza- 
sie połączyło się z „Poalej Sjon“ lo- 
wicą. Analogiczny proces nastąp'ł w 
Rumunii, Bułgarii, na Wegrzech i w 
innych krajach, co przyśpieszyło 
również zbliżenie w Polsce. Wyda- 
rzenia na forum międzynarodowym, 
ofensywa imperialistycznej reakcj:. 
ataki sił reakcyjnych na Związek Ra 
dziecki i państwa demokracji luda- 
wej, wysunięcie sprawy Palestyny 
przed forum międzynarodowe ONZ 
i możliwość przyśpieszenia realiza- 
cii idei państwa żydowskiego — 
wszystko ta wpłynęło na szybką 
konsolidację i doprowadziło do o; 
ganicznej jedności „Poalej Słona" w 
Polsce. 


Ziednoczona partia kędzie partią 
czynu, rewolucyjno-praletar'ackiezo, 
i niepodległościowezo. będzie or- 
ganiczną częścią międzynarodo- 
wego obozu walki robotuiczcj i za” 
razem partią pionierów i budowe 
niczych nowej, postępowej, walczą- 
cej Palestyny. Rozpoczyna swą dz.a 
łalność w dobie wielkich rozstrzy-* 
nięć, w okresie, gdy Sprawa pań 
stwa żydowskiego stała się sprawa 
całej światowej demokracji. Otw- 
rają się nowe horyzonty, wyłaniają 
się nowe, doniosłe zadania historyc z 
ne. W chwili, gdy zarysowują się ju 
kontury państwa żydowskiego, sta:2 
przed żydowską klasą robotniczą za 


danie wanstrzenia waiki nie tylko z 
obcym imperializmem, !ecz równi:ż 
z rodzimą reakcją, z żydowskim fa- 
szyzmem spod znaku rewiz'ou'stów 
i terrorystycznej organizacji Irgun 
Zwai Leumi, z reakcyjnymi żydow= 
skimi czynnikami mieszczańsk:'mt 
które mogą być skłonne do związa- 
nia państwa żydowskiego z impe: 1* 
lizmem angielskim lub amerykań* 
skim. Niezbędne będzie również s*3 
czenie wa!ki ideowo - politycznej z 
obozem refarmistycznym i onortu* 
n:stycznym. 

Dia reatizacii tych celów miezbę1- 
na jest jeszcze dalsza konsolidacja 
lewicy rohotniczej, zjiednoczene z 
„Haszomer Hacair“ i stworzenie jed 
nej, wietkiej rewo!ucyinei partii ro- 
botniczej w Palestynie i na całvm 
Świecie. 

„Poalej Sion“ w Polsce podniósł 
sztandar jedności w chwili, dy kon- 
sol'dacja partii komun'stycznych i 
rewalucyjno - socjalistycznych iesi 
nakazem chwili, Zjednoczenie „Poa* 
lej Sion“ ta ogniwo w procesie mig- 
dzynarodowej konsol'dacji robotni= 
czej i zbratania ruchu robotniczego 
w Polsce. 

Dla żydowskiej klasy robotniczej 
jedność ma szczegóne znaczenie, 
gdyż zadania, które przed nią stoją, 
są bez precedensu w dziejach. Żaden 
naród, żaden proletariat m'e miał tak 
gigantycznego i ciężkiego zadania: 
walczyć nie tylko o wyzwolen:e 
Społeczne, lecz o likwidacię beze 
dorimości i eksterytarialnaści naro“ 
du, o niepodległość narodową i pań“ 
stwową drogą koncentracji teryto- 
ria'nej i budowy nowego życia naro- 
du od podstaw, od zdrowej bazy ga- 
spodarczej i. zawadowaej, od normali- 


reagi struktury gospodarczej norodu 


i klasy robotniczej, W pracy tes mu- 
szą być uwzględn'one interesy calej 
ludności kraju, muszą być znaiezia« 
ne formy współżycia i zbratania ży= 
dowskich i arabskich mas pracnią* 
cych. Te zadania, których realizac a 
dopiero się rozpoczęła, wymagają 
przełamania szablonów myślowych, 
uprzedzeń i przeżytków, znalezienia 
nowych metod pracy i walki. Ży- 
dowska klasa robotnicza, zaopatrza” 
na w oręż marksizmu 1 borochowiz* 
mu, bierze na siebie to wielkie 
brzemię. 

Zjednoczona Żydowska Partia Ro- 
batuicza „Poalej Sjon“. najsilniejsza 
obecnie partia żydowską w Palsce, 
zdaje sobie sprawę z odpowiedzial- 
rości, jaka ciąży na miei Ludność 
żydowska w Polsce stanowi liczeb* 
nie niewielki ośrodek, liczący nia 
wiecej niż 100 tysięcy ludzi, zracze- 
nie jej jednak w narodzie żydow= 
skim jest niewspółmiernie większe, 
niżby to wynkało z cyir. Ośrodek 
żydowski w Polsęe należy du naj- 
hardziej dynamicznych, narodowo- 
twórczych, produktywnych i po 
powych. kontynun'e kulturalne tra- 
dycje 3 i pól milionnwego żydo* 
stwa po!skiego i rewolucyjne trady* 
cie wielkiego żydowskiego rucht ro- 
batniczego. Mliony Żydów na ca- 
łym świecie przysłuchułą się gło- 
sowi Żydów po'skich, ich dążeniem 
i stanowisku. 

Ziednoczony ruch „Poalej Sionu* 
w Polscs będzie szerm erzem ,*dna- 
ści roholniczej i konsolidacji sł pa- 
steph, będzie w dalszym ciągu rea- 
lizował ideę braterstwa broni pl- 
skiej i żydowskiej demokracii 1 kia” 
sy robotniczej. Nie ustając w nra- 
cy. społecznej, gospodarczej | kul 
rałnej dla dobra społeczeństwa ży” 
dowskiego w Polsce, będze ze 
wszystkich sił zmierzał. w opare x 
a siły rostępu calezo Świat, do 
wielkiego celu: do stworzenia Ży- 
dowsk'ej Repubciki Socjalistycziej w 
Palestynie. 


Adoli Berman 


TEZY PODSTAWOWE 


MANIFESTU ZJEDNOCZENIOWEGO 


„Żydowskiej Partii Robotniczej „Poalej - Sjan* Lewicy 
Zydow skiej Soc. Partii Robotniczej „Poalej-Sjon* (C.S 


Dnia 19 października 1947 z. odbyła się 
w Warszawie Krajowa Konferencja Ż.P.R. 
„Poalej Sjon“ lewicy i Ż. S. P. R. „Poalej 
Sjon" (C. S.), na której nastąpiło połączenie 
obu partii w Zjednoczoną Żydowską Partię 
Robotniczą „Poalej Sjon”. 
Poniżej zamieszczamy podstawowe tezy 
manifestu zjednoczeniowego. 


1. W ohliczn dramatycznych zmagań narodu żydowskiego © przy- 
szłość jego bytu narodowego, o wolność i niepodległość, w obliczn ofen- 
sywy reakcyjnych sił imperialistycznych na państwa demokratyczne, na 
zdobycze świata pracy, na ludy walczące o swe wyzwolenie, ohie partie 
postanawiają dokonać zjednoczenia organicznego. 


2. Zjednoczona Żydowska Partia Robotnicza „Poalej Sjon“ w Polsce 
opiera swą działalność na ideologii marksistowskiej, stanowi integrałną 
część międzynarodowego, rewolucyjnega ruchu rohotniczego, walczące- 
ga z reakcją i imperializmem a wolność i niepodległość ludów, o socja- 
lizm, 


3. Podstawowym celem zjednoczenia partii, organizatora į wycho- 
wawcy pracującego ludu żydowskiego, jest normalizacja życia narodu 
żydowskiego poprzez utworzenie niepodległego żydowskiego państwa s0- 
cjalistycznego w Palestynie, w oparciu o siły postępu i walczącej demo- 
kracji na całym świecie ze Związkiem Radzieckim i państwami demo. 
kracji ludowej na czele. Zjednoczona partia jest ideowo związana z brat- 
nimi partiami proletariackiego syjonizmu we wszystkich krajach i reali- 
zuje swe cele w oparciu o ogromny dorobek i bojowe doświadczenie ży- 
dowskiej klasy robotniczej w Palestynie. 


4. W dążeniu da tego celu partia hędzie wszystkimi siłami walczyć 
o otwarcie wrót Palestyny dla masowej imigracji żydowskiej, a wycho- 
wanie nowych kadr bojowników i pionierów - chaluców, o dalsze inten- 
sywne budownictwo w Palestynie we wszystkich dziedzinach życia, 
o zbliżenie i zbratanie żydowska - arahskie, o hegemonię klasy robotni- 
czej w odbudowie ojczyzny i w walce a wyzwolenie naradowe i spo- 
łeczne. 


5. Obie partie, które w okresie okupacji hitlerowskiej należały do 
organizatorów żydowskiej walki zbrojnej, powstania w getcie Warszawy 
i żydowskiego ruchu podziemnego, związanego z Krajową Radą Narado- 
wą i Armią Ludową, będą po zjednoczeniu kontynuować tradycję hra- 
terstwa broni z demokracją polską w czynnej walce z imperializnem 
i z podżegaczami wojennymi, o pokój i demokrację. 


6. Zjednoczona partia w Polsce, uważając się za integralną część 
ohozu demokracji i klasy robotniczej w Polsce, bierze czynny udział 
w codziennej pracy i walce o umocnienie niepodleglej i suwerennej Pol- 
ski Ludowej, a utrwalenie granic Rzeczypospolitej. Robotnicy żydowscy, 
zrzeszeni w zjednoczonej partii „Poalej Sjon“, swą intensywną pracą 
w warsztatach i fabrykach, kopalniach i hutach, w szczególności na Zie- 
miach Odzyskanych, dają swój wkład w dzieło odbudowy kraju. 


1. Zjednoczona partia bierze czynny udział w odbudowie zniszcze- 
mega przez faszyzm życia żydowskiego w Polsce, w akcji, zmierzającej 
do dlaszej produktywizacji ludności żydowskiej i rozwoju kultury naro- 
dowej. Partia będzie krzewić postępową kulturę żydowską w języku 
żydowskim i hebrajskim. 


8. Partia stoi na gruncie jednolitego frontu rohotniczego w Polsce 
i w międzynarodowym ruchu roboiniczym, będzie zmierzać da dalszej 
konsolidacji żydowskiego ruchu robotniczego oraz do stworzenia wiel- 


kiego, postępowego frontu w Polestynie i na całym świecie. 


9. Parżia wita z głęboką wdzięcznością stanowiska Polski Demokra- 
tycznej i Związku Radzieckiego w sprawie Palestyny, uznając prawo 
naradu żydowskiego do własnego, niepodległego państwa w Palestynie. 
Uważa to zą historyczny triumf idej „Poalej-Sjonu". 

r 
10. Zjednoczona partia walczyć będzie wśród mas żydowskich na 
całym świecie, w światowej organizacji syjonistycznej i we wszystkich! 
innych organizacjach żydawskich o postępową, demokratyczną orienta- 
cję, o przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i państwami demokracji ludo- 
wej, o Niepadległość i Socjalizm. 


Warszawa. dn. 19 października 1947 r. 


w związku z uchwałą O. N. Z. o utworzeniu 


państwa żydowskiego 


W związku z uchwałą ONZ a w 
tworzeniu państwa żydowskiego 
Centralny Komitet Żydów w Polsce 
powziął następuiącą rezolucię: 


CKZP. reprezentacja spałeczeń- 
stwa żydowskiego w Polsce, przy- 
jął z najwyższą radością historycz- 
ną uchwałę ostatniej sesji ONZ o 
utworzeniu w części Palestyny pań- 
stwa żydowskiego. 


W uchwale tej, która kładzie kres 
mandatowi brytyjskiemu i okupa- 
cyjnemu reżimowi Bevina w Pale- 
stynie i uznaje w zasadzie aspiracje 
państwowe obu narodów, widzimy 
potwierdzenie bezspornych praw na 
rodu żydowskiego do własnej nie- 
podległości państwowej w Patesty- 
nie. 


Z najgłębszą wdzięcznością pod- 
kreślamy fakt, że naibardziej sku- 
teczną pomoc w sprawiedliwym roz- 
wiązaniu problemu palestyńskiego 
okazali przedstawiciele Rządu Rze- 
czypospolitej Polskiej, przedstawicie 
le wszystkich państw ludowo de- 
mokratycznych, ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. Ich zdecydowa- 
ne stanowisko, opierające się na za- 
sadach prawdziwej demokracji i na 
uznaniu prawa narodów do pełnej 
samodzielności, jest wyrazem zro- 
zurnienia dla cierpień ciężko do- 
świadczonego narodu żydowskiego, 
dla jego narodowych aspiracji. Sta- 
nowisko to. jest jasnym dowodem 
dla całego narodu żydowskiego, że 
iego.los i: jego pełny rozkwit naro- 
dowy jest nierozerwalnie związany 
z siłami postępu i pokojm ż walką 


przeciw imperialistycznym podżega 
czom wojennym. 


Centralny Komitet Żydów w Pol 
sce wyraża nadzieje całej żydow- 
skiej ludności, że pomimo krwawych 
prowokacii ze strony arabskiej 
reakcji, korzystalącej z pelnej poma- 
cy brytyjskiego imperializmu, uda 
się społeczeństwu żydowskiemu w 
Palestynie, przy pelnym poparciu 
całego świata demokratycznego, a 
wszystkich ośrodków żydowskich 
na świecie w pierwszym rzędzie, po 
lożyć podwaliny pod państwow"ść 
żydowską w Palestynie w najści- 
ślejszym związku z m'lującyni wot 
ność narodam, w duchu prawdzi eai 
demokracji, przyjażni międzynarodo 
wej i współpracy z arabskimi masa- 
mi ludowymi, Solidaryzując się cał 
kowicie z deinokratyczna społecz- 
nością żydowską w Palestynie, 
świadomi wielkich 1 ciężkich zadań, 
Gakie przed -nia stoją, przesyłamy 
w imieniu zocganizowaneze spale- 
czeństwa żvdowskeigo w Demokra- 
tycznej Polsce Ludowej gorące po” 
zdrowienia naszym braciom w Pa- 
lestynie", 


Rezolucja powyższa przyjęta zosta” 
ła jednomyślnie. Tylko frakcja „Bim 
du“ wstrzymała się od głosowania. 

We wszystkich ośrodkach żydow 
skich w całym kraju odbywają się 
uroczyste zgromadzenia publiczne 
z udziałem przedstawicieli wszyst- 
kich stronnictw politycznych. Lud- 
ność żydowska w Polsce iednomyś! 
nie wyraża swoją radość z powodu” 
historycznej uchwały Organizacji 
Narodów Ziednoczonych. 


Telegramy 


W związku z uchwałą Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych o 
utworzeniu państwa żydowskie- 
go Komitet Centralny Zjedno- 


Do 
Ob. Prezydenta R. P. 


Bolesława Bieruta. 


W zwązku z historyczną uchwa- 
lą Ogólnego Zgromadzenia O.N.Z,. 
realizującą prawo narodu żydow- 

“eco do niezależnecą bytu pań- 


stwowego, prosimy Obywatela Pre- 
zydenta o przyjęcie wyrazów głę- 
"kiej wdzięczności robotników 


żydowskich w Palsce za zrozumie- 


i poparcie, udzielone na tere- 
nie O.N.Z, żydowskim  aspiracjom 
narodowym. Jesteśmy dumni, że na 
czele państw demokracji ludawej, 
walczących o sprawiedliwe roz- 
wiązanie zagadnieuia pałestyńskie- 
go, kroczy Kraj, którege jesteśmy 
obywatelami. 


Da 


Amhssadora R. P. w Waszyng- 
tonie 


Profesora Oskara Lange 


W związku z historyczną uchwałą 
O_|.Z., realizującą prawo narodu 
żydowskiego do własnego państwa 
w Palestynie, przesyłamy Ohywa- 
telawi Ansbszadorowi i całej pol- 
skiej delegacji wyrazy głębokiej 
wdzięczności i serdecznego uznania. 


czonej Żydowskiej Partii Robot- 
niczej „Poalej Sjon“ w Polsce 
wystosował następujące depe- 
sze. 


Do 
Premiera Rządu R. P. 


Tow. Cyrankiewicza 


W związku z historyczną uchwałą 
Ogólnego Zgromadzenia O. N. Z, 
realizującą prawo narodu żydow- 
skiego do własnego państwa w Pa. 
lestynie, przesyłamy Obywatelowi 
Premierowi wyrazy głębokiej 
wdzięczności za stanowisko, zajęta 
przez przedstawicieli Rządu Pol- 
skiego na forum O.N.Z. wobee ży- 
dowskich aspiracji narodowych 
i zagadnienia palestyńskiego. 


Da 
Amhasadora ZSRR w Warsza- 
wie 
Pana Lebiediewa 


W związku z historyczną uchwałą 
Ogólnego Zgromadzenia 0.N.Z,, rea- 
lizującą prawo narodu żydowskiego 
do własnego państwa w Palestynie, 
prosimy przekazać Rządowi Związ- 
ku Radzieckiego wyrazy głębokiej 
wdzięczności robotników żydow- 
skich w Polsce za poparcie udzielone 
na terenie O.N.Z. żydowskim aspi- 
racjom narodowym. Przyszłość na- 
szego ruchu wyzwoleńczega jest 
nierozerwalnie związana z siłami 
demokracji i postępu. 
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WÓDZ I NAUCZYCIEL ŻYDOWSKIEGO PROLETARIATU 


W XXX rocznicę śmierci Bera Borochowa 


Trzydzieści lał temu, 1? grudnia 
1917 r. zmarl wieikj teoretyk i nau- 
czyciel żydowskiego proletariatu, 
Ber Borochow. 


Borochow zmarł w pełni sił żywot 
nych; zmarł w okresie naibardziej 
być może, wytężonei pracy prak- 
tycznej — organizacyjnej, propagan- 
dowej į politycznej. Jakkolwiek ba- 
wiem ten wielki uczony i teoretyk 
łączył zawsze harmonijnie tsore- 
tyczną pracę z konkretną rohotą 
praktyczną — nigdy nie stało 
przed nim zagadnienie konkretne- 
go czynu w takiej ostrości, niedy nia 
było takich możliwości roboty orga- 
nizacyjnej, jak w momencie wielkie- 
go wstrząsu, w momencie budzenia 
się najszerszych, biernych nawet 
dawniej mas, lakim była Rewolucja. 


Było wielką tragedią, niepuweta- 
wana stratą żydowskiega ruchu ro- 
batniczego, że w tym właśniz mo- 
mencie zabrakło Bopochowa. Trzy- 
dzieści sześć lat liczył Borozhaw 
w chwili zgonu. Trzydzieści sześć 
lat życia — w tym conaimniej poło- 
wa. to lata aktywnej, wytężonej pra 
cy wśród proletariatu żydowskiego. 


Kiedy dziś patrzymy na drogę ży 
ciową Bera Borochowa, nie może- 
my oprzeć się uczuciu podziwu d!a 
ogromu dzieła, dokonanego w ciagu 
tak krótkiego czasu i uczuciu głęho- 
kiego żalu, że to młode, tyle obiecu- 
jące życie zostało tak nagle przer- 
wane. 


Już w dziewiętnastym roku życia 
był Borochow glęboko wykształco- 
nym marimistą i czynnym działa- 

*czem robotniczym, organizatorem 
*marksistowsk ch kół robatniczych i 
Studenckich. W r. 1900 założył w Je- 
katerynosławiu pierwszą organiza- 
cię „Poalej Sjon“, która liczyła 150 
członków, robotników i studentów. 
W roku 1905 (liczył wtedy lat 24), 
opublikował w czasopiśmie „Je 
rejskaja Żyżń" („Życie żydawski: 
rozprawę pt. 
kwestia narodowa”. Rozprawa ta do 
dziś pozestała teoretycznym funda- 
mentem marksistowskiega puglądu 
na kwestię naradową. „Inti 
sowe a kwestia narodowa 
podsiawowych teoretycznych dzieł 
borochowizmu, zachowało do dzś 
trwałą aktualność; podstaw! we 
wnioski Borachowa stają się coraz 
bardziej i łatwiej sprawdzalne. 


W rok później (1906) powstała 
drugie podstawowe dzieła Eo wcho- 
wa — „Nasza platforma". Dz elo to 
powstało z referatów, przemówień 
i dyskusji, w których Borochow uza 
sadn'ał program klasowego 1 naro“ 
dowo-wyzwojeńczego ruchu żydaw= 
skiego proletariatu na zieździe w 
Połtawie, który odbył się w tym sa- 
mym 1906 roku. Zjazd ten założył 
już, dzięki Borochowowi. trwałe teo- 
retyczne i organizacyjne podstawy 
pod marksistawski ruch „Poalei Sjo- 
nu”, 


1 


„Interesy klasowe a 


Był już bowiem Borachow w tym 
okresie, między 19-ym a 25-vm to- 
klem życia, twórcą skrystalizowane 
go programu. Jego genialna intuicja 
marksistowska znalazła już potwier- 
dzenie w samodzielnie apracewa* 
nych podstawach teoretycznych, Ba- 
rochow byl prawdziwym marks'stą; 
iego marksizm polegał nie na me- 
chanicznym przenoszeniu ustala- 
nych recept w warunki żydowskie. 
Borochow tłtrmaczył marksizm na 
ięzyk żydowskiego proletarian — 
stosował metodę marksistowską w 
analizie życia żydowskiego i stawiał 
marksistowską prognozę. 


Alhowiem nie ulegała dla Borocho 
wa wątpliwości, że w wypadki na- 
Jodu żydowskiego mamy do czyni 


nia ze sprawą szczególną. Zwracała 
na to uwagę już sama struktura spn- 
leczna Żydów, tak bardzo odmienna 
ad struktury społecznej innych na- 
rodów. Zwracały uwagę pewne ce- 
chy psychiczne, a nawet fizyczne. 
Cały kompleks odmienności żydow” 
skiej musiał mieć jakieś głęnokia 
przyczyny; musiał tu działać iaksś 
Czynnik, którego brak, jeśli chodzi o 
inne narody. Odmienność proieiaria- 
tu żydowskiego od proletariaru in- 
nych narodów, nawet z najbliższego 
otoczenia, była widoczna. Oprócz 
czynników, wpływających normal- 
nie w społeczeństwie kapiłalistycz” 
nym na strukturę wewnętrzną pro- 
letariatu i kształtniących jego psy- 
chikę. jego świadomość, musiał tu 
działać jeszcze jakiś czynnik dodat- 
kowy. Ten czynnik znalazł Bura- 
chow w fakcie eksterytorialnośc. na- 
radu żydowskiego. 


Stalo się więc dla Borochawa rze- 
czą jasną, że program walki prale- 
tariatu żydowskiego nie może być 
pelnym programem wyzwoleń- 
czym, jeżeli nie uwzględni tega do- 
datkowego momentu. Walka proleti- 
riatu ma przecież na celu tikwida- 
cię wszelkich anomalii w życiu spo= 
łecznym: niesprawiedliwego po- 
działu dochodu społecznego. wszci- 
kich form wyzysku. Droga ta przez 
likwidację anomalii ustroju Kapitali- 
stycznego prowadzi do ustroiu paw< 
szechnej i pelnej równości. 


Ale czy równość ta będzie istot 
nie peta, jeżeli jedna z tych aaoma- 
Mii pozostanie mie zlikwidowana? 
Czy równość ta będzie istotnie pow- 
szechna, jeżeli w stosunku do pew- 
nej, Ściśle określonej grupy, Ga ca- 
łego narodu. ten program 'ikwidacji 
aromalil społecznych nie zostanie 
wykonany? Na odzaku wa'k: pro- 
letariatu żydowskiega jest więc jesze 
cze jedna przeszcada do brzizwy” 
ciężenia, jeszcze jeden prabiem d3 
rozwiązania. Tym problemem jest 
eksterytorialność, a rozwiązaniem 
terytoriafizacia narodu żydowskie- 
go. W ten sposób odnalazł Enro- 
chow właściwą formulę. Od 1904 r. 
iest Borochow związany z syżniz- 
mem. Uzbrojony w oręż marksistow 
skiej metody nadaje mu ma’ ssistow- 
ską treść. W ten spasóh. dochodzi 
do stormułowania proleta*ackiega 
palestynizmu. W swoich dz ełach, 
napisanych w latach 1905 —- 1966, 


daje gruntowne marksistowskie uza- 
sadnienie sluszności swoich tez. 


W okresie po zjeździe połtawskim 
oddaje się Barochow partyjnej pra- 
cy organizacyjnej. Nie pozostaje dlu- 
go na wolności. Aresztowany przez 
policje carską ddStaje się d:. więzie- 
nia; po zwolnieniu wyjeżdża do Miń 
ska i Wilna, a później za zran'cę. Na 
kongresie „Poalej Sionu* w Hadze, 
w roku 1907, zakłada Światowy 
Związek „Poalej Sionu* i ghejmuje 
funkcję jego sekretarza generalnego. 


Od 1908 roku zwiedza całą Euro" 
pe, pracując nieprzerwanie d'i par- 
ti. Do 1914 r. przebywa state we 
Wiedniu, gdzie redaguje pisma „Dos 
fraje wort” („Wolne słowo”). W tym 
samym okresie publikuje cały szereg 
zasadniczych artykulów również w 
wielu innych pismach żydowskich. 
W latach tych bowiem opanował inż 
Borochow doskonale język żydow- 
ski, kiórym interesuje się dy tego 
stopnia, że zajmuje się 
niem. W raku 1912 publi: 
podstawowe dziela filologi 


skiej — „Zadania żydowswiej filolo- 
gii” i Biblioteka żydowskiego fi- 
lologa". 


Zainteresowania Borochowa doly- 
czą jednak przede wszystkim mar” 
ksizmu. Wydaje cały szereg dzieł 
filozoficznych i ekonomicznych. in- 
teresuje się filozofią marksizmu + 
problemami religii. Z tej dziedziny 
wymienić należy przede wszystkim 
jego prace pt. „Wiriualizm i religij- 
no-etyczny problem w marksizmie”, 
„Psychologia społeczna świadomo- 
Ści religijnej“, pracę „ekonomiczną 
pt. „Rozwój gospodarczy narodu ży- 
dowskiego", dzieło o żydowskim 
ruchu strajkowym. Szereg prac po- 
pularno- naukowych  pubiikuje w 
„Encyklopedii żydowskiej”. 


W r. 1914 wyjeżdża do Włoch. a 
później da Stanów Ziednoczonych. 
W r. 1917 bierze udział w międzyna- 
rodowym kongfesie soclalistycznym 
w Sztokholmie jako kierownik dele- 
gacii „Poalej Sionu*. Wraz z tow. 
Zerubawiem i Leonem Chazanowi- 
czem opracowuje tam memoriał z 
żądaniami rogoluków żydowskich, 
który przedkTada kanzresowi. 

Z początkiem września 1917 r. po- 
wraca Borochow ` do Rosii i prze- 
wodniczy Trzeciej Wszechrosyjskiej 
Konferencji „Poalej Sionu* w Kijo- 


wie, na której taktyka partii zostaje 
przystosowata do nowych warum= 
ków, stwerzonych przez syluację 
rewolucyjną. 


Rozpoczyna się nowy okres nie* 
zmardowanej pracy organizacyjnej. 
Borochow pracuje bez wytchnienia. 
Jeździ od miasta do miasta. od wsi 
do wsi, starając się nie ominąć żad- 
nego ośrodka żydowskiego. Organi- 
zuje masy żydowskie, przygotownie 
ie do walki. Podczas jednei z iakich 
podróży zachorował ciężko i dnia 
17 grudnia 1917 roku zmarł. 


Idea, którą pozostawił żyjącym, 

ła Gdzież są dziś dawni 
czy „terytorialiści (tzw. 
wówczas „Syijoniści = Socjaliści 
Ca stało się z silnym niegdyś na uli- 
cy żydowskim „Bundem”, którego 
wplywy są dziś tak nikłe? Teorie, 
które Borochaw zwalczał, znikły z 
życia żydowskiego zupełnie luh też 
coraz wyraźniej znikają. Boracho” 
wizm natomiast przetrwał; szeregi 
jego zwolenników wzrastają, jego 
prognozy sprawdzają się 


Pod sztandarami „Poalej Sjonu* 
walczył lud żydowski w Batalionach 
im. Borochowa o zwycięstwo Re- 
wolucji Listopadowei. Nasi towa* 
rzysze waiczyli w Polsce przed- 
wrześniowej ramię w.ramię z ludem 
polskim o Zocializm. W czasie oku” 
pacji członkowie naszej partii kiero- 
wali żydawskim ruchem oporu i bra- 
li udział w podziemnej Krajowej Ra- 
dzie Narodowej ad początku je] po” 
wstania. 


Dziś. partia nasza, wierna ideom 
Borochowa, kojarzy czynny udział 
w budowie nowej Demokratycznej 
Polski u boku robotnika polskiego 
z warką o żydowską republikę socja= 
listyczną w Palestynie i o Sacja- 
lizm dla całej pracującej ludzkości, 
W chwili realizacji państwowości 
żydowskiej, w momencie, kiedy ak* 
tualnym się staje problem władzy 
w Palestynie, nasza partia jest szer- 
mierzem jedności lewicy robotni= 
czej — podstawowgo warunku zwy 
cięstwa. Ożywiane duchem jedności 
w jednolitych szeregach  robotni* 
czych żydawskie masy ludowe osią« 
gna ostateczne zwycięstwa, zreali- 
zują ukazany przez Borochowa cel: 
Żydowską Republikę Socjalistyczną 
w Palestynie. 


„Wasza Platforma" 


(Cytaty z Borochowa) 


Poniżej drukujemv szeres cytatów z jednego z podstawąwych dzieł 
teoretyka i twórcy „Póziej Sjonu”, Bera Borachowa, „Nasza platforma". 

„Nasza platforma“ została napisana w 1906 roku. Młody, bo dwudziesto- 
pięciołeini Borachow na podstawie głębokiej marksistowskiej 7nalizy 
anomalii życia żydowskiego wysnuł prognozy, które w obliczu aktual- 
nych wydarzeń mogą się wydawać nieomal proroctwem. 

Nieliczne niestety — z powodu stojących nam do dyspezycji ram — 
cytaty, przytoczone poniżej, dają tej akiualności horochowizmu wymów- 


ny dowód. 


Baza strategiczna żydowskiego 
proletarinsza nie jest zadowalająca 
ani w sensie ekonomicznym, ani w 
sensie gospodarczym. Walka eko- 
nomiczna robotnika żydowskiego 
jest bardzo skuteczna w kuimina- 
cyinym okresie sezonu, kiedy jego 
pracodawcy muszą ustąpić, ażeby 
nie tracić czasu. Dlatego. kiedy ten 
okres mija, wynagradzają sobie oni 
wszysiko. co stracili. Aż do następ- 
nego sezonu znikają awoce walk: 
ekonomicznej i roboinicy muszą 
podjąć na nowo tę samą walkę. aże- 
by ponownie osiągnąć te same, nia- 
pewne rezultaty. 


Bardziej niezadowalalaca jeszcze 
jest baza strategiczna w sensie poti- 
tycznym — jeżeli chodzi o politycz- 
ną skuteczność walki żydawskiegu 
proletariatu. Ponieważ proletariat 
żydowski jest niema! wyłącznie za- 
trudniony w przemyśle użytkowym. 
ponieważ nie działa w żadnym 2 
podstawowych stadiów procesów 
gospodarczych — nie ma w swoich 
rękach żadnej zasadnicze] nici ga- 
spodarki kraju, w którym żyje 
Wskutek tego wpływ lego na zasad- 
nicze procesy życia gospodarczega 
iest bardzo ograniczony. Nie może 
on jednym uderzeniem pięści zal-zy” 


mać cały mechanizm gospodarczy, 
w odróżnieniu od robotników kaie- 
jowych i innych, którzy są w lep“ 
szej od niego sytuacji. Eksploatuje 
go nie wielki kapitał. lecz wyłąc: 
nie średni, którego rola w prodik 
iest rówmież nie wielka. Kiedy pro- 
letariat żydowski paraliżuje swoją 
walką działalność eksploatującego 
go kapitału, nie może on wywołać 
bardziej czy też nawet mniej do- 
strzegalnych pźrturbacj w kraju 
Nie ma on nawet tyle siły, ażeby 
wywalczyć sobie swoje słuszne pra* 
wa, jeżeli nie popierają go mni, 
szczęśliwsi robotnicy narodu, wśród 
którego żyje. Nie może on sobie wy- 
walczyć najmnićższej poprawy w ta- 
kich dziedzinach, które dotyczą je" 
go specialnych, narodawyci pue 
trzeb, których nie dzielą z nim inni 
robotnicy. Ta wzmaga w nim bar- 
dziej jeszcze poczucie solidarności 


(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 
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(Ciąg dalszy ze str. 5-21) 


proletariackiej i zbliża zo do rewa- 
lucyjnych ideałów. 

Rewolucja jest potrzebna żydow- 
skiemu proletarlatowl bardziej niż 


jakiemukolwiek innemu.. Gnęblący 
ucisk narodowościowy, dlawiąca 
eksploatacja ze strony słabego | 


dlatego tym chciwszego kapitalu ży- 
dowskiezo, a przy tym wysoka na 
ogół kultura i wysoka nerwowość 
żydowskiego proletariusza, starego 
nreszkańca miasta, syna „Narodu 
Ksiegi“ — wszystko ta stwarza po- 
tężną energlę rewolucyjną i egzalto 
waną oliarność, a ten przerost re~ 
wolucyjności na tle wąskiej bazy 
strategicznej przybiera karykatural- 
ne formy. Choroba przerostu sit — 
na tym polega męka żydowskiego 
proletariatu, tu leży źródlo jego cier 
pień. 

ANORMALNOŚĆ BAZY 
STRATEGICZNEJ] 
Konieczność terytorializacji wyni- 
ka u nas stąd, że baza strateg czna 
Żydowsxiego proletariatu jest nieza” 
dowalająca. Anormatność bazy stra- 
tenicznej jest spowodowana sprzecz- 
nością pomiędzy rozwojem sit pro 
dukcyjnych a stanem stosunków 
produkcil. Taką anormalność, wyni- 
kającą z koniliktów społecznych. 
odczuwają wszyscy robotnicy, nie 
tylko żydowscy... Ale obok, waru- 
ków, hamujących swobodny razwól 
walki klasowej robotników wszys 
kich narodów, istnieją jeszcze u ro- 
botników żydowskich  szczezólne, 
specyficzne anomalie bazy strate- 
gicznej, związane z warunkami pro- 
„dukcji, w jakich żyją Żydzi. Te spe- 
cyficzne anomalie bazy strateg.cznej 
robotników Żydowskich, które po- 
jzostają teszcze po upadku sama- 
wladztwa w Rosji i po likwidacji 
przeżytów feudalnych w Aust 
i które gnębią robotników żydow 
skich wszystkich „wolnych“ krajów 
hurżuazyznych, stwarzają dla prole- 
tariatu żydowskiego problem naro- 
„dowy i zmuszają żydowski prole: 
tariat do włączenia do jego progra- 
mu minimum żądań, stojących na 
straży jego narodowyh interesów 
i żądań, zapewniających mu ochro- 
ne. Anomalie bazy strategicznej pra- 
jletariatu żydowskiego, to coś znacz- 
ie więcej, niż ograniczenie kultury 
Żydowskiej, Jak tego chce „Bimd”. 
Nie polegają one również na anar’ 
malnej proletaryzacji i emigracji. 
przy czym upierają się „Syjoniści 
Socjaliści", Anomalie te polegsią na 
tym, że prolełariatow] żydowskiemu 
lest wyjątkowo trudno prowadzić 
iwalkę klasową, że szczególnie trud- 
no jest orzanizować i utrzymywać 
w dyscyplinie robotników żydow- 
skich, rozrzuconych w małych 
warsztatach, a wpływ prowadzonej 
w nich przez robotnika żydowskie- 
go walki klasowej na życie politycz- 
ne i ekonomiczne jest hez znaczenia 
NARÓD ŻYDOWSKI POWINIEN 
MIEĆ SWOJE TERYTORIUM 
Naród żydowski powlnien mieć 
swoje terytorium. Ta prosta i jasna 
myśl zaczęła sobie od niedawna zdo- 
bywać w snoleczeństwie żydow- 
skim coraz więcej zwolenników. 
Wielka burżuazja żydowska nie po: 
trzebuļe terytorium, Posiadanie te- 
rytorium byłoby jednak dla niej 
korzystne, ponieważ mogłaby bar- 
dziej jeszcze odepchnąć od siebie 
żydowskie masy ludowe, które jej 
się uprzykrzyły. Średnie] burżnazji 
terytorium jest potrzebne jako rynek 
zbytu, jako „własne“ państwo, któ- 
remu mogłaby nadawać ton, w któ- 
rym moglaby prowadzić prawdziwą 
politykę, w którym otrzymałaby fote 
le ministerialne i synekury. Poza 
tym będą tam sami „swoi“, nie be- 
dzie antysemityzmu ani bojkotu. 
Burżuazja żydowska wprowadzi 
tam własną, „prawdziwą* żydow- 
ską kulturę i utrwalać będzie „na- 

rodowa cechy” żydowskie, 
Spośród tych wszystkich warstwy: 
można ieszęze czegoś oczokiwać oi 


== z 


średniej burżuaazji, u której do pew- 
nego stopnia rozwinięty iest zmysł 
inicjatywy; pobudzające ją impulsy 
są jednak zbyt słahe. Konieczne 
dest, ażeby komilikty bardzo się za- 
ostrzyły I ażeby wzbudziły się ja- 
kieś nowe tendencje, jeżeli chce się 
w nmmiełszej, czy wiekszej skai wy- 
zyskać jej dążności do terytoriali- 
zacji. 

Gospodarka kapital'styczna osią” 
gnala już taki stopień rozwoju, że 
bez udziału proletariatu i to orole- 
tariatt zorganizowanego nle jest ma 
źżllwa do przeprowadzenia żadna re- 
wolucja. 

PROLETARIACKI SYJONIZM 

Protetariacki syjonizm iest skom- 
glikowanym owocem długiej i zawi- 
kłaned historii rozwoju ideologii ży- 
dowskiego proletariatu. Kiedy jed- 
nak usuniemy wszystko, co jest 
przypadkowe, co ma tylko doraźne 
i lokalne znaczenie, wszystkie od- 
chylenła, które  wikłają zaw- 
sze rozwój każdego złebokiego pro- 
cesu społecznego, będziemy ogl 
odnaleźć w tym rozwoju pewiią, ba, 
nawet nadzwyczajną konsekwenclę, 
hędącą w zgodzie z prawem sil eko- 
nomicznych. 

Jak każdy ruch społeczny. Jest 
ewolucja żydowskiej myśli proleta- 
riackiej rezultałem długotrwałego 
konliktu pomiedzy potrzebami sze- 
rokich mas spolecznych. a memo- 
źnością zaspokojenia tvżh potrzeb. 

Główme siły, powad'iące ten kon- 
fliki, działają w dwu podstawowych 
kierunkach: 1) Bezpośredni kon* 
tikt społeczny między rozwojem 
sli produkcyjnych żydowsi:lego 
proletariatu a stanem warunków 
produkcji, w jakich nn żyje. 2) Bez- 
pośredni konilikt narodowy pomiędży 
rozwojem sił produkcyjnych żydów - 
skiego proletariatu a ogólnym! wa- 
runkam| produkcji, wśród których 
się on rozwija. Przed proletar:atent 
żydowskim stają ogromme zadania 
— rozwiązanie problemu społeczne- 
ga i problemu narodowego: likwida- 
cja sposobu produkcji, stoiącezo na 
przeszkodzie rozwojowi sił produk- 
cymych współczesnego spoieczeń- 
stwa — i likwidacja ucisku narodo- 
wościowego, stanowiącego vie 
mniejszą przeszkodę. 

PALESTYNA — KRAJ 
SKONCENTROWANEJ IMIGRACJI 

W emigracji żydowskiej narasta 
nowa tendencja: wyłazdu do takie- 
go kraju, w którym drobny kapitał 
żydówski i robotnicy żydowscy zna- 
leźli by formy produkcji, stanowiące 
przejście od gospodariB miejskiej do 
rolmictwa i od przemysłu użytkowe- 
ga do przemysłu podstawowego. Da 
pierwszych należą sadownictwo, o- 
Erodnictwo, uprawa winogron, zo” 
spodarka mleczna. do drugich — 
produkcja surowców i półfahryka- 
tów. Gospodarka kraju. do ktireza 
Żydzi będą emigrowali, nie jest 
wielkokanitalistyczna, lecz nawpół 
rolnicza. Żydzi hędą tam etnigrowai" 
sami, izolowani od ogólnego pradu 
emigracyjnego: zalety gospodarcze 
tego kraju będą da innych narodów 
znacznie mhiejsze. Kraj ten będzie je- 
dynym krajem, dostępnym dla Ëy- 
dów, a z wszystkich krajów, dostęn- 
nych dla imigrantów, będzie on leżał 
na limii największego oparn. bedzie 
to kraj na niskim stopnin rozwoju 
kulturalnego i politycznego. Te bę- 
dzie kraj, w którym — wskuten jego 
kospodarczega zacofania wielki 
kapital z trudem znajdzie dla siehe 
zastosowanie, a drobny i średni ka- 
pital znajdą dla swoich produktów 
rynek zbytu zarówno w samvm kra- 
lu, jak i w okolicach sąsiednich. 

Krajem, do którego stychiinie skia- 
tuje się imigracja żydowska. bedzie 
— Palestyna. 

NIE DALEKI HISTORYCZNIE 

IDEAŁ 

Jeżeli stoimy na stanowisk; sty- 
chijnego, nieustannego procesu, któ- 
ry zaczyna, albo zacznie w 
przenosić nasze życie do terytorium. 
to nie znaczy to, że terytorium jest 
dla nas dalekim historycznie idea- 


łem, nie, jest ono dla nas konieczno 
ścią naszego codziennego życia Pro- 
letariat w ogóle nie zna ideałów 
historycznych, nie zwłazanych z łe- 
go potrzehami, Socjalizm urzeczy” 
wistnia się stopniowa, z każdą gœ 
dziną, z każdym nowym krokiem 
koncentracii Środków produkci. Tu 
samo odnosi się i do sysonizmn. We- 
dlwg naszej prognozy. dziś, czy teź 
lutro, wśród szerokich mas żydow= 
skich, wśród tych potenciałnyrh e- 
migrantów, tych, którzy przyzoło- 
wują sle dopiero do drogi, jak i u 
tych, którzy są już w drodze, now- 
stanie nagiąca potrzeba otrzymania 
możliwości swobodneł Imizracię do 
Palestyny i urządzenia a późriel de- 
mokratyzacii, form życia w Palesty 
nie, Dla proletariatu żydowskiero. 
kióry z każdym dniem coraz čotkli- 
wiej odczuwa wadliwość swojei ha- 
zy strategicznej i konieczność zmia 
ny siedziby, formy życia w Pa esty- 
nie będą miały nie abstrakcyjne lecz 
palące, praktyczne znaczenie. Zywe 
zalnieresoawanie formami życa w 
Palestynie hędzie się stawała tym 
wyraźniejsze, Im więcej trudności i 
przeszkód będą napotykali Żydzi w 
dostaniu się do krajów dawnej imi- 
gracji, Powtarzamy: dla nas jest sy- 
jonizm nle tylko Ideałem historycz- 
nym, lecz również codzienna potrze 
bą szerókłch mas żydowskich. 
WALKA KŁASOWA 
W PALESTYNIE 

Żydowska imigracia da Palesty* 
ny stworzy wszystkie warunki 
ostrej walki klasowej miedzy pracą 
i kapitałem w kraju. 

„Znaczna większość żydawskie- 
go proletariatu pozostanie proleta- 
riatem, jakkolwiek wielu przedsię” 
biorców przejdzie naturalnie do kla- 
sy robotniczej... 

Wyzysk, który robotnik żydowski 
odcziwał w diasporze, zaostrzy 513 
ieszcze bardziej w Palestynie, bo ka- 
pitaliści będą musieli zastosować sie 
do nowych warunków i przyczynić 
się do rozwoju bardzo zacoianych 
form politycznych. To, że produkcia 
żydowska przesimie się w kierumki 
początkowych stadiów  produkcy. 
stworzy dla robotnika żydowskiego 
szerszą | wygodniejszą arenę walki 
klasowej, ulepszy iego bazę strat 
giczną i doda walce nowej, skutecz 
niejszej energii. 

Już w samych początkach stychii- 
nej imigracji do Palestyny rozpocz- 
nle się tam zacięta walka pomiędzy 
żydowskim światem pracy a żydow* 
skim kapitałem, a walka ta toczyć się 
będzie na wszystkich frontach, — 
gospodarczym, kulturalnym 1 poli 
tycznym. 

NIE MA PROLETARIACKIEGO SY- 
JONIZMU BEZ WŁASNYCH DRÓG 

Wyzwolenie narodu żydowskiego 
dokonane zostanie przez ruch robot- 
niczy, albo też w ogóle się nie dokn- 
na. Ale ruch robotniczy ma tylko jed- 
ną drogę — walkę klasową, a wa'xa 
klasowa wiedzie tylko wtedy do lep- 
szej przyszłości, kiedy posiada po” 
fityczny charakter. Może sobie tery- 
torializacia być naglącą potrzebą na- 
rodu żydowskiego; mimo ta pozo- 
stanie ona utopią. jeżeli do rucha, 
malącego na celu terytorializacię na- 
rodu żydowskiego, nie przystąpi 
zorganizowany, rewolucyiny prole- 
tariat żydowski i nie zrealizuje jzj 
właściwym sobie sposobem — drogą 
walki klasowei. 

Proletariacii syłonizm możliwy 
bedzie tylko wtedy, gdy syjonizm 
zrealizowany zostanie przez walkę 
klasową, a sylonizm możliwy będzie 
tylka wtedy, kiedy możliwy będzie 
prolełarlacki syłonizm. Jeżeli zaś 
proletariat nie ma wlasnych dróg 
realizacji syjonizmu, to syjonizm jest 
tylko nierealną mrzonką. 

MOMENTY TWÓRCZE 
1 WYZWALAJĄCE 

W każdym stychiinym procesia 
należy rozróżniać dwojakiego rodza- 
iu momenty, jakkołwiek trudna jest 
oddzielać'je od siebie: twórcze i wy 
zwalające. 


z = 


Rozwój į gromadzenie sił produk“ 
cyġnych, tworzenie nowych kambie 
nacii- elementów materialnych, kapi- 
talizacja społeczeństwa — to mo- 
menty twórcze współczesnej =wolu= 
cji Tworzenie swobodnych warum- 
ków rozwoju sil produkcyjnych, de" 
mokratyzacja społeczeństwa ta 
momenty wyzwalające współczesnej 
ewolucji, I jedne į drugie są jednako 


stychijne, ala pozwalają się regulo* 
wać. 
Burżuazja reguluje twórcze mo- 


menty procesów stychiinych. Prole- 
tariat reguluje momenty wyzwala- 
jące procesów stychiinych. Kanitafi- 
zacją spoleczeństwa kieruje burżua- 
zja, o jego demokratyzacię walczy 
proletariat. 

Ponieważ obu tych momentów me 
można w zasadzie od siehie oddzie* 
Jić, nie można również odgran'czyć 
dokładnie sfery działania burżuazji o 
od siery działania proletariatu, Bur 
żnazja iest częściowy także zaintere 
sowa w demokratyzacji społeczeń- 
stwa i wtrąca się także do tego pro- 
cesu, ale jej rola Jest bez znaczenia, 
a rolę przodującą spelnia proleta* 
riat 

Natomiast w rozwoju sił produk- 
cyjnych w społeczeństwie kapitafi- 
stycznym rolę organizującą spełnia 
burżuazja. I Nchociaż proletariat 
jest zainteresowany w rozwoju sił 
produkcyjnych bardziej jeszcze, niż 


burżuazja, nie jest to jego te- 
ren działamości i w tej dzie“ 
dzinie mie wysuwa on swoich żą* 


dań, ponieważ nie om organizuje pra- 
ca w społeczeństwie kapitalisiycz= 
nym. Kiedy osiągnięta zostania dyk- 
tatura proletariatu, bedzie proleta- 
riat organizował pracę spoleczeń- 
stwa, Da tego czasu jednak proleta’ 
rlat jako klasa nie bierze udziału w 
regulowaniu momentów twórczy ch. 

Metody kolonizacji nie należą da 
proletariatu w społeczeństwie kapi- 
talistycznym, ponieważ wghadzą ona 
w skład momentów twórczych, = 
organizacii produkcji. Proletariat 
może jednak żądać, ażcby przy tym 
w pewlen sposóh uregulowana zosta- 
ły stosunki własnościowe | prawne, 
albowiem to jest jego siera dziala- 
nia: — wyzwalająca. 

CO JEST NAJWAŻNIEJSZE? 

IPrzechodząc do tych procesów 
stychimych, wynikiem których gest 
terytorjalizacia, wydzielimy również 
tutaj momenty twórcze i wyzwala- 
iące i w ten sposób wyjaśnimy rolę 
burżuazł i rolę proletariatu. 

Momenty twórcze w tym procesia 
polegają na nagromadzeniu kapita- 
łów i rąk roboczych w Palestynie, 
na wyzyskaniu bogactw naturalnych 
kraju, na rozwoju technicznym i w 
ogóle na rozwolu sil produkcyłnych, 
Regulacja tych mamentów  iuależy 
przede wszystkim do burżuazyjnega 
syjonizmu. Dzieli się ona — pod 
względem chronologicznym — na 
regulację w czasie imizracii da Pa- 
lestyny i regulację pa osiedleniu się 
imigrantów w Palestynie. 

Regulować stychijną :migracę ży” 
dowską do Palestyny w momencie 
przyjazdu imigrantów, to zaaczy: 
gromadzić w kraju kapitaly żydow= 
skie i żydowskich robotników . uła: 
twiać gromadzenie, ekonomizację 1 
racjonalizacię. 

Ażeby imigracia żydowska do Pa- 
lestyny mogła odbyć się jak najszyb- 
ciej i najskuteczniej, muszą jmizran= 
ci jak najlepiej i naidokładniaż po- 
znać krai i warunki życia w kraju; 
stąd wyn'kają dwa pierwsze zadania 
burżuazymego syjonizmiu, 

Picrwszym zadaniem jest utwo- 
rzenie stałych instytucji, których ce- 
lem byłoby planowe zbadanie Pake- 
styny, iei warimków geograficznych 
i klimatycznych, a co ważniejsza — 
społeczno - ekonomicznych i politr- 
cznych. Ta zadanie wypełnią spe: 
cialne ekspedycie, stacje meteurolo- 
ziczne itp. 

Drugim zadaniem jest utworzenie 
giacii, które udzielałyby Żydom 


(Dokończenie na str. 7-gi) 


10 (15) 


PRZEŁOM 


Dr_ A. Berman 


Borochowizm jako naukowa teoria 
kwestii narodowej 


Badać naukowo pewne zirwiska, 
to znaczy badać je w ich związku 
przyczynowym. Prawo przyczyna- 
wości, to najbardziej podsiawowe 
prawo naukowe. Wiąże się z nin 
zasada uwarunkowania wszelkich 
zjawisk łańcuchem przyczyn obick= 
tywnych. Kauzalizm į determinizm, 
ło podstawa wszelkiej Śc'szej nauki. 
Zastosowanie tych zasad ña zjawisk 
J] procesów życia spolstzneco sta- 
nowi istote materializmu 
nego, jednej z głównych ga 
slzmu. 

Marksizm nie jest więc ledną z 
metod luh z teorii życia społeczne- 
go, lecz jest iedyną nauknwą mety- 
da i teorią zjawisk snalecznych. To 
też wszelkie nauki, iraktujace o ży- 
ciu społecznym, z ekonomia, socio” 
logią i psychologia społeczną na cze 
le, osiągają charakter i pozom ści- 
śle naukowy dopiera wtedy, gdy za” 
Stosowują na swym terenie melo- 
dę i tcorię marksizmu. Niektórzy 
tadacze określają nawet materia- 
lizm historyczny, jako zasade przy- 
czynowości społecznej, gdyż po raz 
pierwszy wprowadził duko bez- 
względny nakaz naukowy. badanie 
każdego zjawiska społecznego, jako 
uzależnianego od szeregu przyczyn 
obiektywnych. 

Marksistowskie badania emnirycz- 
ne, zwłaszcza historyczne * ekona* 
miczne, wykazały, że spaśiód tych 
Przyczyn należą do podziawawych, 
da decydujących w rozwaim spałecz- 
nym — czynniki gospodarcze i tech- 
niczne, stosunki produkcyjne. Głów- 
ną zaś przyczyną wszelkie: walk 
spolecznych okazały się konflikty 
między nowymi siłami wytwórczy* 
mi, a dawnymi, panującymi warun- 
kami, produkcyjnymi. Wszelkie prze 
miany natury duchowel, kulturalnej, 
ohvczajowej, prawnej itd. cą bezpo- 
Średnią lub pośrednią funxcią prze- 
obrażeń gaspadarczych i technic= 
nych oraz związamych z nim prz 
mian sunków międzyludzkich 
życiu Społecznym. 


P- 
w 


(Dokończenie ze str. 6-ei) 
informacji o wynikach badań. Da te- 
go celu potrzebna jest speciaira li- 
teratura, potrzehne są biura infor- 
macyjne td. 

Rezulować stychiiną imigrac'e pa 
osiedleniu się imizraniów w kraju, 
to znaczy ulatwić im możliwości u- 
rządzenia się, złagodzić obawi 
cy w kraju system podal 
sprzyjać rozwojowi sil prodiieyj- 
nyob w Palestynie, stworzyć w:run= 
ki rozwaju technicznegu. W tym ceis 
konieczne fest zorgan.zowarie s; 
stemu kradytoweco i sprzedaży pro- 
duktów; ogólne finansowe instvluc'e 
syjonistyczne powinny przejąć ścią- 
ganie podatków, wiuny zorgan 
wać pospadarstwa wzorowe, orzy- 
mać odpowiednie koncesje id. 
Wszystkie te instytucja powinny po- 
krywać koszty swego ttrzymusia z 
własnych dochodów i powinny da- 
wać dochody na organizowane ne- 
wych podobnych instytucji, Inszytu= 
cje syjonisiyczne powinny miać cha- 
Takter nie filanirop'jny, lecz sputecz- 
ny. Ich działalność winna być real- 
na, a nie utopijna. 

Po trzecie — | ta jest nalważnizi- 
sze — pracesów stvchiińych nia wol- 
no nigdy pozostawiać ich własnemu 
losowi. W procesach stych nych 
działają rozmaite siły i tendencie, 
które splatają się ze sabą w dz wny 
sposóh į żadna z nich nie dzi B 
gdy oddzielnie. Zawsze „stare” ist- 
nieje równocześnie z nowym” len- 
descie abumierające i te, któ-e się 
dopiero budzą, współistnieją z aktu- 
alme dojrzałymi. 


Te podstawowe metodologiczna= 
teoretyczne tezy marksizmu doty- 
czą oczywiście również wioblemu 
narodowościowego, który naieży do 
najważniejszych zagadnień współ- 
czesnego życia spalecznegn. Prze- 
cież probiem ten jest spolezznie — 
uniwersalny, gdyż każdy człowiek 
iest jednocześnie członkiem pewnej 
klasy i warsiwy społecznej i człon” 
kiem określonego narodu. 

Do kompleksu problemów na- 
rodowościawych wchodzą wszel- 
kiego typu konflikty narodowościa- 
we, wojny į watki naradawo*wy- 
zwoleńcze, zagadnienia ludów koin- 
rowych i ucisku kolonialnego, mniej 
szości narodowych, 1 mnóstwo în- 
nych. Obok problemów ucisku spo- 
łecznego i walki klasowej. sodsta- 
wawych dla teorii i praktyki rewo- 
lucyino - proletariackiej, jest 


problematyka narodowościawa. uci- 
sku narodowego i walk nasadowa- 
wyzwo!eńczych. mafbardzie! donio- 
słą i istotną dla marksizmu. 


była dotychczas w literatur== mark- 


sistowskiej ogromnie  zan'zdbana. 
IPleniły się i plenią w tei dziedzinie 
pseudo-nawkowe teorie  „kultury- 


styczne“ i psychologistyczn= idea- 
listyczno - historyczne. Piz.wszym 
i dotychczas jedynym uczonym. któ- 
ry stworzył ściśle naukową, mark- 
sistawską ieorię kwestii na-odowa- 
ścioweł hył wielki myśliciel żydow- 
ski Ber Borochow. 

'W prowadza w niei pa raz pierwszy 
w całej pełni metode dialektyczno- 
materialistyczną. De swych tez do- 
chodz! dwiema drogami: zastosowu 
ie dedukcyinie podstawowe zasady 
marksizmu do problematyki narodo- 
wościowej 1 kontroluje le oraz 
utwierdza przy pomocy indukcyj- 
nych, empirycznych hadań zjawisk 
życia narodowościowego. zwłasz- 
cza w przehiegu rozwojowym, hi- 
storycznym. Przy pomocy tych me* 
tod dochnadzi Borochow do swych 
podstawowych tez, które głoszą, że 
zjawiska narodowościowe są zaw- 
sze bezpośrednia lub pośrednio za- 
leźne od czynników społeczno - go- 
spodarczych. Odrębności narodowe 
są wynikiem dzielowezo rozwoju 
odrębnych warunków  produkcyi- 
nych, specyficznych form życia i 
rozwoju gospodarczego danej gruny 
narodowej. Wszelkie masowe ruchy 
narodowe, poiityczne |; kulturalne 
są w swej istocie fimkcią określo* 
nych społeczna - gospodarczych in- 
teresów k'as t warstw spolecznych, 
należących da danego narodu. 

Wszelkie wałki narodowościowe 
mają u swego źródła konilikty mię- 
dzy siłami wytwórczymi grup spo- 
lecznych, należących da danego na- 
rodn. a warunkami produkcyjnymi, 
hamuiącymi ich życie į rozwój. W 
ruchach i walkach narodowych każ- 
da klasa i warstwa społeczna zmie- 
rza do swych odrębnych celów kla- 
sowych. Mimo pozoru prądów ogól- 
ńonarodowych inne są dążenia naro- 
dowe wielkiej burżuazji, inne śred- 
niej, inne znów — drotmom'eszczań- 
stwa, zimełnie inne — proletariatu 
Cele narodowe są wyrazem dążeń 
socjalnych i są z nimi organicznie 
spłecione. Również klasa robotni- 
cza każdezo narodu reprezentuje 
własne interesy narodowe, są one 
związane z jej interesami i dążenia- 
mi klasowymi. 

W świetle badań  Borachowa 
wszystkie „teorie" kwestii naroda- 
wościowe|, uznające za źródło od- 
rębności narodowych różnice kultu- 
ralne, jezykowe, obyczajowe. psy- 
chiczne ilp. (m, in. znana teoria na- 


rodowościowa austriackiej socjal-de= 
mokracji) ujawniły swą utomójność i 
nie — naukowość. Również wnioski 
praktyczne, płynące z mich (m. in. 
hasło autonomii narodawa - kultu- 
ralnej, jako jedynego dążenia j po- 
stuatu mniejszości narodowych) 0- 
kazały się fałszywe. Borochow 
pierwszy dotarł do Źródeł kwesih 
narodowej 1 potrafił ostrym skalpe- 
lem analizy marksistowskiej odróż- 
nić pochodne zjawiska od podstawo- 
wych. Teorię swą zastosował z calą 
konsekwencią do analizy skomplika- 
wanego problemu żydowskiego. 

Typowym przykładem nie - nau- 
kowego stosunku do problemów na- 
rodowościowych było przez długi 
czas traktowanie kwestii żydow- 
skiej zarówno przez badaczy miesz- 
czańskich, jak również przez wielu 
teoretyków socjalistycznych. Przez 
wiele lat nawet marksistowsko wy- 
szkoleni badacze į pubiicyści, bądż 
zumełnie ignorowali kwestię żydow* 
ską, bądź uważali ją wyłącznie za 
rezultat ucisku politycznego. Nie do- 
strzegali zupełnie specyficznych 
cech i anomalii w strukturze gospa- 
darczej mas żydowskich; drogę do 
ich emancypacii w'dzieli przeważnie 
w asymilacji. „Bund“, który na po- 
czątku swego rozwoju również nie 
uznawał narodowej odrębności Ży- 
dów, i głosił nawet tezę „neutraliz” 
mu“ w stosunku do procesu asymila 
cii, po dłuższym okresie wahań, pod 
naporem życia i dążeń mas uznał, 
że istnieje żydowski problem naro- 
dowy. a'e dojrzał go jedynie w ad- 
rebooŝci języka i kultury. Przyjął 
wiec do swegọ programu hasła auto- 
romii narodawo - kulturainef, jako 
jedyne dążenie narodowe. Jest to 
zdecydowanie antymarksistowskie, 
typowo utopijno - idealistyczne sta” 
nowisko, wyodrębniające kulturę na- 
rodu od całości życia społecznego 
! gospodarczego, uznalące naród za 
stwór „duchowy“, wyłącznie języ- 
kowo - kulturalny. 

Na tle tych nie-naukowych, po- 
wierzchownych sądów, rozpoczął 
Borochow swą analizę problemu ży” 
dowskiezo, która doprowadziła ga 
do podstawowej tezy, że kwestia 
żydowska jest przede wszystkim 
kwestią gospodarczo - społeczną, że 
odrębność narodowa mas żydow- 
i ika w pierwszej mierze 
specyficzności ich go- 
spodarczego rozwoju. Wszystkie ce- 
chy polityczne, kulturalno-ięgzyknwe 
i psychiczne Żydów wypływają ze 
specyf-znej, anarma!nej struktury 
gospodarczej, przede wszystkim zaś 
z braku własnej terytorialnej bazy 
gospodarczej i społeczno - politycz- 
nej. jaką posiada każdy naród. 

Wszystkie ruchy i prądy narodo- 
we mas żydowskich mają swe źró- 
dła w interesach i dążeniach spo- 
leczno - gospodarczych klas i 
warstw społecznych, należących da 
narodu żydowskiego. „Interesy na- 
rodowe praletariału żydowskiego są 
w swej istocie jego interesami kla- 
W swych podstawowych 
„Interesy klasowe, a kw 
stia narodowa", „Nasza platform 
„Rozwój gospodarczy narodu ży- 
dowskiezo", „Żydowski ruc! straj- 
kawy w cyfrach", „Do czego zmie- 
rza IPoa!ei Sian* i wielu innych, 
analizuje Borochow szczegółowa, 
na czym polega anoina a struktury 
gospodarczej narodu żydowskiego 
i jego poszczególnych klas, przede 
wszystkim proletariatu, na czym po- 
lega specyficzny charakter ekono- 
imicznej | politycznej walki kłasowei 
robotników żydowskich, jak działa 
wsnólczesny kapitalizm i jego roz- 
wói na życie gospodarczo - społecz- 


ne mas żydowskich, jaką rolę od- 
grywają kryzysy gospodarcze. kon- 
kuremcja narodowa itp. Bada do- 
kladnie masowe procesy emigracyi- 
ne wśród Żydów, ich genezę i cha- 
rakter. Ze szczegó:!ną uwagą ana 
zuje probiem produktywizacji, in= 
dustrializacji i agraryzacji mas ży- 
dawskich. Po raz pierwszy daje nie 
tylko marksistowski obraz struktu= 
ry społeczno - gospodarczej narodu 
żydowskiego, statyki i dynamiki ży- 
cia żydowskiego, lecz analizuje rów= 
nież żydowskie prądy ideowe i uzru“ 
powania po'iyczne z punkiu w dze- 
nia ich treści klasowa - socialnej i 
związanych z nią dążeń naroda- 
wych. 

Na podstawe swych indukcyjnych 
i dediikcyjnych badań dochodzi Bo- 
rochow do przekonania, że radykal- 
nego, pelnego rozwiązania kwestii 
Żydowskiej nie przyniesie ani znie- 
Sienie ucisku politycznego, ani danie 
możliwości wyżycia się ku:turatne- 
go, lecz przede wszystkim gospo” 
darczo - społeczna normalizacja na- 
rodu poprzez likwidację jego pod- 
stawowej anomalij — eksterytorial- 
ności. Wyzwolenie narodowe mas 
żydowskich — to przede wszystkim 
danie im możliwości pełnego roz- 
woju sił wytwórczych we własnym 
ośrodku terytorialnym. Terytorialna 
koncentracja mas żydowskich to mia 
odzowny warunek normalizacji ich 
życia. Stworzenie normalnej, pro- 
duktywnej i twórczej siedziby nara* 
dowej mas żydowskich w ich hista= 
rycznej ojczyźnie, do której dążą w 
sposób żywiołowy, możiiwe jest 
wyłącznie przez zbiorowy wysiłek 
zorganizowanej w skali wszech- 
światowej żydawskiej klasy rohot< 
niczej, awangardy narodu. 

Drogą do wyzwolenia narodawe= 
go mas żydowskich jest ich walka 
klasowa. „Wyzwolenie naradu ży« 
dowskiego zostanie zrealizowane 
przez klasę robotniczą alho zupeł- 
nei nie zostanie zrealizowane, zaś 
klasa robotnicza posługuie się tyika 
jedną drogą — wa!ką klasową". 

„Proletariacki syjonizm osiągnie 
Swe cele wyłącznie poprzez walkę 
klasową”.  Teoretyczny monizm 
marksistowski Borochowa wyraża 
się w jego wskazaniach praktyczno- 
normatywnych, w moniźmie wajki 
klasowej. tej jedynej drogi do wy- 
zwalenia į przebudowy życia. 

Borochowizm gest więc nie tylko 
marksistowską teorią kwestii naro- 
dowej w agóle, zaś żydowskiej w 
szczególności. Jest om podstawą 
marksistowskiej, rewolucyjnej prak- 


tyki, bazą naukową żydowskiezo 
światowego ruchu  rohntniczego, 
„Poalej Sjonu". Borochowizm jest 


zwycięską. historycznie  wypróha- 
waną teorią i ideologią, właśnie 
dlafmrzo, Że lest teorią i ideologią 
naukową., marksistawską. zastoso- 
waniem kauzalizmu i  determiniz« 
mu do życia żydowskiego. 

Poznanie naukowe przychodz) 
zawsze najpóźniej, po szeregu nie- 
naukowych lub nawnót-naukowych 
próh Nanka — to pełna świado- 
mość człowieka społecznego który 
poznaje przy pomocy ścisłych me- 
tod świat i siebie. 

Marksizm, który zjawił się po 
dług m okresie prądów ułopijno-sa- 
cialstycznych, to nankowa świado- 
mość międzynarodawej klasy rohot- 
niczej, która dzięki niemu poznaje 
Ściśle Świat i przebudowuje go. 

Borochowizm czyli zastosnwanie 
marksizmu do Życia i watki Indu ży- 
dawskieza, to nankawa Św'adomość 
i samonaznanie światowegn rewalu- 
cyjnego proletariatu żvdawskiecga. 


Dr A. Berm 
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- NARADA DZIEWIĘCIU PARTII 


Narada informacyjna dziewięciu 
partii marksistowskich, która odby- 
la się z końcem września bieżącega 
toki w Warszawie, jest niewątpli- 
wie wydarzeniem, wysuwającym się 
na czolo wydarzeń politycznych u- 
biegłego okresu, faktem o donio- 
słym znaczeniu historycznym, któ- 
rego wpływ na kszłattowanie się 
stosunków międzynarodowych i we- 
wnętrznych daje się już obecnie w 
Europie wyraźnie odczuć i zaważy 
w sposób decydujący. Narada infor- 
fmacyjna jest również aktem donio- 
slej wagi w historii międzynarodo-= 
wego ruchu robotniczego; jest wiel- 
kim krokiem naprzód na drodze o 
nowy sprawiedliwy świat. 

Narada infomnacyina odbyła się 
w sytuacji międzynarodowej zupet- 
nie odmiennej od tej, jakiej mogli się 
spodziewać w wyniku drugiej wojny 
światowej ludzie dobrei woli. Obec- 
ną sytuacię międzynarodową cechu- 
le bezwzględny i konsekwentny 
atak międzynarodowego kapitału, 
a w szczególności amerykańskiego 
à brytyjskiego imperializmu, prze- 
ciwko wszystkim siłom wolności i 
postępu, przeciwko wszystkim ru- 
chom robotniczym i demokratycz- 
nym, przeciw państwom ludowej de- 
mokracji i Związkowi Radzieckiemu. 

Przyczyn tych wszystkich „ato- 
mowych* i „dolarowych" szantaży, 
nieoczekiwanych być może, dla tych, 
którzy w wypowiedziach rzeczni- 
ków imperializmu nie umieją do- 
strzegać jstotnej prawdy, szukać na- 
łeży w rozbieżności interesów dwu 
różnych światów, która z całą siłą 
ujawniła się po drugiej wojnie. Nie 
znaczy to oczywiście, że rozbieżna- 
ści te w czasie drugiej wojny znikły 
zupelnie. Tu i ówdzie dawały się 
one aż nadto wyrażnie odczuć; za- 
powłedzi obecnej sytuacji dostrzec 
można było nie tylko w takich czy 
innych posunięciach polityków za- 
chadnich jmperializmów. lecz nawet 
w taktyce sztabów armii sprzymie- 
rzonych. Ale podczas wojny wszyst- 
ko było ostatecznie podporządkowa- 
ne głównemu celowi: zwycięstwu. 
Że zwycięstwo to poimowano roz“ 
maicie, to już rzecz inna; że próbo= 
wano ilirtów to z Schachtem, to na- 
wet z Himmlerem, że odrączano w 
nieskończoność datę otwarcia dru- 
ziego frontu, że uciekano się do roz” 
maitych wybiegów i wykrętów, ta 
sprawy znane, Faktem fest, że osta- 
tęcznie nieskrystalizowana jeszcze 
koncepcia „zwycięstwa" sprecyza- 
wala się w formule „rozbicia hitle- 
rowskich Niemiec", Z tą chwilą przy 
najmmiej zewnętrznie „sprawy spor- 
ne“ zostały, na krótki coprawda o= 
kres czasu, zepchnięte z pierwsze= 
go planu. 

Powtarzamy: tyko zewnętrznie. 
Albowiem, jakkolwiek celem zarów- 
no Związku Radzieckiego i krajów 
demokratycznych, jak i Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, było poko- 
nanie Niemiec, to w każdym z tych 
dwu wypadków do takiego sformu- 
owania celu wajny wiodły zupełnie 
odmienne, przeciwstawne linie po- 
lityczne. Podczas, gdy Związek Ra- 
dzicki į kraje demokratyczne wal- 
czyły z hitlerowskimi Niemcami, ja- 
ko harbarzyńskim tworem zwyro-* 
dnialego kapitalizmu, zagrażającym 
wolności į życiu ludów, kraje impe 
rialistyczne miały na celu pozbycie 
się i zdławienie konkurenta, rywala 
w pościgu za zyskiem, zbyt niebez- 
piecznego juž i siłnego, ażeby mož“ 
na go było w inny sposób unieszko- 
dliwić. Niemniej, zarówna droga 
Związku Radzieckiego i państw de- 
mokratycznych da demokracij? i 
wolności ludów, jak i droga an- 
zlosaskiego imperializmu dv dal- 
szych podbojów kolonialnych į wcią: 
gnięcia całego świata w sferę wpły- 
wów iezo kapitału, wiodła na da* 


nym etapie przez rozbicie Niemiec. 

Nie była jednak dla nikogo taiem- 
nicą, że kiedy ce! ten zostanie osiąg- 
nięty, rozbieżności interesów, wy- 
nikające z same; istoty państw, kió- 
re w okresie drugiej wojny tworzyły 
iednolity obóz antyhitlerowski, wy- 
płyną na wierzch i dadzą o` sobia 
znać z całą siłą. Należało się liczyć 
z tym, że kraje imnerialistyczne, za- 
niepokojone wzrostem sił światowe- 
go obozu demokracji, podeimą sze- 
reg stojących im do dyspozycji 
środków, ażeby zwycięski pochód 
demokracji zahamować, a nawet ad- 
zyskać utracone inż pozycie. 

Tak się też stało. Szantaż i prze- 
kupstwo, polityczny i ekonomiczny 
terror stały się tą bronią, którą po” 
sługuje się miedzynarodowy. a prze- 
de wszystkim amerykański kapitał 
w waice o panowanie nad Europą i 
całym światem. 

Rzecz naturalna, że w krajach 
zwycięskiej demokracji ludowej wy- 
sifki te nie mogły liczyć na powo- 
dzenie. Tutai pozycja imperializmu 
była z góry przegrana. Ale w Grecii 
wzniecono pożar woiny domowei. 
We Francji i. Włoszech, posługując 
się metodą wyzyskiwania wewnętrz- 
nych przeciwieństw, wzmocniono pa 
zycie reakcii przez usunięcie komu- 
nistów z rządu i rozpętanie nagonki 
antykomunistycznej Za amerykań- 
skie pieniądze rozbito włoski ruch 
robotniczy; za te same pieniądze 
wysuwa się caraz hardziej „męża 
opatrznaściowego” amerykańskie- 
go kapitału we Francii — de Gaul- 


le'a. W ślady Bevina i Saragata idzie 
coraz wyraźniej prawe skrzydło 
francuskiei partii socjalistycznej; 
Blum i Ramadier, zapatrzeni w do- 
lary Marshalla usiłują tworzyć rzą 
dy iluzorycznej „trzeciej siły,“ W 
konsekwencji — antystrajkowe, an- 
tyrobotnicze dekrety Schumana, po- 
tężna fala strajku generalnego, o- 
twarte walki robotników z policją. 
Jawne i zakomspirowane działania 
imperializmów — o ile nie zostanie 
im położony kres—mogą prowadzić 
do razpetania nowej, trzeciej wojny 
światowej, wbrew woli wszystkich 
narodów Świata, zmęczonych i łak- 
nących pokoju, zdaiących sobie spra 
wę z tego, że nowa wojna światowa 
to nowe piekło cierpień. 

W tych warunkach narada dzie- 
więciu partii marksistowskich na- 
biera szczegóiego znaczenia; na“ 
biera znaczenia narady w celu ura- 
towania świata od zagłady. narady, 
której zadaa «m jest ouracawimie 
planu ocalenia. 

„Główne niebezpieczeństwo dla 
klasy robotniczej w chwili obecnej 
polega na niedocenianiu sił włas- 
nych i przeceniania sił obozu impe- 
rialistycznego.. Dlatego partie ko- 
munistyczne powinny stanąć na 
czele oporu wobec planów imperia- 
listycznych ekspansji i agresii we 
wszystkich dziedzinach — państwa- 
wej, politycznzy, ek; nam czneg i ide- 
olozicznej, powinny jednoczyć się i 
łączyć swoje wysiłki na podstawie 
wspólnej, antyimperialistycznei i de- 
mokratycznej platformy oraz skupić 


wokół Siebie wszystkie demokra- 
tyczne i patriotyczne siły swych na- 
rodów". (Z deklaracji Narady Infor< 
macyjmej w sprawie sytuacji między 
narodowej). 

Opór wobec planów imperiali- 
stycznych ekspamsji i agresji — oto 
podstawowe, najbardziej palące za* 
danie calej klasy robotniczej, calego 
obozu demokracji i postępu. Wszel- 
kie konszachty z imtperializmem, to+ 
rujące mu drogę do zwycięstwa, pa- 
winny być demaskowane i udarem= 
niane. Ostabiający. pozycje demokra= 
cii ustępstwami wobec obozu impe= 
rialistycznego, uciekający się pa po* 
moc do nieistniejącej „trzeciej siły“ 
i usiłujący przeprowadzić linię pa- 
działu wewnątrz obozu robotniczego 
winni otrzymać należytą odpowiedź. 
Jest tylko jedna linia podziału — po- 
między światem postępu a Światem 
reakcji, między obozem wolności « 
obozem imperializmu. Ci, którzy 
opuszczają ohóz wolności i postępu, 
muszą zmależć się w obozie impe- 
rializmu, Oto los Bevina į Attlee 
Biuma i Ramadiera. 

„Trzecia siła“ nie istnieje. W wał 
ce, która toczy się a zasadnicze spra 
wy ludzkości — a pokój i wolność, 
zwyciężyć może tyłko jeden z dwu 
obozów. Narada dziewięciu partii 
marksistowskich jest wyrazem gle 
bokiei troski o losy ludzkości, wy- 
razem siły i pewności zwycięstwa. 
Jest niezwykle ważnym przyczym- 
kiem do konsolidacji wszystkich sił 
postępu, ważnym czynnikiem osta" 
tecznego zwycięstwa. 


IGNIS 


Jednolity front 


Minął rok od chwili podpisania w 
mawy o współpracy między PPR i 
PPS, umowy o jednolitym froncie 
klasy robotniczej w Polsce. 


O jednolity front walczyła bez- 
skutecznie lewica robotnicza w 
przedwrześniowej Polsce. W obro- 
nie praw robotniczych į ludzkich 
przed sanacyjnymi zamachami, w 
imię skutecznej wałki z zagrażaj 
cym faszyzmem, w obliczu nadci. 
gaiącej burzy — rzucone zostało ha- 
sło jednolitego frontu partii robotni- 
czych. Pamięłamy wysiłki zarówno 
komunistów, iak lewicy socjalistycz- 
nej, niezapomnianych towarzyszy 
Dubois į Barlickiego i tylu innych; 
pamietamy zaciekły opór reakcii. 
Tra 344 fatrch środków. lezamych i 
nielegalnych, których nie zastosa- 
wanoby przeciwko działaczom je- 
dnalitofrontowym. Za samo rzuce- 
nie hasła jednolitego frontu groziła 
więzienie, hib Bereza. Delegalizo- 
wano iednolitofrontowe pisma, nie 
posiadające wyraźnej firmy jedynej 
legalnei z dwu robotniczych partii. 
Rozwiązywano zgromadzenia robot- 
nicze, nie odbywające się pod 2us 
ciami jednej tylko partii robotniczej. 
Obawiano się, jak ognia. współpra- 
cy partii robotniczych w iakiejkol- 
wiek formie. Zdawana sabie sprawę, 
jak groźną dla reakcji siłą będzie ta 
współpraca. 

Wbrew przeszkodom, wbrew za- 
cieklemu oporowi prawego skrzydła 
ruchu robotniczego, jednolity front 
klasy robotniczej narastał ad dolu, 
samorzutnie. Zdrowy instynkt mas 
robotniczych dyktował im słuszną 
linię. 

Nasza partia była na odcinku ży- 
dowskim najgorętszą orędowniczką 
hasła jednolitego frontu. Myśmy byli 
tą partią, klóra odrazu i bez zastrze- 
żeń przystąpiła do realizaci! wspól- 
nego frontu klasy robotniczej. W 


wielu wypadkach my dawaliśmy a- _ 


sumpt do iednolitega działania, my 
wyciągaliśmy rękę do innych ugru- 
powań robotniczych. Tak samo było 
zresztą i później w tragicznych 
dniach okupacji, kiedy w getcie 
Warszawy zainicjowaliśmy wraz z 
PPR — Blok Antyfaszystowski, 


Po latach wojny, po latach 
triumfu faszyzmu nadszedł czas, kie 
dy można wyciągnąć wnioski z do- 
świądczeń i popełnionych błędów. 
Historyczna szansa, którą w wyniku 
zwycięstwa nad faszyzmem otrzy” 
mały masy ludowe Polski. nie ma- 
gla zostać zmarnowana. Dowodem 
zrozumienia tej prawdy iest współ- 
praca stronnictw Bloku Demokra- 
tycznego, dowodem zrozumienia ka 
niecznaści jedności dzialania klasy 
robotniczej jest wmowa o współpra- 
cy między PIPR i PPS. 


Jest rzeczą jasną, że tei wsnółpra 
cy właśnie zawdzięczamy osiągnię- 
cia władzy ludowei. Partie robotni- 
cze są kierowniczą, przadującą siłą 
w bloku czterech stronnictw. Stabi- 
lizacja wewnętrznych stosunków po 
fitycznych i gospodarczych w kraju, 
osiągnięcia w realizacji planu trzy“ 
letniego, sukcesy w dziedzinie dy- 
plamatycznej — oto owoce wspól- 
pracy. Wskutek szeregu pociąznięć 
w dziedzinie gospodarczej — po- 
cząwszy od zasadniczych reform da 
posunięć, mających na celu ukróce- 
nie madmiernych zysków sektora 
prywatnego — osiągnięty został 
sprawiedliwszy podział dochodu spo 
łecznezo. 


Jednolity front utrwala zręby 
ustrojowe [Polski Ludowei. Spójrz” 
my na Francję: rozbicie współpracy 
partii robotniczych prowadzi nieu- 
chronnie do przesunięcia w prawa, 
a każde przesunięcie w prawa w iej 
chwili, ta realna grożba faszyzmu 
Nie ma „trzeciej siły“; szukając jej, 
Blum prowadzi Francię do degau- 


lizmu. W krajach, w których nie ma 
współpracy partii robotniczych, ria- 
leją w zastraszającym tempie mo- 
żliwości socjalistyczne i narasta 
groźba faszyzmu. Powtarza się sy“ 
tuacja z lat przedwojennych. Oto do 
świadczenia, od których cf$oni jed- 
nolity front klasy robotniczej. 


Zarówno osiągnięcia w kraju, jak 
i rozwój sytuacji międzynarodowej 
potwierdzają słuszność obranej 
przez polską klasę robotniczą dro- 
gi Były jeszcze w realizacji uno- 
wy pewne niedociągnięcia, ale są po 
ważne przesłanki do dalszego pozłę 
bienia współpracy, 


Zjednoczona Żydowska Partia Ra 
botnicza „Poalej Sjon“, która pow- 
stała z połączenia prokomumistycz- 
nej „Poalej Sjon“ lewicy z dawną 
Żyd. Socialist. Partią Robotniczą 
„Poalej Sjon“ (C. S.) widzi w ści- 
slej współpracy obu partii polskiej 
klasy robotniczej drogę do utrwale= 
nia zdobyczy ludowych w Polsce 
Demokratycznej, w analogicznej jed 
ności klasy robotniczej w skali świa 
towej — nieodzowny warunek 
utrwalenia pokoju światowego, nie- 
odzowny warunek zwycięstwa nad 
odradzającym się faszyzmem. 


Ign's 


5 


Obywalele: Herman Krygier, 

Leon Fruchman, 

Maks Grinberg, 

L Gerszkowicz, 

proszeni są o zgloszenie się do Żydow- 
skiega Iastylntn Historycznego w War. 
szawie, Tłomackie 5, w związku z docha. 
dzeniem prowadzonym przeciwko prze. 


atępcy wojennemu x obozu Plaftling. 
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PRZEŁOM 


Basia Bermanowa 
PEN da aa 


Jedną z zasad strategicznych „ŻY” 
dowskiej konspiracji" po tzw. aryj= 
skiej stronie było dążenie do jak 
najmniejszego odcinania się od tła. 
Temu należy przypisać, że nnikaliś- 
my wszyscy ekscentrycznych pseu- 
donimów, tak częsta spotykanych w 
iunych grupach konspiracyjnych. Za- 
równo siebie, dak i ludzi, z którymi 
stykaliśmy się w pracy. nazywali- 
śmy po prostu po imieniu, unikając 
oczywiście nazwisk. Jeśli te same 
imiona powtarzały się kilkakrotnie, 
dodawaliśmy dla odróżnienia liczbę 
kolejną. Koleiność była uwaruv*o- 
wana bądź ważkością danej osoby, 
bądź kolejnością zetknięc.a się z n.ą. 

Tak się złożyło, że zarówno z 
pierwszego, iak i drugiego względu 
irena Sawicka, wśród swoich towa* 
mzyszy zmana jako „towarzyszka 
Stefania", dla nas była i pozostała 
zawsze „pierwszą Ireną". 

Nie znaliśmy jej przed wojną. 
nęło pięć lat od chwili, gdyśmy się z 
nią po raz pierwszy zetknęli. Przy- 
pomina m; się dzień. w którum s 
teiefon dowiedzieliśmy się o jei 
istnieniu, me przypuszczając, że lak 
poważną rolę odegra w naszym ży- 
ciu. 

Było to w getcie, w ostatnich 
dniach sierpnia 1942 roku, w czasie 
trwania masakry bezbronnej łudno- 
ści żydowskiej. Urwały się wtedy 
rrawie wszystkie kontakty ze świa- 
tem i najważniejszą sprawą było ich 
ponowne nawiązanie. W jednej ze 
stosunkawo spokojnych chwi! spo- 
tkaliśmy się na ul. Gęsiej, na terenie 
szopu stolarskiega OBW z pozosta- 
dymi jeszcze przy życiu towarzysza” 
mi z konspiracyjnego komitetu par- 
ti, Tam gdzieś za przegrodą, w 
staĝi odbyliśmy krótką naradę, na 
której postanowiono wysłać nas na 
stronę aryjską celem nawiązania 
kontaktów, zorganizowania akcji ra- 
towniczej i zaalarmowania świata. 

Nie wierzyliśmy wówczas, że to 
mam się uda i ciężko było rozstać z 
nafbliźszymi ludźmi i isć na samotną 
Śmierć. Rozumiejąc jednak wagę spra 
wy i obowiązku na nas nałożonego 
zaczęliśmy rozpacziiwie szukać dróg 
wyjścia i możności nawiązania kon- 
taktu z poiskim organizacjami de- 
mokratycznymi i lewicowymi. 

Przez parę dni nie się nie udawa- 
ło. Najważniejsza draga dotychcza- 
sowega kontaktu — telefony, byty 
wówczas prawie niedostępne. Z ma- 
lei ilości aparatów telefonicznych, 
jakie zmajdowały się w getcie, 
większość w owym czasie znalazła 
się poza akrawanymi wciąż granica- 
mi getta w martwych, opustoszałych 
domach. do których już nie było da- 
stepu. Teraz, gdy zginęła większość 
ludzi, utrzymujących kontakty, gdy 
każdy pozostały aparat byl obłęża- 
ny, można było liczyć tyko na 
szczęśliwy przypadek. I oto zdarzył 
się taki cud. W domu przy w. Lu 
heckiego 4, w którym wówczas 
chwilowo przebywaliśmy, odnalazł 
się w opuszczonym lokalu gminnego 
biura ewidencji nieuszkadzonv ana- 
rat telefoniczny. (Powiedział nam o 
tym Pinchas Wassermann. iedvny 
pozostały przy życiu pracow: te- 
go wydziału. Dowiedziawszy 
tym sąsiedzi wycięli dziurę we 
dzwiach i wszyscy dorwali się do 
telefonu. Zaczęliśmy również dzwa- 
nić na wszystkie strony. W iednej z 
takich napiętych, gorączkowych roz 
mów ko:eżanka moja p. Zafia R po- 
wiedziała. że interesuje się nami jej 
znajoma, która abiecała nam po- 
móc. Z określeń koleżanki domyś 
liśmy się, że to ktoś z PPR. i ogar- 
nęła nas ogromna radość, że na- 
reszcie będziemy mieli możność po- 
mawnego nawiązania zerwanych ni- 


Wspomnienie o Irenie Sawickiej 


ci. Nie wierząc nadal we własne oca- 
lenie, uwierzyliśmy w to, że zdąży- 
my przynajmilej przekazać wiado- 
mości i ustalić na nowo kontakt. 
Istnienie nieznanei opiekunki doda- 
ło nam otuchy. Nastepne dni upły- 
nęły na gorączkowym szukaniu dróg 
wyjścia. Było to wtedy jeszcze bar- 
dzo trudne. Nie znano jeszcze wów- 
Czas dróg przez kanały, nieutarte 
były sposoby przechodzenia z tzw. 
„placówkami“, przez które potem 
tylu ludzi się wydostał. Wreszcie 
rano 5-g0 września w przeddzień 
wiezkiej selekcij zorientowawszy się, 
że zbliża się chwila. gdy wyjście 
stanie się zupełnie niemożliwe. zde- 
cydowałiśmy się w biały dzień 
przejść przez bramę getta przy rogu 
Siennej i Żelaznej, przekupiwszy za 
pośrednictwem żydowskiego pa" 
licjanta podwójną niemiecką i polską 
wachę. Po trzech kolejnych szanta- 
żach, oszołomieni i nawpół przy- 
tomni, znaleźliśmy się wreszcie w 
iednej z wypożyczalni Biblioteki Pu- 
biioznei przy ul. Żurawiej, „Pierw- 
sza Zofia”, która nas tam zaprowa- 
dziła, zamknęła na noc drzwi na 
kłódkę i odeszła, obiecuiąc rano 
przyprowadzić naszą nową opiekun- 
kę. 

Jest już rano, niedziela 6-z0 
września. Mimo przeleżanej na twar 
dej ławce nocy jesteśmy jednak pa 
raz pierwszy ad 6-ciu tygodni wy- 
spani i czekamy pełni napięcia, co 
będzie dalej Słyszymy, jak z ze- 
wnątrz ktoś zdejmuje kłódke, drzwi 
się otwierają i zjawia się Irena. 


Jest to wysoka, szerokokoścista 
niewiasta, o opalanej na bronz, znisz 
czonej twarzy j nych przezro* 
czystych oczach. Mimo dość niedba- 
lego ubrania i przekrzywionezo na 
bakier dużego bronzowego beretu, 
spod którego wydobywają się prze” 
tkane siwizną włosy. postać jej jest 
pełna zniewalającega uroku. Na rei 
widok robi nam się lżej na duszy. 
Całuje nas i ściska serdecznie, od 
razu wydobywa z przepaścistej tor- 
by prowiant dla nas: butelkę z ga- 
rącą kawą, pomidory t iakiś placek 
upieczony z kartkowej mąki. zamiast 
chleba bardzo wówczas drogiego. 
Ta troskliwość i pamięć o naszych 
potrzebach wzrusza nas do łez. A'e 
Irena nie pozwała się rozczulać. 
Krótko i rzeczowo, jakby wyzłasza- 
ła referat, informuje nas a różnych 
sprawach politycznych. potem pyta 
o adresy znajomych, którzy moglby 
nam pomóc w znalezieniu mieszka” 
nia i już idzie w dalszą wędrówką. 


Wraca o zmroku i przynosi ze s0- 
bą wielki parasol, trochę dla achra= 
ny przed nadc'ągaiącą burzą, a tro- 
chę dia dodania nam solidnega wy- 
glądu, któżby howiem podejrzewał. 
že zbiegli z getta Żydzi akurat 
będą chodzili pod parasolem 
Opuszczamy gościnmą hibliotekę i 
idąc za nią na rogu Marszalkow- 
skiej wsiadamy, każde addzielnie w 
tramwaj, trójkę, idącą na Żolibórz. 


Dojeżdżamy na Plac Wilsona, wy- 
siadamy i idziemy w ciemnościach 
gęsiego iakimś  niezabrukowanym 
chodnikiem. Po raz pierwszy od tak 
długiego czasu czujemy miękką tra- 
wę pod nogami. Pada ciepły, szu- 
miący deszcz. Od Wisły nadciąga 
znajomy, pachnący lasem powiew. 
Pa raz pierwszy po tych ohłędnych 
tygodniach bezusłannej grozy od- 
mięka nam coś w sercu i zaczynają 
spływać po twarzy dławiące dotad 
w gardle Izy. 


Idziemy ciermą uliczką, nasza 
przewodniczka kluczem otwiera ja- 
kaś iurtkę, wchodzimy poamacku do 
sieni na parter; za drzwiami ktoś 
pięknie gra na pianinie. Stukamy ci- 


chutko dość długo, wreszcie otwiera 
nam drzwi, jakaś nieznajoma pami, 
która wita nas ogromnie serdecznie. 
Jest to „druga Irena“. Oddawszy nas 
nowej opiekunce, pierwsza Irena 
żegna nas i śpieszy do swoich prac, 
obiecując wrócić jutro. 


Nie będę tu opowiadać o naszych 
dalszych losach, ho to do rzeczy nie 
należy, Dość, że od tego dnia przez 
blisko dwa lata spotkania nasze z 
Ireną były bardzo częste i nosiły 
podobny charakter. Irena ziawiała 
się zawsze, gdy była potrzebna, 
zawsze pełna młodzieńczego entu- 
zjazmu i wiary w przyszłość. Zaw- 
sze Śpiesząca się i zz:ajana, ae zaw- 
sze znajdująca na wszystko czas. 
Zawsze, w każdej sytuacji, Irena 
znajdowała właściwe wyjście i u 
miata zmobilizować ludzi, którzy 
pomagali jej szlachetnym poczyna- 
niom. 


Niezmordowanie ad wczesnego ra- 
na do ostatniej policyjnej godziny 
okupacyjnego wieczora, ptzykrego 
1 czarnego na zaciemnionych ulicach, 
biegała po nałdalszych krańcach 
Warszawy. niosąc swą nieodłączną 
siatkową torbę. W torbie tej pod 
warstwą jakichś niewinnie wygląda- 
jących warzyw, czy owoców leżały 
sterty nielegainych broszur. prasy 
podziemnej i falszywych dokumen- 
tów. W ten to materiał zaopatrywała 
ludzi na Woli i Mokotowie, na Tar- 
gówku i Żoliborzu. Była ta jednak 
tylko praca poboczna. Literaturę i 
„lipny“ przynosiła przy okazji odby- 
tych zgromadzeń i masówek, na któ 
rych we właściwy sobie prosty 
i jasny sposób relerowała bądź a 
bieżących zagadnieniach politycz- 
nych, bądź też wykładała sprawy 
teoretyczne. Szczególną uwagę 
zwracała na młodzież i inteligencję 
pracużącą. Uparcie i konsekwentnie 
starała się zaktywizować i zjedna- 
Czyć ludzi różnych poglądów i śro- 
dowisk, których jednak znała jako 
szczerych demokratów. Bardzo wie- 
lu przyciągnęła do pracy opiekuń- 
czej w. dziedzinie pomocy zbiegłym 
z getta Żydom, znajdującym się po 
aryjskiej stromie. Zaimowała się 
również serdecznie rodzinami więź- 
niów pofitycznych. 


Mówiono o niej, że jest „zręczna”, 
że ludziom pod jej opieką nic złego 
stać się nie może. | rzeczywiście 
wszyscy jej liczni podopieczni prze- 
trwali, zdaje się, szczęśliwie. Wszy- 
stkie sprawy, którym natronowała, 
miały dobry kouiec. Wynikało ta 
może z tego, że była pełna wiary i 
hartu, że jakkolwiek dobra i ser- 
deczna, nie pozwalała nikomu roze 
Czulać się nad sobą i odnosiła się do 
swoich pupilów, jak do zwykłych, 
marmalnych ludzi, walczących ze 
wspólnym wragiem. Ten jej brak 
czułostkowości doskonale wszysi- 
kim służył. Nikt nigdy przy niej nie 
mał uczucia, że jest jakimś wyjąt- 
kiem. Grozila nam straszna śmierć 
na każdym kroku, ale groziła rów- 
nież takim jak Irena. 


Wkrótce poznaliśmy jej dom, 2 
raczej wspó:ny dom trzech przyja- 
<ciółek, trzech niezwykłych kobiet, 
który potem nazwalyśmy domem 
trzech Qracji Duża było wtedy do- 
mów w Warszawie, gdzie działy się 
szaleńcze : bohaterskie sprawy, ale 
ia dwuizbówka na trzeciej kolonii 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszka- 
niowei bila chyba wszelkie rekordy. 
Oprócz Ireny į drugiej Zofii, z któ- 
rych każda według praw niemiec: 
kich cadziennie kilkakrotnie zasługi- 
wała na śmierć, znalazła się tam po 
ucieczce ze Lwowa Nina, niearyjka, 
która na dodatek sprowadziła potem 
z Grodna swą cudem uratowaną ro- 


PIERWSZA IRENAx« 


dzinę, wygłądającą bardzo „niearył- 
sko". 

Byl to prawdziwy dom wszyst- 
kich potrzebujących pomocy i opie- 
ki. Mimo, że wedle wszelkich zasad 
konspiracji nie należało tam przy- 
chodzić bez pilnai potrzeby, szły da 
tego mieszkanka istne pielgrzymki. 
Szczególnie, w niedzielę odhywały 
się prawdziwe najazdy gości. Po 
dziś dzień wspominamy z tkliwością 
niedzielne podwieczorki z gorzka 
kawą, żytnimi plackami, pieczonymi 
bez tłuszczu przez Zofię, j z konfi- 
turą z dyni, słodzoną syropein. Stál 
był odświętnie nakryty haftowa- 
nym obrusem i zastawiony śliczną 
porcelaną. W serdeczne1 atmosferze 
adprężaliśmy się z wszystkich trosk 
i grozy, zaopairywaliśmy się w 
książki, nagadywali za wszystkia 
czasy, zapominali o wszystkich fał- 
szach. wśród których wtedy trzeha 
była żyć. Utarło się, że, aby nie hn- 
dzić u swo'ch gospodarzy podejrzeń 
nieznajamoaścią obyczajów, spędza 
liśmy u naszych przyjaciółek wszysł 
kie święta Również od początku tak 
się ułożyło, że wszelkie materiały 
naszego archiwum przechawywały 
„trzy gracje'- Gdy wyrażaliśmy 
obawę. że je tym ohciążamy. tłi- 
maczyły nam, że i bsz naszycł. ria* 
teriałów są już dostatecznie obcą- 
żone, wiec to właściwie im różnicy 
nie sprawia. 

O naradach partyzanckich, jakie 
się odhywały w tym mieszkaniu, 
wspomina pułkownik Narhutt w 
swej książce „Ludzie i wyda*ze- 
nia”, w razdziate „Gorejące serce" 
poświęconym Irenie. Wspomina tam 
również © spakaniach z przedstawi* 
cielami walczącego getta: Icchakiem 
Cukermanem (Antkiem) t Berma- 
= 

Spotkania z różnymi ludźmi trwa* 
ły tam do końca, już w czasie pa” 
wstania, kiedy już nie było Ireny. 
Wyszła 1-go sierpnia rano na Moko- 
tów i tam zginęła. Nie było jej da- 
nym dożyć dnia wyzwolenia. 

Zginęła nam przecież tylu ludzi, 
znanvch od dzieciństwa i najdróż- 
szych, ale może najstraszniej odczu- 
liśmy tę stratę. Radość wyzwolenia 
nie była pelna. gdy jej nie można 
dzielić z Ireną, która była dla nas w 
tym najstrasziwszym į najpiękniej 
szym okresie ucieleśnieniem wszyst 
kiego, ca było żywe i piękne w wal- 
ce Polski Ludowej. 

Towarzysze iej chcą napisać o niej 
książkę, która by uczyla młodzież 
polską, jak żyć i walczyć. Niech jed 
nak promienna postać pierwszej Ire- 
ny również dla mego ludu i wszyste 
kich ludów, walczących o wotność, 
będzie przykładem, jak mańna, ko- 
chając swój naród, wcielać jedna” 
cześnie w Życie najpiękniejsze idea. 
ły międzynarodowej solidarności j 
braterstwa. 


Basia Bermanowa 
m WEZ EZ zz 


Z SĄDU OBYWATELSKIEGO 
PRZY CKŻP. : 
Sąd Obywatelski przy Centralnym Ka- 
mitecie Żydów w Polsce wzywa ob. 
Taumana, rodem z Ostrowca Kieleckie- 
go do niezwłocznego podania swaiegą, 
adresu Sądowi oraz nadesłania pisemne- 
gr zeznania, dolyczącego pobicia go na 
robotach melioracyjnych pod Ostrowcem 
W r. 1942. Sąd Obywatelski prom zag 
niczną prasę żydowską e przedrukowania 
niniejszego wezwania, jak również wzy- 
wa wszystkie osoby, kłóre posiada!ą Ja- 
kiekolwiek wiadomości o wspomnianym 
wyżej fakcie pobicia, da nadesłania pie 
somnych wyjaśnień Sądowi Obywatel- 
skiemu, pod adresem: Warszawa, Sien- 
na 60, Sąd Obywatelski. (ŻAP) 


Ruber 
—— 
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Pięćdziesiąt lat »Bundu« 


Unikamy polemiki, Zwłaszcza po 
katastrofie narodowej w Polsce 
wszelka polemika między ugrupowa” 
niami żydowskimi ma posmak gory- 
czy. Została nas tak niewielu... Mi- 
mo to są wydarzenia i daty, wyma- 
gające omówienia. Do nich należy 
niewątpliwie 50-lecie Bindu, choć- 
by ze względu na poważną rolę, jaką 
Bund swego czasu odgrywal w ży- 
ciu żydowskim. 


Nle ulega wątpliwości, że partia 
ta zrzeszała przez dłuższy czas 
znaczną część żydowskiej klasy ro- 
hotniczej w Palsce. Równie bezspor- 
nym dest fakt, że obecnie przeżywa 
ona swój okres schyłkowy zarówno 
w Polsce, jak w innych krajach. 50 
lat to nie tylka w życiu jednostki, 
lecz nawet w życiu partil politycz- 
nej spory szmat czasu. Bund starze- 
Kostnieje w swych poglą- 
dach i formach, dak starsi ludzie za- 
czyna żyć tradycją. przeszłością, 
wspomnieniami. Ozas iuż więc na 
Tr aglinlaois: na symtetycmy rzut 
oka. 


ŚWIATŁA I CIENIE 


Wietki myśliciel żydowski, teory- 
tyk „Poalej Słonu", Ber Borochow, 
w jednym ze swych podstawowych 
dziel, po ostrej | gwałtownej polemi- 
ce z Bundem podkreślił, że mimo 
wszystko trzeba będzie kiedyś po- 
stawić Bundowi pommik... w Palesty 
nie. Za dakie zasługi? Niewątpliwie 
za to, że była to pierwsza partia ro- 
bolników żydowskich, że Bund przed 
50 laty zaczął pierwszy orgamizo- 
wać żydowski prolełarlat, jako sa- 
modzielną siłę palityczną. Do tego 
czasu spoglądano nawet w kołach 
robotniczych na robotników żydow- 
skich z góry, nie miano zrozumienia 
dla ich jązyka, dla leh kultury, Dzi- 
siaj brzmi to dziwacznie i śmiesznie, 
ale przecież w rozmaitych partiach 
robotniczych przez dłuższy czas pa” 
wątpiewano, czy Żydzi są narodem, 
snutao na ten temat rozmaite schola- 
styczne, pseudo-marksistowskie spe- 
kulacje, zaś robotnikom żydowskim 
udzielano laskawis prawa do asymi- 
lacji z proletariatem innych naro- 
dów... 


Bumd, wiedziony raczej instynktem, 
niż analizą teoretyczną, która n n!e- 
go od początku szwamkowała, zro- 
zumiał po krótkim okresie wahań, 
Że proletariat żydowski stanowi od- 
rębną formację narodowa i kultural- 
ną wśród międzynarodowej klasy ro- 
botnicze] t ma prawo samodzielnej 
organizacji. Mimo, że stanowisko 
Bundu nawet w tej sprawie była 
niekonsetcwemtne i chwiejne (tak np. 
nie uznawał doniedawna prawa robot 
ników żydowskich do zrzeszania się 
w skali światowej...), podniósł on 
niewatpliwie samopoczucie klasowe 
i narodowe proletarłatu żydowskie- 
R poczcie jego godności włas- 
nej. 


, Niestety, wychowanie polityczne, 
akle Bund dawat robotnikom żydow 
skim, dalekie było ad rewolucyjno" 
proletariackiej linii. 


Bumd odezrał pozytywną rolę w 
rozwoju nowej, świecklei kultury 
Żydowskiej. Pomógł rozwinąć się 
nowej Iiteraturza w jezyku żydow- 
skim, brał czymny udział w ruchu 
wydawniczym, należał wraz z „Po- 
alej Sjon“ lewicą do organizatorów, 
Świeckiego, postepowazo szkotnic- 
twa żydowskiego (II) pobudzał 
rowvwól teatru żydowskiego. Tel po 
zytywmej działalmości praktyczneł 
towarzyszyło dednak absolutnie fat- 
szywe stanowisko teoretyczne. W 
adróżnieniu od „Paalej Sięnu", któ- 
ry źródło specyliczności probiemu 
żydowskiego dojrzał w anomalii 
struktury. społeczno - gospodarczej, 
-qcwodowanej brakiem podstawy 


terytarialnej w życiu narodu, wi- 
dział Bumd jedyną specyficzność ży- 
dowską w odrębnym lezyku i kultu- 
rze. „Autonomia kulturalna". to zda” 
niem Bindu panaceum na wszelkie 
dolegliwości i bolączki żydowskie. 
Dziś — po tragicznych doświadcze” 
niach — teza taka brzmi, jak nie- 
mądry żart, jak groteska, ale prze- 
cież stanowiła (a może jeszcze nadal 
stamowi?..) alfe i omega narodowe- 
go programu Bumdu. Naród żydow- 
ski wszystko już posiada, brak mu 
tylko autonomii kulturalnej... Tan 
„kulturyzm”, to przecież marksizm 
«ma wywrót”, typowy idealizm 
storyczny, stawiający kwestię ży- 
dowską i je] rozwiązanie — na gło- 
wie. 

Mówiąc o zaslugach Bundu, nie 
wolno pominąć jego udzialu w pra- 
cy konspiracyjnej w getcie | w mi- 
chu podziemnym poza getter, Bumd 
wydawał w getcie obfitą prasą pod- 
ziemną, ale niestety linii polityczmej 
nie zmienił. Doprowadzito go to do 
tak fatalmezgo błędu, jak bojkotowa- 
nie Bioku Antyfaszystowskiega, te- 
go pierwszezo masoweza ruchu o- 
poru w petcie, utworzonego w obli- 
czu zagłady przez „Malej Sjen“ ls- 
wice t żydowską frzxcję PPR. 

Nawet do Żydowskiej Orga 
zaji B a jo w e 4 przystąpił 
Bund później od innych organizacji, 
tuż przed powstaniem. Grupy Bundu 
dzielnie walczyły w czasie powsta- 
nia, podobnie jak niektórzy działa- 
cze bimdowscy dzielnie pracowali w 
rodziemiu poza gettem. Postacie bor 
łowca Ż0B Michała Kiepiisza, wy- 


hitnego działacza Abrama  Blinna 
lub czołowego przywódcy Bundu w 
tuchu podziemnym; człótika Komi- 


sil Koordynacyjnej Żydowskiega Ko- 
mitetu Narodowego i Bundu — dra 
Leona Falera („Mikołaja') zacho- 
wane będą w pamięci mas żydow- 
skich. 

Bund ma jednak pewną przykra 
ceche: skłonność do przesady i do 
samochwalstwa. Stało cię to fuż u 
niego od lat niemal chroniczną cho- 
roba. Gdy czyta się jakąś relację o 
powstaniu w getcie lub o ruchu pad- 
ziemnym, pisaną przez bundowca w 
kraju lub zagranicą, można pomyśleć 
że Bimd by! niemal organizatorem 
! czołowym przywódcą powstania 
* ruchu oporu... Każdy zaś uczciwy 
bumdowiec musi przyznać, że rola 
Bundu była w tych walkach dość 
skromna, gdyż np. spośród 22 wal- 
czących oddziałów ŻOB tylko 4 
(cztery) należały do Bundu. zaś 
przeważająca większość należała do 
tych organizacji, które obecnie zwią- 
zane są ze Zjednoczoną Partią „Po- 
alej Sjon" | z „Haszomer Hacair“. 
W komendzie ŻOB był tytko 1 (je- 
dem) bumdówiec na 6 (sześciu) człon 
ków komendy, zaś przywódcami 
ŽOB byli Anlelewicz i Cukierman 
Antek), a nie kto inny. 

Każdy uczciwy działacz Bundu 
musi również przyznać, że w ruchu 
podziemnym Żydowski Komitet Na- 
rodowy, na którego czete stali czo- 
łowi działacze „Poalei Sjonu”, od- 
grywał znacznie większą role niż 
„Bund”. Ale z tromtadracją bundow 
ską w enumcjacjach mbiicznych nie 
jest łatwo walczyć. Jest to zakorze- 
niona przywara, która bardziej śmie 
szy, niż irytuje. 


GRZECH PIERWORODNY 


Podstawową _ różnicą między 
„Bundem* a „Poalej Sjonem* poza 
sprawą linli i orientacji ogólmo-pol:- 
tycznej, jest stasimek da zzzadn'e- 
nia niezależności narodowej | nie” 
padległości narodu żydowskiego, do 
idel socjalistycznego państwa žy- 
dowskiega w historycznej oiczyźnie 
narodu, w Palestynie. Bund byt od 
pierwszej chwil] i przez cały clag 


swego istnienia wrogiem tei idei, O- 
becnie gest on jedyną żydowską 
grupą polityczną, która zwalcza dą- 
żemia nlepodległościowe mas żydaw 
skich. Po tragicznych przejściach na 
rodu żydowskiego wydaje się to nie- 
prawdopodobne, jednak jest to fak- 
tem. 


W tym czasłe, gdy wszystkie ra- 
dykalne partie robotnicze na świecie 
przeszły znamienna, doniosłą ewa- 
lucje, stanęły na gruncie ludawa-pa~ 
triotycznym, powiązały organicznie 
walkę klasową z walką narodowo- 
wyzwcieńczą i w wielu krajach sta- 
nęły na czele ruchu niepodległościo- 
wego — w Bondzie nic się nie zmie- 
niło. 

W tym czasie, gdy na skutek licz- 
nych doświadczeń historycznych, 
Związek Radziecki, Polska Ludowa 
1 wszystkie państwa szczerze demo“ 
kratyczne i radykalne partie rabot- 
nicze uznały prawo narodu żydów” 
skiega do własnego państwa w Pa- 
lestynie — Bund pozostał niewzrit- 
szeny. Tylko Bund łącznie z rządem 
Labour Party nie raczył uznać tega 
prawa... 


W tym czasie. gdy nawet żydow- 
ski ruch komumistyczny na całym 
świecie, który swego czasu zaciekle 
zwałczał idee państwowości żydow- 
skiej, zmienił radykalnie swe stano” 
wisko i uznał, źe „mie ma sprzeczno- 
ści między ideologią marksistowską 
a ideą państwa żydowskiego” (sło” 
wa Bitelimana, czołowego ideologa 
komunistów żydowskich w Stanach 
Zjednoczonych), gdy komnniścj ży- 
dowscy w szeregu krajów przystą- 
pit do Światowego Kongresu Ży- 
dowskiego, stojącego na gruncie 
państwowości żydowskiej w Pale- 


stymie, gdy komuniści żydowscy we, 


Francji oświadczają, że należy przy- 
słąpić da Agencji Żydowskiej, repre- 
zentacjj narodu żydowskiego dla 
spraw stworzenia żydowskiej siedzi- 
hy narodowej w Palestynie (oświad- 
czenie czołowego przywódcy komu- 
nistów żydowskich we Francii, red. 
Rajskiego) — dla Bumdu nie się nie 
zmieniło. Bumdorwski zegarek sta~ 
nat... 


Jest rzeczą wladomą. że Bund w 
Polsce uważa slę za integralną część 
Polskiej Partii Sociafistycznej. Ale 
przecież PPS wypisała na swym 
sztandarze jako podstawowe hasła: 
„Niepodległość i Socjalizm“ Nie ma 
obecnie partii robotniczej, która hy 
nie stala na grumcie niepodległości 
swego narodu, na gruncie własrsi 
państwowości, Przecież dla każde- 
go ludu — niezależny. państwowy 
byt narodowy, to jeden z: podstawn- 
wych celów, to największa świętość. 
Czyżhy tylko naród żydowski nie 
zasługiwał na to, czyżby tylka Žv- 
dom nie należała się własna pañ- 
stwawość? Na tle obecnych drama- 
tycznych zmagań narodu żydow- 
skiego o niezależny byt narodowy, 
stanowisko Bundu jest zdecydowa- 
me antynarodowe, graniczy ze zdra- 
dą narodu! 


Polska Partia Socjalistyczna, mi- 
dəbnie, jak Polska Partia Robair- 
cza, wspólnie z całym Rządein Rze- 
czygospolitej czynnie popiera na- 
rodowe dażenia | aspiracje żydow- 
skie do utworzenia własnego pań- 
stwa w Palestynie. Akcja Polski de- 
mokratycznej na forum międzynara- 
dowym, na sesjach ONZ. bedzie 
złotymi głoskami zapisana w histo 
narodu żydowskiego. PPS nie popie 


ra. nie akceptuje ideologii Bundu. 
N'e bylo przypadkiem, że jeszcze 
przed wojną czołowi przywódcy 


szczerze lewicowego. lednolitofron- 
towega skrzydła (PPS, niezasomnia- 
ny Stanisław Dubois i dr Adam 
Próchnik należeli do entuziastów ży- 
dowskiega socjalistycznego pań- 


w Palestynie, że Dubois 
ial czynnie z „Poalej I 
“ nie mówiąc juž o Mieczysła= 
Niedziałkowskim i Andrzeju 


wie 
Strugu, którzy byli czynnym: dzia” 
łaczami w m cdzynarodowyin secia* 


litycznym komitacie pro-pa,żsty U 
skim. Znamy również stanowisko w 
tej sprawic nubecnych ezoiowych 
działaczy PPS. Wiemy, ile zrozu- 
mienia dia idei wyzwolenia narodu 
żydowskiego wykazuje premier J. 
Cyrankiewicz, pamiętamy doniosłe 
oświadczenie b. premiera, min, Osób 
ki-Morawskiego w ekspose na ded“ 
nej z sesii KRN, wiemy iak serdecz= 
ny stosunek do cierpień i dążeń na- 
rodu żydowskiego malą v. marsza< 
łek Stanisław Szwałbe i min. Kazi- 
mierz Rusinek, słyszeliśmy ostatnia 
na zieździe zjednoczeniowym Po- 
alej Sjonu“ wspaniale przemówienia 
powitalne przedstawiciela CKW 
PPS, v. min. Wiktora Kościńskiego, 
znamy stanowisko dziesiątków in“ 
nych wybitnych działaczy PPS. Je- 
Śli zaś tu i ówdzie znajduje się czła- 
nek PPS, który nie ma zrozumienia 
dla walki wyzwoleńczej narodu ży= 
dówskiego, to prafmiemy zwrócić 
uwagę, że nie jest rzeczą ładną pić 
samemu wino Niepodległości, zaś 
masom żydowskim ofiarować ocet 
wiecznej mniejszości narodowej... 


Bund nie przystosował się do ma« 
wego życia, nie poszedł naprzód, 
odwrócił się od nowych potrzeb j za 
dań. To też przeżywa w Polsce i w, 
innych krajach gorycz izolacii, 
Grzech pierworodny Bundu, niezro- 
zumienie niepodległościowych i na” 
rodowowyzwaleńczych dążeń mas 
żydowskich daje mu się już mocna 
we znakl. Dalsze trwanie przy kan 
serwatywmych, przestarzałych sta- 
nowiskach może doprowadzić wcześ 
niej lub później da zupełnej likwidar 
cii tej partii. 


ZARAZA W GRENADZIE.. 


Niektórzy dzialacze Bundu zaczy” 
nają to rozumieć, to też na pewnych 
odcinkach widać próby dokonania 
zwrotu. 


Zwołanie przez Bund po raz pierw 
szy w jego hlstorli światowel konfe- 
rencji organizacji bundowskich w 
Brtcseli, to złamanie jednej z pod- 
stawowych zasad Bundu, złosząceja 
że nie istmieje Światowy problem 
Żydowski, że robotnicy żydowscy w 
każdym krain są wyłącznie I dedy- 
nie częścią klasy robotniczej danego 
kraju i nie ich nie łączy z Żydami 
i robatmikami żydowskimi innych 
krajów. Tei z gruntu falszywei tezie 
lołdował Rund przez 50 lat. Nie 
chciał wiedzieć, że istnieje naród 
żydowski, rozproszony w 60 kra- 
jach, ale związany wspólnym losem, 
wspólnym! niebezpieczeństwatmi ze 
strony reakcji, faszyzmu ! antysemi= 
tyzmu, analogiczną strukturą gospa* 
darczą | zawodową (poza Związ- 
kiem Radzieckim i Palestyna), w 
wielu krajach — wspólną kulturą, 
wspólnymi celami narodowo+wvz* 
woleńczymi. Nie chciał zrozumieć, 
Że proletariat żydowski we wszyst- 
kich krajach ma wspólne cele w 
walce o wyzwolenie spateczne | na- 
rodowe. Dlatego „Poalej Sion” już 
od 40 lat ma swój Związek Świato- 
wy: kierziący pracą orqamizacyj „Po 
alej Sjomu* w kilkudziesięcin kra- 
iach. W roku bieżącym Bund uznał 
zasadę wszechświatowości żydow* 
skiej klasy robotniczej, stworzył 
światową komisję koordynacyjną 
organizacyj bumdowskich. Jest to 
pierwszy poważny wyłom w ideolo- 
gli Bundu. Ale nie jedyny. 


Zarówno na konferencji światowel 
Bundu, jak ostatnio na konferencji 


(Dokończenie ma str. 11-st) 
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(Dokończenie ze str. 10-21) 

krajowej Bundu we Francji, odez- 
wały się liczne głosy. domagalące 
się rewizh stosunku Bundu do spra- 
wy Palestyny! To już coś więcej 
niż wyłom, to byłoby przekreślenie 
ideologicznych podstaw Bundu, 


Jedyny obecnie poważny teoretyk 
Bundu, profesor statystyki na uni- 
wersytecie w Genewie. tow. Hersch, 
złoży! ostatnio wizytę w Palestynie 
i przemawiał w języku hebrajskim 
przez radio palestyńskie, wyrażając 
się entuzjastycznie o osiągnięciach 
żydowskiej klasy robotniczej w Pa- 
lestynie. Czy to nie brzmi jak pa- 
radoks? A więc i w Bundzie coś 
„iednak się porusza”. Zaraza w Gre- 
nadzie... 


Tenże prof. Hersch w swych te- 
zach na konferencji światowej Bun- 
du przestrzega coprawda przed 
„dwiema mistykami, przed mistyką 
Moskwy ł przed mistyką Palestyny”, 
tym niemniej bardzo pozytywnie a* 
cenia żydowskie osiągnięcia w Pa- 
lestynie i doniosłą rolę nowej Pa- 
lestyny w dalszym rozwoju narodu 
żydowskiego. Prof. Hersch pisze m. 
in., „Silne poczucie narodowe spole- 
czeństwa żydowskiego w IPalesty- 
nie, jego doniosle osiągnięcia gospo- 
darcze, wzorowe imstylucje społecz- 
na i kulturalne — dzięki temu wszy” 
stkiemu mogą Żydzi palestyńscy o- 
dezrać bardzo ważną rolę w walce 
© nasz był narodowy". Rewelacyi- 
nie nowe, dotychczas niesłyszane 
slowa z ust bundowskiego przywód- 
cy. Jeżeli dodamy do tezo fakt, że 
organizacje, zbliżone do Bundu w 
Ameryce, jak np. Arbeter - Ring, 
wypowiedziały się ostatnio pozy- 
tywnie w sprawie utworzenia ży- 
dowskiego państwa w Palestynie. 
w związku z uchwałą wieskzości 
komisi! ONZ, to można stwierdzić, 
że ferment w Bundzie zatoczy? dość 
szerokle kręgi. W organizacii Bundu 
w Polsce te objawy wytrzeźwienia 
są na razie mało widoczne, 


Życie fest jednak silniejsze od 
wszełkich doktryn, od wszelkich za- 
skorupiałych formuł Bund przypo- 
mina obecnie tych „żołnierzy Kata- 
rzyny“ ze starej anegdoty rosyj- 
skiej, którzy przez długie lata stali 
na posterunku, dawna aptóżnimtym.. 
Przez przeoczenie | siłę inercji nie 
zorientowali się, że nie mają juź 
czego piłnować... 


Obecny jubileusz 50-lecia Bundu 
przeszedł dla mega pod złym zna- 
kiem. god znakiem kompietnega ban- 
kructwa ideowego. Po oświadcze- 
niach Gromyki i Carapkina, Wimie- 
wicza i Fiderkiewicza w sprawie Pa 
lestyny, po stwierdzeniu. że cała 
walcząca demokracja, cały Swiat 
postępu popiera żydowskie aspira- 
cle państwowe w Palestynie, a tym 
samym odrzuca antypalestyńską ide- 
ołogię Bundu — bankructwo jej nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. 


Każdy obiektywny i bezstronny 
Czlowiek mus! przyznać, że w hista- 
rycznej walce ideowo - politycznej 
w żydowskim ruchu robotniczym, 
która trwała przeszło 40 lat, między 
Bundem i Poalej Sjonem, ideolog:a 
Poalej Sjonu zwyciężyła na całej 
Imiż. 

Rok bieżący. rok 50-lecia Bumdu 
był jednocześnie rokiem histarycz- 
nego triumfu ide! Poalej Slonu. 


Bund ma obecnie do wyboru: a'ba 
przystosuje się do życia i nawego 
Okresu rozwaju historycznego, alba 
Życie przejdzie nad nim do porządku 
dziennego. 


W związku z |ubilenszem Bundu 
Życzymy mu. aby przezwyciężył 
swe skostniałe <farmiłv i włączuł 
się w wielki rewolncyfny nurt walki 
o wyzwolen:e narodawe i społeczne 
ludu żydowskiego. 
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Związek Radziecki a Palestyna 


Przemówienie amb. Carapkina na posiedzeniu komisji palestyńskiej 


O. N. Z. z dnia 16.X 1947 


Podkreśliwszy, że w kwestii pale- 
styńskiej duż wypowiedział sę 
przedstawiciel Arabskiego Wysokie- 
go Komitetu oraz przedstawiciel 
Agencji Żydowskiej dla spraw Pats- 
styny i że komumikaty tych przed- 
stawicieli, jak również szeregu dele- 
gałów zawierały sporo powoływań 
się na historię, porównań, uzasadnicń 
prawnych ip. Carapkin aświad- 
czył: ' 


„Wysłuchane przez nas hlsto-ycz- 
ne oraz prawne wywody za'ćwna 
arabskiego, jak 1  żydowskiega 
przedstawiciela zawierają szerez 
tez, które mogą być wykorzy:tane 
zarówna dia obrony arabskich pat 
glądów. jak też dla obrony pozlądów 
żydowskich. Lecz naturalnie nie t> 
historyczne i prawne wywodr mo- 
gą 1 winny być decydujące w dans 
kwestii — mogą one jedynie cdgry- 
wać pomocniczą rois, Chadzi o tz 
że nie prowadzimy tu sporu akade- 
miekieza na temat, jak dłuzo Żyd 
lub Arabowie przebywali w Pi 
stynie, lub na temat, który z tyc 
narodów i w ciągu dakieco okresu 
czasu zalmował stanowisko dom:nu- 
jace w tym kraju lstota kwesti 
tkwi obecnie w czym innym: cho- 
dzi mianowicie o prawo do samo- 
określenia zarówno wielu setżk ty- 
sięcy Żydów Jak | Arabów, zamiesz- 
kuiących Palestyne, o prawn zarów* 
na Arabów jak i Żydów w Palestv- 
nie da swobodnego i pokolowsgo ży 
cła w swym wlasnym państw'= Ne 
powinniśmy przy tym zapominać, Że 
w ostatniej woinle naród żydjwski 
przeszedi wyjątkowe nieszczęścia i 
clerpienia. 


Na terytoriach, gdzłe panoszyli się 
hitlerowcy, Żydzi, jak wiadomo, zo- 
stali prawie calkowicie wytenieni 
Blisko połowa żydowskiej ludności 
Europy została zniszczana. Ogrom 
na ilość ludności żydowskiej w Ea 
ropie została pozbawiona swe] oj- 
czyzny, dachu nad glowa | środków 
egzystencji. Trzeha konieczne po- 
myśleć o potrzebach narodu, który 
zniósł podobne clerpiznia. Równo: 
cześnie należy zwrócić uwagę na to 
i jedno państwo w Europe za” 
fej nie było w stanie udzie"ć 
potrzebne] pomocy narodowi ży- 
dowskiemu w obronie jego praw i 
samego jego |stmienia przed prze- 
mocą hitlerowców i ich sprzyrnie- 
rzeńców. Wszystko to tlumaczy dą 
żenie Żydów do utworzenia własne- 
gn państwa i byłoby rzeczą Wźspra- 
wiedłiwą ofmawlać narodawi ży 
dawskiemu prawa realizach takich 
dążeń. I(westla utworzenia państwa 
żydowskiego — ta problem całko- 
wicie dolrzaty 1 pilny. Nie można 
uchyfć się od rozwiązania tego pro- 
blemu, choc'aż usilułą go zagmatwać 
lub utopić w morzu powoływań się 
na wydarzenia historyczne, które 
m'ały tniejsce przed wielu w:ckam! 
a nawet łysiącieciami. Biorąc pat 
uwagę powyższe, należy spacjalnie 
podkrestić, że naród żydowski, po- 
dobnie jak inne narody, ma prawo 
do tego, aby lego los, bezpieczeń- 
stwo i dobrobyt nie były zależne 
od łaski 1 dobre] woli tego, lub Inne 
go państwa. 


Dslezacia radziecka jest przeka 
nana, że gdy oczyścimy rozmatrv- 
warą przez nas kwestię od nadmle"- 
nego nagromadzenia faktów 3 cha 
rakterze historycznym i formalnie 
prawnym. wysuniętych tu pzez 
szereg mówców. i zaczn:emy ro*- 
patrywać daną kwestię na szerokici 
plaszczyźnie politycznej, to proble 
palestyńsk: zostanie rozwią*a: 
Jak wiadomo. przyczyny wysuni: 
cia kwestii palestyńskiej na Zgroma 
dzeniu Generalnym poiegają na tym 
że ustanowiony w roku 1922 raanda- 


towy system zarządzauia Paiestyną 
nie zdał egzaminu. Jak oświadcza 
Sam rząd brytyjski, mandat w sta- 
sunku do [Palestyny nie dal stę zrea 
lizować w praktyce. 


Delegacja radziecka z zadowole- 
nlem stwierdza, że oba wariantu 
problemu palestyńskiega, przedłożo- 
ne zarówno przez większość komi- 
tetn specia!nego, jak i jego umlej- 
szość, zgodne są z wnioskami, przed 
siawienymń przez delegację radziec- 
ką na nadzwyczajnej sesji zgroma 
dzenia, 


Delezacia radziecka zgadza se 
na te zalecenia, które zaslaty izdno- 
glośnie przyjęte przez komitet spe-. 
ciainy. Nałwaźnicjsze z tych zaleceń 
przedstawione są w punkcie 1 | 2. 
gdzie mawa jest o tym, że mandai 
nę powinien zostać u 
ważniany ma: je najszybciej I że, 
Palestynie na'eży nadać w jax naj- 
krótszy terminie niepadlezłość. Co 
się tyczy paleczń, przedstawinych 
w rozdzialach 6 i 7 reieratu, w któ- 
rych sformułowano poglądy i pro- 
pozycje ca do przyszłego ustrołu w 
Palestynie, delegacia radziecka uwa 


tu specjalnego zawiera dwa polece- 
nia. 


. 1. Polecenie, przyjęte przez wiek- 
szość. proponniące podzial Palesty- 
ny na dwa państwa samodzielnie 
arabskie i żydowskie. 


2. Polecenie mniejszości, w któ- 
rym proponuje się stworzenie w Pa" 
lestynie jednego arabska - Żydow- 
skiego państwa. na zasadach federa” 
cyjnych. 


Oczywiście pronenowany prze 
mniejszość komitetu specjalnego 
plan posada swe zalety į wartośc.. 
ponieważ wychodz! z idei stworze- 
mia w Palestynie jednego arabsko- 
żydowskiego państwa. Jednakże w 
obecnych warunkach, kłedy popsute 
już dawniej stosunki między Araba- 
mi i Żydami doszły do takiego na- 
prężenia, że stało się niemożliwe 
pogodzenie ich poglądów w kwestii. 
jak powiniem być rozstrzygnięty 
problem palestyński, plan mmiejsza- 
ści nie może zostać, jak widać, 
praktycznie zrealizowany. 


Wobec tego musimy się zatrzy- 
mać na planie, proponowanym prze? 


większość komitetu, ti. na pianie 
przewidującym podział Palestyny 
na dwa samadziene państwa — 


arabskie i żydowskie, jako na p'anie 
najbardziej możliwym do urzeczy” 
wistnienia w dauych warunkach. 


Obecnie chciałbym pewizdzieć 
jeszcze kilka słów w sprawie jed 
nośct ekonomicznej Palestyny Po- 
'ecenle, „doty: zące pa:estyńshisi un' 
zasługuie z munkt: 
widzenia dziegzoli radzieckiej na 
uwaze. Wycb.ażamy sobie, ż: jed 
dość ekonamiczna Palestyny nie 
sylko odpowiadać będzie mtereson 
zospodarki narodoweł Pa:estypy w 
załości, lecz będzie także środkiem 
zbliżenia obu zamieszkujących Pal 
stynę narodów i tym samym będzi 
mogła przygotować na -przyszłoś 
bliższe stosunki poiityczne m'ędz: 
nimi. Nie poruszając w dane| chwi 
szczególów realizacji jedności ekv- 
nomicznej Palestyny, delegacja ra 
dziecka wita z zadowoleniem san 
wysunięcie kwestil | est zdania, ż 
właśnie w tym kierunku można zne 
‘eté zadowalające rozwiązanie. 


Należy podkreślić, że kamitst pe 
-Jalny, być może z braku czasu, ni * 
szacował wystarczająco — zd: 
ijem delegacji radz'eckiej — kwes? 
zranic między obu państ xami, gdy: 
proponowanego Drzezeń podzialu 


Palestyny na szereg oddzie!nych r% 
jonów, połączonych ze sobą w kil- 
ku punktach przy pomocy wąskich 
korytarzy, nie moźna uznać zu zæ 
dowalające rozwiązanie kwestii. De" 
legacja radziecka jest zdania, że 
opracowanie konkretnego planu 
przeprowadzenia granicy i podzia* 
lu Palestyny powinno być koty- 
fuowane przez komitet speciany w 
celu usunięcia, o ile to będzie mo* 
żliwe, łstniejących braków. 


Jeżeli Zgromadzenie noweźmie de- 
cyzje, by podzielić Palestynę na 
dwa pafistwa, to powstanie szereg 
skompiikowanych kwestii, związa- 
nych tak ze zniesieniem mandatu 
Anglii na Parestynę, jak | z samym 
planem podziału Palestyny. Powsta- 
nie przeds wszystkim kwestia, na 
jakiej podstawie należy zorgumiza* 
wać zarząd Palestyną w okresie 
przejściowym. Wszyscy uświadamia 
ją sobie, że okres przejściowy od 
obecnego stanu mandatowega zi- 

jA Palestyna da początku 
dwóch państw samodziel* 
nych posiada olbrzymie znaczenie, 


Dlatego delegacja radziecka jest 
zdania, że równacześnie ze zniesie- 
niem mandatu konieczne jest pô- 
wzięcie decyzji o zarządzającej w 
okresie przejściowym władzy, vdpa- 
wiedzialnaj przed Organizacją Naro- 
dów Ziednoczońych i opracuwanie 
w związku z tym odpowiednich za” 
rządzeń. 


Jeśli na tej ses Zgromadzenie 
Generame zadecyduje o utworzeniu 
państwa arabskiego j żydowskiego, 
będzie to dużym krokiem naprzód 
w rozstrzygnięciu całego problemu 
palestyńskiego, Takie są ogólne te- 
zy zasadnicze, które delegacja ra- 
dziecka uważa za konieczne wy- 
Jaśn:ć obecnie, zastrzegając sobie 
naturalnie prawo wypowiedzenia 
na przyszłość w sprawie oddzi 
nych kwestii konkretnych", 


W poprzednim, 8 — 9 {13 — 14), pe 
dwójnym numerze „Przełomu” (sierpień 
— wrzesień 1947 r.): Adcif Berman: W 
oblezu rozstrzygnięć, — Wspólna rezo- 
lucja „Achdut Awoda —. Poalej Sion" 
i Haszcmer Hacair", na posiedzeniu 
Wielkiego Komitetu Wykonawczego, — 
Ruber: Krok naprzód, — Katlova Vary 
— Zurich. Rola lewicy robotniczej. — 
łanis: Jedyna droga. — „Erodue”, -= 
M. Erem: Nasze zadania — O posiępo- 
wą li — Pomnik Bohaterów 
Getls. — Palestyna. Z frontu odbudo: 
wy, — Dr Rafał Mahler w Polaca, — 
C. Szmuklerr Szkolnictwo w Stanach 
Zjednoczonych — Wzrosi drożyzny w 
US.A, — Zamach na synagogę w Bue- 
we Aircs — lcchaki1 Henri Barbusse, 
przyjacie! proletar'ackiego syjonizmu, — 
sopold Weber: Anglia stacza się po 
równi pochyłej — Fala ekacesów w An- 
gii. — Wielka manifestacja solian +4. 
zynaredowej. 


walki. 


Nadzwycza1: Kon 

K miowa ŻPR „Posle, Siom” 
— Z ruchu podzemnega, Ann- 
'ol Matywiecki mir. „Nasteb") — 
Współpraca między. Żydami 1 Ar bami 


ferencja 
ewiey. 


w Palestynie jest możliwa —- Józef 
WiEm: Na Sądny Dzień Żydowski. — 
Marian Herland: Ucieczka — A'fa: Fe- 
tival Młodzieży a delegacja żydow- 


ska. — Anglik o nielegalnej imigracji — 
Ch, Jaffe: Spoikamia w K'ubie Inteli- 
żeneli — Z życia nariii — Że sporlu, — 
16 ulron — Cena 10 zł. 


p 
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S. Wiesental 


WIELKI AUE HHE— 


wielki agent osi faszystowskiej 


Uwagę świata zwraca od dłuższe- 
go czasu postać, która dla rząda- 
wych kół państw zainteresowanych 
dawno już przestala być zagadką. 
Działalność muítiego trwa już od 25 
Tat. Przez dwadzieścia pięć lat pra- 
cuje muiłi nad zrealizowaniem jed- 
nego i tego samego planu, który 
przystosuwuje stale do potrzeb 
chwili. Haj Amin el Husseini no- 
chodzi ż rodziny, która przed cztery- 
stu laty przybyła z Jemenu da Pa- 
lestyny 1 tu się osiedliła. Jest to me. 
czyzna lat około 55, średniego wzra* 
stu, o rudej brodzie. Jest rzekoma po 
tomikiem córki preroka, Fatimy, aia 
gewne, dobrze poinformowane ka- 
ła, poddają to arystokratyczne po- 
chodzenie muftiego w waipliwość, 
Dokładna data urodzenia nie jest 
znana, a'bowiem Arabowie nie mie- 
ți w owym czasie zwyczaju podawa- 
nia wladzam cywilnym daty urodze- 
nia swych dzieci, Zgodnie z informa" 
clami brytyjskiego ministerstwa ko- 
tonii, mu:ti ma dziś 55 fat. 

Uczęszczał naprzód do Świeckiej 
szkoly w Jerozolimie, a potem został 
przez swego ojca, wielkiego mufte- 
go Jerozolimy, wysłany do Kairu na 
dalsze studia. (Pomimo dłuższych stu- 
diów nie jest jednak w stanie ukoń- 
czyć fakultet teologiczny słynnego 
tmiwersytełu „E! Ashar". Tak wize 
obecy czołowy duchowny muzul- 
mański, nie posiadając dyplomu wyż 
szej szkoly religiinej, jest właściw'e 
tylko „uczonym w piśmie", ti. w 
Karanie. 

jciec, niezadowolony z wyników 
studiów syna w Egipcie, wysyła go 
z kolei do Konstantynopola, do szkc- 
lv wojskowej. Szkołę tę kończy 
przyszły mufti tuż przed wybuchem 
pierwszej wojny, otrzymując dyplom 
oficera. 


W SŁUŻBIE 
PUŁKOWNIKA LAWRENCEʻA 
W chwili wybuchu pierwszej woj- 

ny Światowej lest więc Amin el Hus- 
seimi tureckim oficerem i walczy 
dzielnie po stronie Turków przeciw- 
ko entencie, 

Kiedy Wysoki Komisarz Egiptu, 
Mac Mahon zawarł z „szeryiem* 
Mekki, Husseinem (ojcem _późniei- 
szego króla Iraku, Feisala i Transjor” 
danii, Abdullaha) układ, mający na 
celu pozyskanie Arabów dla Anglii, 
wysłała „Arab Office" w Kairze pew 
rą iłość agentów angielskich celem 
przygotowania powstania arabskie- 
go przeciwko Turkom. Jednym z 
głównych agentów angielskich byl 
wtedy pułkownik Tomasz Edward 
Lawrence. (W przyrzeczeniach, u- 
dziełbnych Husseinowi przez Mac 
'Mahona we wspommianym układzie, 
nie ma mowy o Palestynie). 

Na wieść o tym Amin el Husseini 
dezerteruje z armii tureckiej i zgła- 
sza się do służby pułkownika La- 
wrence'a. 

T. E. Lawrence urodził się w r. 
1888 w północnej Walii. Jego ojciec 
— patriota irlandzki — skazany zo- 
stał na wygnanie. Już jako mlody 
chłopak był Tomasz wspaniałym 
strzelcem, doświadczonym  żegla- 
rzem i miał niepowstrzymany pociąg 
do przygód i wszelkiego rodzaju a* 
wantur. Przebywając przez szereg 
lat w Syrii poznał dokładnie język 
Arabów, ich zwyczaje i obyczaje. Z 
początkiem pierwszej wojny zgłos'! 
się jako ochotnik do-armij w Kairze, 
plerwsze jego kroki jednak hyły nie- 
zbyt szczęśliwe. Dopiero wysłany 
przez Kitchenera da Syrii poczuł s'e 
w swoim żywiole: otrzymał zadanie 
zorganizowania powstania arab- 
skiego. 

W pracy tej wykazał Lawrercs 
wiele zdolności, pimości i poświęca- 
nia. Dwadzieścia tysiecy funtów na- 


Ar 


czy „Świętej wolno: 


Kiedy imperializm brytyjski przekonał się inż ostatecznie, 
dzieło odbudowy w Palestynie wyrosło w siłę, zaśrażającą 
i sirategicznym celom na Bliskim i środkowym Wschodzie, kiedy okazało się, że 
społeczeństwa żydowskie w Palestynie jest na Bliskim Wschodzie czynnikiem 
postępu I wnosi tam społeczny i narodowo-wyzwoleńczy ferment, poszukał s0- 
bie sprzymierzeńca wśród najczarnićjszej, fendalno-klerykalnej reakcji arabskiej. 
Sprzymierzemiec ten miał pokrywać wszystkie dzakońskie, pociągnięcia imperia- 
lizmn brytyiskiego wobec Żydów firmą arabską. Anpha 
o antagonizmie arabsko-żydowskim posługując się w tym celu „precyzylnym" 
tworem swoich dobrych fachowców z Ialelligence Service — lzw. Ligą Arab- 


„Mężem oputrznościowym" w Palestynie mial stać się b. wielki mujti Jero- 
zolimy, przestępca wojenny, skazany przez sąd brytyjski, a mimo to cieszący 
się czułą opieką Anglików. Podczas, gdy Ind arabski pragnie pokoju 4 przyłaźni 
z Żydami, Anglicy szantażują QN.Z. i Żydów siraszakiem rozruchów arabskich, 
coraz częściej na szpal 
tiego, rzekomego przywódcy i wyraziciela woli Arabów palestyńskich. 

Kim jest Amin el Husseini, były mufli Jerozolimy? 

Poniżej rozpoczynamy druk nader ciekawej monografii, klóra da naszym 
szylelnikom wyraźną sylwetkę człowieka, na klórego postawiła Anglia. 


że żydowskie 
jega kolonialnym 


stworzyła legendę 


ch prasy pojawia się imię maf- 


grody wyznaczyli Turcy za jego glo 
wę, ale nie udało im się nigdy go 
schwytać. 

Lawrence umiał doskonale wyzys* 
kiwać w interesach Anglii ambi 
arabskich szejków i ich wzajemnż 
konilikty. Zadaniem jego było zbu- 
dzić drzernące siły świata arabskie- 
go i wprząc je w służbe Angi, w 
tej chwili przeciwko państwom cen- 
traktym. 

Taki człowiek był pierwszym mi- 
strzem i nauczycielem młodego jesz- 
cze wtedy Amina el Husseini, Wsze! 
kie intrygi, możliwe w tak powikła- 
nej sytuacji kształcą przyszłego 
muitiego i podniecalą jego famtazię 

W służbie pułkownika Lawrence'a 
pozostaje Amin el Husseini do koń- 
ca womy. 


PO WOJNIE 

Bezpośrednio po pierwszej wojnie 
światowej wstępuie do slużby w ad- 
ministracji palestyńskiej, z początku 
iako urzędnik, później jako tumkcjo- 
nariusz policji t urzędnik celny. 
Przypatruje się uważnie grze powo- 
iennvch wypadków na Bliskim 
Wschodzie i czeka na chwilę, odp3- 
wiednią do przeprowadzenia dego 
planów. 

Deklaracja Balfoura z 2 listopada 
1917 r. i wzmożona imigracija Ży- 
dów do Palestyny, tako też objęcie 
mandatu pzez Anglię i angielsko — 
francuska gra dyplomatyczna doky 
ła Syrij i (Palestyny, stworzyły sy- 
tuację, wyzyskaną przez zaintereso- 
wane w tym czynniki do wzniecema 
zamieszek w Palestynie, 

Okres po pierwszej wojnie cecho- 
wała w krajach arabskich fala wzmo 
ż6nego nacjonalizmu. 

Amin el Husseini, który był do- 
brym mówcą, umiał wyzyskać mie- 
zadowolenie ubogich tetlachów (chło 
pów arabskich), ugniatenych przez 
iarzmo eifend;ch, przeciwko Angli- 
kom z jednei 1 Żydom z drugiej stro- 
ny, nakazując im bezkarny mord i ra 
bumek jako obowiązek narodowy. 

Pierwszego maja 1921 r. napadł 
motłoch arabski na żydowskich 
mieszkańców Jafiy. Był to sygnał da 
tozruchów, które ogarnęły cały 
kraj. 

Azitatorzy rozmaitego pochodze- 
nia, agenci, opłacani przeważnie zza 
granicy, organizowali przy pomocy 
najróżniejszych środków walki ulicz- 
ne, napady o charakterze pogromów 
i akty sabotażu w całym kraju. Pod- 
ludzone tłumy arabskie, uzbrojone 
przez własnych i obcych azilatorów, 
napadaly na spokojnych kolonistów, 
mieszkańców wsi, na kobiety i dzie 
ci. Poddtwano ludzi torturom i zł- 
męczano ich na Śmierć, zabijano 
gkrytobójczo sztyletami, podpalana 
domy, dewastawano pola į wyrywa- 
RO z korzeniami drzewa. Człowie- 
kiem, który inspirowal te akty 
gwałtu i kierował nimi, był Amin el 


Husseini, Kiedy zamieszki zostały 
przez samoobronę żydowską i woj- 
sko angiel: stłumione, udało mu 
się uniknąć więzienia. Kiedy zjawt- 
li się policjanci, ażeby go areszt 
wać, przyjmuje ich sam i informues, 
że Amin znajduje się w domu swojej 
siostry. Wprowadziwszy w ten sp> 
sób policję w błąd, ucieka za granicę 
i udaje się do Mekki, gdzie uzyskuje 
tytuł „Haj“ Przez pewien czas po- 
zostaje w Arabii Saudyjskiei. IPodei- 
ie go u siebie Ibn Saud (Abd el 
sis), przywódca Wahabitów, arab- 
skich szczepów pustynnych, i król 
Hedżasu z łaski własnej, pod które- 
go władzą nozostaje większa część 
Arabii wewnętrznej i zachodnia 
część półwyspu, leżąca nad Morzem 
Czerwonym. Stosunki Ibn Sauda z 
imperium b-vtyjskim są dzięki nie- 
jasnej sytuacji na Biiskim Wscho™ 
dzie w tyin okresie dość chłodne. 
Ħaj Amin el Husseini ma nadzieję, 
że znajdzie w nim sprzymierzeńc1 
przeciwko Anglii. 

W tym czasie odbywają się w Pa- 
lestymie precesy przeciwko podże- 
gaczom do rozruchów i Haj Amin 
el Fimsseini zostaje zaocznie skazany 
na dziesięć lat więzienia. Interesy 
imperium brytvis o skłoniły póź- 
niej rząd brytyiski do zmiany sta- 
nowiska wobec niego. 


TONNA DYNAMITU 
NA DWU NOGACH 


Wysoki Komisarz Palestyny, sir 
Herbert Samuel, studiował skrupu- 
latnie zawikłaną sytuację i usiłował 
znaleźć z niej wyjście. Trzymając się 
ściśle zasady „divide et impera“ szu- 
kał kogoś, kogo przeciwstawić by 
można było potężnej i wpływowej 
rodzinie Khui.dich, a przede wszyst- 
kim Naszaszibich, której członek byl 
burmistrzem Jerozolimy. Sir Herbert 
Samuel rozpoczyna swoje rządy 
zmnestią dla wieźnów politycznych, 
ułaskawia Haj Amina ei Husseini i 
zezwala nawet na jego powrót do 
Palestynv. 

Arabowie byli pad względem po- 
litycznym rozbici dzięki sporom mię- 
dzy przywódcami, głównie rodem 
Khatdich a jego rywalami. Pod 
względem społecznym — cienką, 
górną warstwę dzieliła od masy 
chłopskiej przepaść, nad którą nowa 
inteligencja arabska nie była jesz- 
cze w stanie przerzucić pomostu, 

Ród Naszaszibich miał od dawna 
zaciętego wroga w rodzie Husseinich 
i tylko Husseinowie mogli zagrozi 
jezo władzy Haj Amin el Husseini 
był tym człowiekiem, który miał 
Naszaszibich pokonać i wyprzeć. 

Stanowisko wielkiego muftiego 
była w tym okresie nieóbsadzone, 
albowiem zmarł był właśnie po- 
przedni wielki mufti, brat Haj A: 
na. Anglicy zaproponowali obięcie 
tego stanowiska Haj Aminowi, mi- 
mo. že na liście kandydatów zajmu“ 


wał on dopiero czwarte miejsce. 
Haj Amin el Husseini został wiele? m 
multim. i 

Pierwszym człowiekiem który, 
mu z tej okazji składał gratulacie, 
hyt.. Winston Churchill, bawiący 
właśnie wtedy w Jerozolimie. Nieco 
róźmiej powiedział Churchill o wiels 
kim muftim, że jest to „tonna dynas 
mitu na dwu nogach". 


KOŃ TROJAŃSKI 


W ten sposób otrzymał Haj Amin 
nadzór nad świętymi miejscami mu- 
zułmanów w Palestynie. Dzięki te* 
mu uzyskał również wpływ na są- 
siednie państwa arabskie. Tak stał 
się najwyższym sędzią muzułmat- 
skim, do którego zwracano się w 
spornych religijnych sprawach Nor 
wy wielk; mufti dąży jednak rów- 
nież do osiągnięcia swoich własnyc4 
politycznycii celów: a cele stoją w 
zupełnej sprzeczności z moralnymi 
zobowiązaniami. które miało pociag- 
nač za sobą jego ułaskawienie. Za” 
cięty wróg i Żydów i Anglików, prze 
ciwnik reform społecznych i wszel* 
kiego posteņu, inspiruje stale rozru= 
chy. i pazromy, Celem jego rodziny 
jest niezależne arabskie państwa na- 
lestyńskie pod władzą dynastii Mus* 
seinich. Taxi był jego najbliższy plan. 
Przyszły „iedynowładca" [Palestv= 
ny miał również rządzić krajami ja= 
kiegoś nawego kalifatu, Roi mu się, 
utworzenie arabskiego państwa śród 
ziemmomarskiego, federacja, sięgając 
ca od Casablanki do Aleksandretty, 
od Atlantyku do Oceanu Indyjskie" 
go z Rabatem, Aleksandrią. Bagda- 
dem i Jerozolimą. Anglicy i Żydzi 
stoją na p:zeszkodzie urzeczywiste 


' nieniu jego marzeń. Z nimi więc pro- 


wadzi zakonspirowama, ale tym ħar- 
dziej zaciętą walkę. Jego autorytet 
wśród stojących na niskim poziomie 
kulturalnym Arabów palestyńskich 
wzrasta; jeko zwierzchnik religijny 
wywiera przez duchownych muzuł- 
mańskich wielki wpływ na wiernych 
i wyzyskuje go bez skrupułów dła 
swoich celów. Mimo, że dowody, zs- 
brane w snrawach niektóryah pogro- 
mów i rozruchów świadczyły bez- 
pośrednio przeciwko niemu, władze 
mandatowe pie mozły zdobyć się na 
to, ażeby go pociągnąć da odpowie- 
dzialmości. a 

Jednym stowem, Haj Amin el Ħns- 
seini przybwł do Palestyny jako koń 
trojański, z którega ciała ziały stale 
mord i pożoga. Mord i pożoga w 
każdej formie, przeciwko wszystkie- 
mu, co przynosiło Palestynie postęp: 
kulturę i cywilizację. 


Brat Haj Amina otrzymywał 69 
funtów tureckich rocznie; Haj Amin 
dostaje 600 funtów rocznie od Anglii. 
Sprawy. które za panowania trec- 
kiego podlegały kontroli państwowej 
w Konstantynopolu, należą ohecn'e 
do kompetencji muftiego, Do nieza 
należy nadzór nad mstytuejami do- 
broczynnynii į; tad oświatą; Rozna* 
rządza sztabem 250 pomocników 1 
600 osobowego personelu. Koszty 
ich utrzymania pokrywane są z fum- 
duszów pub'icznych, 


Jako wielki muff rozporządza 
Haj Amin również funduszami, któ*e 
pochodzą od Arabów ze Stanów 
Zjednoczonych, Indii, Marokka t 
przeznaczone Są dla ubogich fella< 
chów arabskich. Fundusz ten osiąg= 
nął wysoką sumę dwu milionów fun- 
tów szterlingów, Miał an służyć dia 
walki z trzema plagami Wschodu: 
nędzą, chorobami i analiahetyzmem 
Nędzą fełlachów. mieszkających w 
warunkach zupelnie dla człowieka 
dwudziestego wieku niewiarogod- 
nych, jest nie do opisania. Kiedy róż- 
ne kola arabskie żądały od Haj Ami" 
na sprawozdania z rozchodowan'a 
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tych pieniędzy, nie mógł on go ziv- 
Żyć, albowiem... ani jeden piastr n'e 
został wydany na cele, którym fuz= 
dusz mial służyć; wielki mufti wy- 
dawal pieniądze na swoje własne 
polityczne cele. 


W ORCEJ SŁUŻBIE 


Zanim jeszcze Hitler doszedl do 
wladzy, szukał wielki mufti partne- 
ra, Sprzymierzeńca przeciwka 
Anglii Spodziewał się, że znaidzi 
Eo w faszystowskich Włoszech, k:5- 
re w swoich marzeniach o nowy:n 
„imperium Romanum“ przeznacza; 
Arabom pewną rolę do odegra 
Kiedy w 1933 r. Hitler obiął władzę, 
poczuł mufti korzystną dla siebie 
koniunkturę, której nie należało za- 
niedbać. Bylo jasne, że to faszystow 
skie państwo w sercu Europy musi 
nieodwołalnie doprowadzić do woj- 
ny, a wojna ta bedzie musiała prze” 
nieść się również da basenu śród: 
ziemnomorskiega. stanowiącego dla 
Anglii drogs do Indii. Nadzieje muf- 
tiego rosty. Kanał Sueski. „naibar- 
dziej newralgiczny punkt kuli ziem- 
skiej i calego imperinm b vtyisk's 
go. odgrywał we wszystkich wajen- 
nych kombinacjach Hitlera wielką 
rolę. Na obszarach dnkoła kanału 
Sueskiego szukano pilnie partnerów 
a niezadowolonych. Ci niezadwole* 
ni mieli przygotować teren dla nad- 
ciągających wydarzeń. Niemiecia 
„Gegenabwehr", wsparta na A O. 
(„Anslansorzaunisationen*), wysłała 
na Biisky Wschód znaczną liczbę a- 
gentów, którzy mieli nawiązać kon- 
takty z ludnoścą miejscową celem 
przygotowania telenu. Punkiami o- 
parcia tych po!sjemnych operaci 
były niemieckie placówki dvploma- 
tyczne i konsularne na Bliskim 
Wschodzie. 

NIEMCY W PALESTYNIE __ 

Od akato stu lat mieszkała w sa- 
mei Palestynie mała grupa kolon- 
stów niemieckich. Związek ich z 
Trzecią Rzeszą hyt silny; polegał 
on pfżóde wszystkim ha stosunkach 
kuittrajnych Niemcy przyswlali ni 
przyklad do Palestyny już przed 
przewrotem kitlerowsk 1m 
H i instruktorów. Niemcy palestyń* 
scy mieli spełniać analogiczną rolę. 
co j inme kclonie niemieckie poza 
granicami ,„Vaterlandu". Hitlerowcy, 
omierając się na doświadczeniach 
epoki Wilhelma ı repubiiki wcima* 
skiej, skierowali całą swą ete:gię w 
tym kierunku, ażeby całą „volksfą 
milie“ zmienić w bandę agiłatorów 
szpiegów i sahołażystów. 

Sierocińce, seminaria nauczyciel- 
skie i wsz. ie inne zakłady i in:ly 
tucje niemieckie w Jerozolimie, Be- 
Heem, Bejruce, Śmyrnie i innyc' 
punktach B skiego Wschodu stały 
się wylęzgarniami nacjanal-socja' 
styczitego harbarzyństwa i szkołami 
brunatnych terrorystów, szpiegów i 
agentów niemieckiego imperializmu 

Angielski Wysoki Komisarz Pale- 
styny nie przypuszczał zapawne w 
1921 r., kiedy zwracał wolność in- 
ternowanym podczas wojny Niem- 
com, że zaledwie w dziesięć lat póź 
niej staną sie oni znowu niebezpiecz 
nym problemem. 

Kiedy Hiter kazał Rudolfnwi Hes 


sowi zmontować  „Auslandstroni 
ten sprowadził do Berlina m in. ró: 
nież wybranych przedstawic 


Niemców pa!estyńskich, ażeby ic' 
tam w odpowiednim kierunku wy 
kształcić. Z Palestyny przybyli mlo- 
dzi Niemcy ua naukę do szkcly „fu. 
Seefahrer und Ausłandsdentsche" w 
Altonie. Niemcy palestyńscy miel 
wiele zalet: znali język arabski i he- 
braiski. fch nienawiść do Anglików 
datowała sẹ jeszcze od czasów 
pierwszej wojny, ich niechęć do Ży 
dów zmieniła się pod wplywem b- 


tlerowskiej nrpazandy w zcologicz- ` 


ny antysenityzm. Podobnie jak ich 
bracia w Rzeszy, marzyli o władzy 
nad całym światem. Kalon'e nie- 
mieckie, rozsiane w pobiiżu wybrze* 
ža morza Śródziermego byly, pun- 
ktam, gózis lądowali emisariusże 
"Trzeciej Rzeszy. 


A Z 


PRZE 


Jednym z tych emisariuszy byl 
człowieķ który miał później. 
w iągt drugiej wojny świato- 
wej, odezrać jedną z główtych ról 
w wymordowaniu Żydów -uropej- 
skich. Był ro Adolf Eichmaan, oso- 
bisty przyjaciel Kaltenbrunnera z 
oddziałów SS w Linzu. Ten kyły stn 
dent teologii, wysoki, blondyn z nie 
bieskimi ocżjyma, z nerwowym ti- 
kiem w twa-zy, był typowy.a przed 
stawiciel=m rasy nordyckiej. Na pe- 
wien czas zc trzymał się Fichn.ann w 
Saronie, gdzie zapoznawał się z sy- 
tuacją, uczy? się hebrajskiego i arah- 
skiega i wraz z oslawiona agentka 
niemiecką na Bliskim Wszhodzie, 
Tizą Koch, nawiązał kontakt z wiel- 
kim muftim. 


_ W koloaiachi niemrieckich rojawiły 
się sztaniłary ze swastykan: Urzą- 
dzono tajne sklady broni. k'ora była 
da dyspozycji ludzi muftieza 


Wydano w języku arabskrn i roz- 
powszechni:ro we wszystk:'ch kra- 
ach arabscch słymme .P-atokóły 
Mędrców Syjonu", stanowiące osz- 
czerczy, sriiszowany protok *! I Kon 
gresu Syjonistycznego w Bizylei w 
1897 r. W wynikL starań kFxi mut- 
tiega rząd iaku zabronił xotporia- 
żu ulotki 3 lerrarze hitlerowskim i 
innych pukiuwacji antyhitlerawskich, 
podczas gdy „Mein Kamni’ można 
hyło wszędzie swobodnie nibyć 


„Utworzono centralę szsieguwską 
Nieozraniczore subsydia pieniężne i 
listy poieczjące mufliego terowaty 
drogę ageatom niemieckim; zbiera- 
no informacie, udzielano obietnic i 
wzbudzano atmosferę niepokoju. 
Wieki moft — dzięki swemu reli- 
gimemu wzływowi w krajach arab- 
skich — ułatwiał pracę agentom 
niemieckim :a Bliskim Wschadzie. 


ŁOM 


Naturałnie przyrzeczone mu wza- 
mian za to pomoc w uzyskaniu jego 
celów w Palestynie. A jednym z tych 
celów byla zagłada żydostwa pale- 
styńskiegn * przekreślenie wszyst- 
kich historycznych praw Żydów do 
Palestyny. 


ROZRUCHY 


W roka 1936, pod bezpośrednim 
wpływem wielkiega muftiego i przy 
współdziałaniu miemieckich agen- 
tów i niemeckich pieniędzy, przy* 
szło w Palestynie do poważnych 
rozruchów Oficjalnym przywódcą 
był sprowadzony przez muftiego z 
Iraku Fausi Kaukadji Bei. Jest to 
neuropatyczny tyn awanturnika. 
Podczas n:zrwszej wojny światowej 
by? oficerem armii tureckiej. Po woj- 
nie przebywał w Syrii, gdzie został 
przez Francezów skazany na Śmierć 
za udział w powstaniu Druzów. 
Uciekł da Hedżasu, gdzie był im- 
struktoreri oddziałów Ibn Sauda 
wplata? się iednak w jakaś rewoltę. 
organizowaną przez tywali lbn 
Sauda, i mus ał i stąd uciekać, Z ko- 
iei udał się de Iraku, gdzie został ko- 
mendantem szkoly wojskowej. 

Kiedy wie'ki mufti wiąże się z 
Niemcami, Fausi Kaukadii nawiazuje 
z nim koniakt i po wybuchu zamie- 
szek w Palestynie przybywa, ażeny 
objąć kierownictwo. Ze sobą spro* 
wadza pewną ilość zawodowych 
bandytów, jakich nie brak na Bli- 
skim Wschodzie, którzy opłacani są 
z kasy muftego. Arabsxie gazety w 
Palestynie będące pod wpływami 
muftiego. zamieszczają fotografie 
Kaukadii Beja i entuzjastyczne arty- 
kuty o jega bohaterskich czynach 
Fausi Kaukadji Bej wydaje nawet 
„komunikaty wojenne“ rozlepiane 
na murach miast Jego niewątpliwy 


Tadeusz Kubiak 


Zydowóki cmentarz 
w twoim miasteczku 


Chropawy mur — nierzeczywisty. 


Trudno eddzi. 


— żywi, zmarli. 


Żydowski cmenterz, nad miasteczkiem 
biblijne wzgórze w gąszczu tarnin, 


Pokożni chłopi mur mijali, 

R ` błoinisią drogą idąc świtem, 
nie odkrywali głów przed bramą, 
na której gwiazdy dwie przybita. 


Pasterzem kóz z miasteczka tędy 
wypadła droga ponad rzekę. 

Więc przebiegali smutne wzgórze 

z gwizdem na palcach i ze śmiechem. 


Rzemvkiem batów obłok goniąc 
brnęli cadziennie w żęstych mlcczach 

i nie wiedzieli bosenodzy, 

że w soku traw tych — kość człowiecza. 


Do rozkhawionych kóz i chłopców 

z za płotu getta przyfruwały 

motyle pstre z żydowskich sadów 
spłoszone spośród drzew wystrzałem 


Tam ginął człowiek. Spoza desek 


w stado spokojnych kóz się wkradał 
pies wystraszony ludzką śmiercią 
- widzianą w domu z gwiazdą. Biada. 


Z gwizdem na palcach i ze śmiechem 
pasterze kóz jak codzień biegli, 

Pod bosą stopą mur się sypał 

t płaski grób i siwe cegły. 


Tarniny kwitły. Na zwalony 


w trawę zieloną i wysoką 
kamień nagrobka chłopiec chłopen 
podrzucał kartę. Grali w oko. 
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kontakt z agentami niemieckimi zo* 
stał później przez Anglików niezbi- 
cie stwierdzany, Krwawe rozruchy 
spotkały się tednak tym razem z za” 
ciętym osorem, jako, że ilość Ży- 
dów w wyn'ku imigracji w między- 


czasle wzrsła, a pionierzy żydow= 
scy w krarı byli stale gotowi da 
abrony. 


Po stłurnieniu razruchów udała się 
Fausi'emu wśród niewyiaśnionych 
dotąd okoliczność' uciec z Palestyny 
da Iraku. Bezpośrednio pa przyhy* 
ciu do Bazdadu wydaje oficjalne 
przyjęcie dla wielu zanroszanych 
gości. Preter Iraku składa mu gra” 
tulacje z okazii jego szczęśliwego 
nowrotu. 

Wielkiemu muftemu udało się 
zbiec równ eż. „Intelligence Service" 
było iuż poinformowane o wszyst- 
kich jego sprawkach, albowiem 
wszystkie nici rozruchów wiodły do 
„człowieka > rudą broda”. Mufti usi- 
łował ukryć się w meczecie Omara, 
da którego jako do świętego miejsca 
muzułmanów, żołnierze brytyjscy 
nie mieli dostepu. Anglicy dowiedzie 
li się o tym i otoczyli meczet, Muf- 
temu udało się jednak w kobiecym 
przebramia uciec i przekroczyć gra“ 
nicę libańską 

Na pewen czas zatrzymał się 
mufti w Benucie, gdzie złożył wła*. 
dzom fraiiecskim oficiafne oświad- 
czenie, Że sgo pobyt nie jest zwią“ 
zany z żadną działalnością politycz- 
nä. Kto zna francusko - angielską ry* 
walizacię na Bliskim Wschodzie, ro* 
zumie, dlsczego rząd francuski 
udzielił mu schronienia. 

„30 września 1937 r. wydane zo- 
staly mst'ukcje, uprawniające rząd 
do zatrzymania politycznych depo" 
towanych w dowolnej części impe= 
rium brytyysk'ego oraz upoważnia” 
jace Wysokiego Komisarza do dele= 
galizacji wszelkich instytuch. któ* 
rych cele uważa on za niebezpiecze 
ne dla poł:tyki państwowej. W ślad 
za tym zosta: Haj Amin el Husseał 
usumięty z kierowmictwa „Najwvże 
szej Rady Muzułmańskiej", a „Nas 
czelny Kom'tet Arabski" i lokalne 
„Komitety Narodowe“ zostay roz“ 
wiązame. Pięciu przywódców arab" 
skich dep1:!awans. a z obawy przed 
aresztowaniem uciekłi Jamal el 
Husseini do Syrii, a Haj Amin ei 
Husseini J» Libanu”. (Z protokółu 
angielsko - amerykańskiej komisii 
badawczsiį) 

Coraz bardziej jawna gra mufte- 
go stała już dla Anglitów zbyt 
niebezpieczna. Nakaz ares :towanta 
muftiego posiada, jak wiadomo, do 
dziś mac obowiązującą. 

S. Wiesenthal 


W następnym numerze ciąg dal- 
szy p. t „Druga wojna świałowa”, 


Czytajcie 
„Nasze Słowo! 


organ Zjednoczonej Żydowskiej Partii 
Robolniczej „Poalej Sion“, 

Z treści ostatniego, 17 numeru, z dnia 
1 grudnia 1947 r: F. Hercherg: Uchwa- 
ła O.N.Z. — H. Szneri Po decyzji, 
„Alija” przerwała blokadę. — Czy Pa- 
lestynie grozi inwazja arabska? — Struk 
tura imigracji żydowskiej da Paleslyny. 
— N. Izrzeli: O obecnej sytuacji g1-Ppo= 
darczej Palestyny. — Maka Brod: 
bima" -— przodujący teafr żydowski w 
slestynie, — 40 z Oświęcimia, — Dr 
© Fenerman: De Gaulle anta portas | — 
|. Lew: Czy roboinicy U.S.A. ziednaczą 
się w obronie swojej walności? — Jed- 
ność ruchu zawodowego pod vbstrza- 
lem. — Kolumna malarstwa żydowskie- 
go. Jórel Sandel: Malarze getta i party- 
zaniki. —Dr Józef Kermisz: Nowa seria 
procesów i dachodzeń przeciwko niemiec 
kim przestępcom wojennym, =- Rok 
wspólnej drogi, — Sz. Friedman: „Noe 
wałnice” — żydowska powieść lli Eren- 
burga. — Z życia partii, — Dwustronica- 
wy dodatek „Głos akadem ka" — 16 
stren, B iluelracji. Cena 15 zł, 
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75 DNI W PŁONĄCYM GETCIE 


Przyiaczamy poniżej fragment pamiętnika młodego inżyniera żydaw- 
skiego Goldmana, budowniczego wielu schronów podziemnych w getcie 
Warszawy. Inż. Goldman zginął po stronie „aryjskiej“. Pamiętnik jego 
ocalał w podziemnym archiwum „Ponłej Sjonu'. 


W nocy z 16 na 17 kwietnia 
przebudziła mnie wieść, że dzieje 
się coś niepokojącego, że grozi ja- 
kieś niehezpieczeństwo. Rankiem 
dowiedzielismy stę, że mury dziel- 
nicy  obstawiono posterunkami 
żandarmerii niemieckiej w miej- 
ece pełniącej dotychczas słuźbę 
policji polskiej. Sytuacja była a 
tyle groźniejsza, niż dotąd, że 
ruch ludności polskiej na ulicach, 
przylegających do Dzielnicy, 
wstrzymano. Przejście, na które 
tak Hczyłem, było narazie bezuży- 
teczne — sytuacja była bardzo gro- 
źna. Nikt nie mógł objaśnić, na co 
Się zanosi. Wiprawdzie dnia tego 
dzwonił do mnie kilkakrotnie ob. 
B. (sądzę zresztą, że to był jego 
pseudonim), z którym mieliśmy 
wyjechać do lasów, ale wobec nie- 
możliwości ustalenia, czy będę 
mógł tego dnia wyjść, umówiłem 
się z nim na telefon w dniu na- 
stępnym. .. A nazajutrz nie mqżna 
już było padejść do ielefonu. Już 
bowiem o godzinie 11 dotarły da 
nas pierwsze wiadomości o odby- 
wającej się bitwie w Dzielnicy. 
Szczegóły tej bitwy udało mi się 
ustalić znacznie później, z relacji 
złożonych przez licznych, dziś już 
nie żyjących uczestników. Oto w 
nocy z 14 na 17 zarządzone zosta- 
ła zbiórka pełniącej funkcje poli- 
cyjne w dzielnicy S. P., z której 
wiadomość o mającej nastąrić nie- 
określonej bliżej akcji przedostała 
się na miasto. Wskutek tego za- 
alarmowane zostały również siły 
organizacji podziemnych, które też 
przed świtem zajęły posterunki w 
strategicznie ważnych punktach 
Dzielnicy: przy zbiegu ulic Zsmen- 
hofa, Wołyńskiej, i Rab. Majzel- 
sa, Zamenhofa, Miłej i Muranow- 
skiej. O świcie do siedziby Rady 
Żydowskiej zajechało kilka samo- 
chodów z SS-menami, a wkrótce 
po tym rozległy stę salwy, Była to 
masnwa egzekucja funkcjonariu- 
szy S. P., którzy odmówili udziału 
w akcji. Dla zmobilizowanych bo- 
jowećw bvło jasne, że nadeszła sta- 
nowcza chwila, że nie ma nie da 
stracenia, To też, gdy około 7-ej 
wkroczyły do Dzielnicy oddziały 
SS, Ukraińców i inne — w sile 
około 2.000 ludzi pod dowództwem 
SS-mana Konradą z dachów ł 
okien padł na nie deszcz grana- 
tów, pocisków z broni krótkiej, ka- 
rabinów i K-M. oraz butelek z ma- 
teriałem wybuchowym „Coctailem 
Mołotowa". Oddziały niemieckie 
zostawiły na placu około 300 po- 
ległych i rozproszone myszły z 

„Dzielnicy. Około 12-iej nasiąpił 
drugi atak. Tym razem przed od- 
działami wojsk posuwał się szereg 
samochodów pancernych z CKM 
f tankietek, ostrzeliwując gęsto 
pozycje bojoweów i zmuszając ich 
da wycofania mię. Nie przeszkodzi- 
ło to jednak w unieruchomieniu 
kilku tanków i wozów pancernych 
«raz wyasdzeniu w powietrze pod- 
minowanej części jezdni na ulicy 
Zamenhofa. Niemcy, kryjąc się 
pod murami, obstawili bramy ul. 
Zamenhofa, i wyloty ulic poprzecz- 
nych. Tego dnia żadne inne akty z 
ich strony nie miały miejsca, — 
Kości zostały rzucone. Pomima to 
byl ludzie, którzy łudzili się jesz- 
cze nadzieją, że akcja nie skończy 
silẹ całkowią zagładą, że ograniczy 
eilę do represyj w okolicy odbytych 
potyczek. To też, gdy nazajutrz 
rano Niemiec, kierownik naszej 
fabryki, usiłował przekonać nas a 
konieczności niezwłocznego wyja- 


` pismo. 


zdu, różni ludzie próbowali z nim 
dyskutować, że można jeszcze de- 
cyzję odmienić lub odwlec. Naj- 
bardziej niepokojący był fakt, że 
tego dnia nie można już było uka- 
zać się w żsdnym z okien od ull- 
cy, gdyż żandarmi patrolujący ulice 
i zajmujący pozycje po przeciwnej 
stronie ulic w oknach, strzelali do 
ukazujących się osób. Nie wiele 
brakowało, a padłhy wówczas ofia- 
rą iej strzelaniny kierownik - Nie- 
miec dr. L. Skutkiem tej sytuacji 
uległa również przerwaniu komu- 
nikacja z innymi ośrodkami, gdyż 
pokój, w którym był telefon, był 
pod obstrzzłem. Wszystkie zres» 
tą szyby od strony ulicy były po- 
dziurawione kulami. Mieszkańcy 
osiedla fabrycznego, wystraszeni, 
ponkrywali się, gdzie kio mógł. 
Zrzadka tylko widać było prze- 
mykających się pod ścianami i kry- 
jących się pod węgłami ludzi, szu- 
kających swych krewnych. Tylko 
dyrekcja trwała dnia tego na po- 
sterunku, usiłując za wszelką ce- 
nę nawiązać zerwane kontakty, a 
zwłaszcza wykorzystać otrzymane 
Niestety — bez skutku. 
Działo się to wszystko przy odgła- 
sach miejscpwej strzelaniny z ka- 
rabinów po murach i dalekich od- 
głosach silnych a niezrozumiałych 
detonacyj, dachodzacych od stro- 
ny Dzielnej. O zmroku odgłosy te 
ustały. Wszyscy,  posladzjący 
schrony — skryli się w nich. Inni 
prośbą i groźbą, dobrocią i siłą 
wdzierali się do cudzych schro- 
nów. Spodziewano się czegoś stra- 
eznego. To też, gdy nazajutrz od 
rana rozeszła się wieść, że „mają 
przyjść do nas", wszystko co żyło, 
zmikło z powierzchni: na podwó- 
rzach pozostała tylko grupa 5 — 6 
obserwatorów, wysłanych z róż- 
nych kryjówek. Należałem do ich 
grona, chociaż nie stałem na naj- 
bardziej wysuniętej placówce przy 
bramce wejściowej. Żołnierze za- 
łogi fabrycznej otrzymali dnia te- 
go specjalne rozkazy, to też dnia 
tego po terenie krążyły patrole w 
hełmach i z bronią w ręku, z pal- 
cem na cynglu. Około godziny 
10-tej jeden z przechodzących żoł- 
nierzy zwrócił się do mnie, radząc 
mi się skryć, „bo będzie źle”. Pa- 
miętam jego słowa:  „Verstecke 
dich, weil es wird schlimm sein". 
Pamiętam również jego wyraz 
twarzy smutny i współczujący. 
Zaledwie żołnierz znikł za węgłem 
muru, rozległy się od strony bramy 
ogłuszające salwy broni maszyno= 
wej. Obserwator stojący na I sta- 
nowisku przybiegł z okrzykiem 
„idą.“ Nie było chwili do strsee- 
nia. Skoczyłem do piwnie i nieba- 
mem poczułem się bezpieczniejszy 
za grubymi murami podziemiu 
Warunki w schronie nie były jed- 
nak godne zazdrości: Zamiast 25 
osób przebywało tam około 60 
osób — dzieci, sterców, których mie 
można było nie wpuścić i zostawić 
na pastwę losu. To też zaduch był 
straszliwy, temperatura wysoka, 
powietrze ciężkie i przesycone wil- 
gocią i potem. A przy tym trzeba 
było ludzi rozmieszczać, uspaksjać, 
dzielić prycze, wyznaczać cbsłusę, 
porządek utrzymać — jednym sło- 
wem organizować te grupę, z któ- 
Tą nie wiadomo jak długo trzeba 
będzie razem żyć. Wszystko działo 
się przy ustawicznych wstrzaąsach 
ad silnych detonacyj i odgłosach 
silnych huków. Sądziliśmy, że są 
to echa wystrzałów K.M. lub gra- 
natów. rzucanych przez bojow- 
ców. W pewnej chwili rozległ się 
bardzo silny huk i odczuliśmy nie- 


zwykle silny wstrząs, taki, że wy- 
prawa zaczęła się odpryskiwać z 
murów. Ścłany jednak wyirzyma- 
ły, tylko światło zgasło. Pa chwili 
ustaliłem, że z trzech linii zasilają- 
cych czynna jest tylko jedna i to 
tylko na jednej fazie. To też dako- 
nałem odpowiednich przyłączeń— 
nie mogłem jednak zrozumieć, co 
wpłynęło na takie uszkodzenie. 
"Tymczasem odgłosy z powierzchni 
coraz to przycichały, jak gdyby od- 
dalając się, aż wreszcie „okoła go- 
dziny 20-tej zupełnie ucichły. 
Teraz powstała do rozstrzygní 

cia bardzo ważna kwesti 
„Wyjść, czy nie wychodzić — 
rozstrzygnięta niespodzianie do- 
chodzącym z za muru wywoływa= 
niem po nazwisku inżyniera C 
Otwarto wobec tego właz i wpu- 
szczono Lotosa, dozorcę. „Wieści, 
jakie ten człowiek przyniósł, nie 
mieściły się w głowie. Ota okaza- 
ło się, że Niemcy, wkraczając „na 
teren, natknęli się na opór, który 
spowcdował m. in. wybuch miny 
pod bramą i Śmierć kilkudziestę- 
ciu napastników. Pa złamaniu te- 
go oporu Niemey poruszali się 
wzdłuż murów, miotając na wszy 
stkie domy ogień i ciskając grana- 
ty zapalające. Tak, że wkrótce bo- 
jowey, zajmujący pozycje na stry- 
chach, musieli je opuścić. Zreszią 
szczegóły walki poznałem później 
z ust nieżyjącego bojowca Bojma. 
Wszystkie piwnice zasypano gra- 
natami i pociskami burzącymi. Lu- 
dzi, wyskakujących z płonących 
mieszkań, zganiano na środek pod- 
wórza. Niewielu zreszią wydosta- 
ło się z płomieni, gdyż przede 
wszystkim palono od dołu i burzo- 


no klatki schodowe. Sam Luks 
ukryty był z rodziną w schowku 
na wysokości I-go piętra. Płomle- 


nie zzskoczyły go tak, że żona jego 
i dzieci padły ich pastwą. On sam 
dowlókł się do nəs ze złamaną 
nogą, z opaleną twarzą, w bieliź- 
nie, prawie nieprzytomny. Opo- 
wiadał, że wszystko dokoła płonie, 
ale że Niemcy już teren opuścili. 
Wobec lego zdecydowałem się na 
wyjście. Widok, jaki ujrzałem, 
przekraczał wszelkie oczekiwania, 
Piwnica, przez którą wchodziła 
się do naszego schronu — rozwa- 
lona, przewody elektryczne i wo- 
dociągowe zerwzne. Przez wyłó- 
my w murach widać było morze 
płomieni, egarniających od góry 
€> dołu sąsiednie oficyny i smu- 
gi dymu, zasnuwające niebo. Ja- 
sna było. iak w dzień. Podwórza 
zasypane odłamkami szkła, cegieł, 
blachy, niedopalonego drzewa, rur 
i innych odłamków, ram okien- 
nych, gzymsów, sprzętów domo- 
wych — przedstawiały widck, nie 
dający się ani opisać, ani porów- 
nać. Widziałem już nieraz wypad- 
ki zniszczenia chociażby w 
ostainich dniach cblężenia War- 
szawy w 1939 roku, ale to było 
tysiąckroć gorsze Zniszczenie. A 
gdzie niegdzie, wśród tvch rumo- 
wisk, walały się osmalone trupy, 
leżeli ranni w kałużach krwi. Po 
chwili rozróżniłem na środku pod- 
wórza grupke ocalałych, ucieka- 
jących przed żarem. Widok ich był 
nie mniej tragiczny. Ubranie w 
strzenach, twarze czarne od dymu. 
w oczach śmiertelny strzch. Od 
nich dowiedziałem się, że na dal- 
szych terenach fabrycznych w do- 
mach mieszkalnych, wielu ludzi 
na widok zmiszczenia wyszła do- 
brownlmie, że Niemcy uformowa 
1f kolumnę około 600 osób, którym 
mówiono, że zostaną wysłani do 
Poniatowa. Domy te pomimo, że 
na ich terenie nie miał miejsca 
żaden opór zbrojny, zostały rów- 
nież spalone. Nie było mowy, by 
się tam przedostać przez morze 


płomieni i dymu. Pozostało tylka 
pytanie — c9 dałej?.. Optymiści 
sądzili, że juz nie gorszego nie mo- 
że nastąpić, że za kilka dni nasta- 
nie spokój, a wówczas można bę- 
dzie czekać na okazję wyjścia na 
stronę aryjską. Tego, by nażajutrz 
Niemcy znów się znależli na lere- 
nie, nikt nie brał pod uwagę. Wsze- 
Jako sytuacja była beznadziejna. 
A przy tym przypominałem sobie 
doktadnie to, co opowiadano a róż- 
nych miejseowościach, gdzie osie- 
dla żydowskie uległy ostatecznej 
likwidacji. Biorąc to pod uwagę, 
postanowiłem znaleźć się poza 
murami niezwłocznie, nie bacząc, 
iż narazie ulica — po tamiej stro- 
nie — jest zamknięta. Niestety, 
okazało się, że wskutek utszkodze- 
nia wodomiarów piwnice zastały 
zalane, a za tym dostęp do tunelu 
narazie niemożliwy. Q drugiej w 
nocy wróciłem do schronu zniża 
ny strasznymi wrażeniami, lecz z 
nadzieją, że już wszystko, co naj- 
gorsze, mam za sobą. Po skrom= 
nym posiłku rozpoczęła się dysku- 
sja na aklualny temat — „eo da- 
lej?" Znaczna część obecnych na 
wieść o rozszalałym pożarze wy- 
raziła obawę o nasz schron, znaj- 
dujący się w sąsiedztwie piwnie z 
węglem i miałem. Obawy te były 
uzssadnione o tyle, że miał węglo- 
wy zalegający w ilości kilkudzie- 
sierin ton, podlegał inż kilkakrote 
nie samozapłonowi. Wszelako na- 
wet w tym wwpadku nie przewidy-. 
wałem _— niebezpieczeństwa dl 
schronu ze wzgledu na grubo: 
ściany (ok. 2 m.) i liczne otworvj 
w niwniev weslowej. Pogląd mój 
podzielał inżynier C. Znaczna jed“ 
nak większość naszych „współpen-! 
sjonariuszy" zdecydowała się onu-' 
ścić sehran i przenieść sie da innega, 
znajdującego sie w pobliżu. Trzeba! 
przyznać, że sama nołożenie owego 
schronu, który otrzvmzł miena 
„schronu siódemki" (jaka że zbus' 
dowany został przez pracowników. 
T-go warsztatu), było zamknięte. 
Wnet tez wszyscy tchórzliwsi nask 
kompani opuścili nasze schronie- 
nie, zabierając ze sobą pewmą ilość 
zenasów żywności, przede wszy- 
etkim tłuszczów i cukru, pewr.ą 
ilość swoich rzeczy. U nas pozo- 
stało zaledwie 14 osób, w czym in- 
żynier ŒC. z synem i siostrzeń- 
cem, ja z bratem 1 chory Zaks, 
Rzecz jasna, że warunki zmie- 
niły się natychmiast na lemsze. By- 
ło przestronnie i cicho. Powietrza 
dobre. Resztę tej pierwszej nocy 
spędziliśmy na zasypywaniu gru- 
zem odsłonietej obecnie przez zbu- 
rzenie miwnic — Ściany, poczym po 
wysłuchaniu komunikatu radiowe 
go, udaliśmy sie nad renem na sm- 
czyngk. Obudziliśmy sie okołn 9-tej 
następnego dnia na odgłos docho- 
dzacych z oddali detonacyj. W ciągu 
dnia spokój nasz był kilkakrotne 
zakłócany odgłosami kroków. roz 
legających sie nad głową podczaa 
przemerszu grup żołnierzy. W cią- 
gu tych kilku minut zachowyws= 
liśmy zupełna ciszę, nie poruczajge 
się nawet. Byłv to jednak nieliczne 
chwile nienckoju. Ne ogół dzień 
upłvnał dość dobrze i byliśmy jak 
najlepszej myśli. Wieczorem. to 
zjedzeniu g otnwenej strawy (w 
ciagu dria żuwiliśmy się suchara- 
mi), wyszedłem znów na uo- 
wierzchnię. Spotkałem tam kilku 
znajomwch z innych schranów i kil- 


` ka osób, które dzień spędziły wśród 


ruin — na gruzach. Od nich dowie- 
działem się. że w ciągu dnla na 
terenie naszym pokazywały się 
kilkakrotnie patrole żandarmerii, 
które wypatrzyły i zagarnęgły kil- 
kadziesiat osób. Ośrodkiem akcit 
tego dnia były prawdopodohnie 


10 (15) 


PRZEŁOM 


Antysemityzm i reakcja w rozwoju dziejcwym 
Odczyt d-ra Rafała Mahlera 


Bawił ostatnio w Polsce wybitny so- 
cjolog i historyk, uczony żydowski dr 
Rafał Mahler z Nowego Jorku. Korzy- 
stając z jego pobytu w kraju, „Ogólno- 
polska Liga do walki z rasizmem” urzą- 
dziła odczył w lokalu TUR w Wersza- 
wia, na ktòrym wobec tłumnie zebra- 
nej publicznaści dr Mahler wypowiedział 
uwó| pogląd na istotę antysemityzmu 
4 Jego rozwój w skali dziejowej, 

Na wstępie prelegent omówił ważniej- 
aze teorie, które tłumaczą genezę anty- 
aemiłyzmu. Istnieje feorla, którą można- 
by nazwać religijną, ponieważ źródła 
antysemityzmu doszukuja się w odmien- 
ności religijnej Żydów. Jednakowoż dzie- 
je nowoczesne pouczają nas, że mima 
różnicy religijnej istniały długie okresy, 
w czasie których nie było żadnych prze- 
fladowań Żydów,  Prelegent przytacza 
na dowód okres wczesnego średniowie- 
cza, w którym uczucia religijne byly 
niewątpliwie bardzo silne, a mimo to 
dokumenty nie wspominają o sklach 
czynnej nienawiści do Żydów. 

Prześladowania Żydów pojawiają stę 
w okresie późnego Średniowiecza, gdy 
uczucia religijne Taczej osłabły. Dosyć 
popularną jest teoria psychologiczna, w 
myśl któraj nienawiść do Żydów wyni- 
ka z ogólnej niechęci do obcych. Fakty 
przeczą temu, gdyż mimo awojej odręb- 
mości socjoloślcznej Żydzi cieszyli się 
w ciągu długiego czasu w wielu krajach 
dużym poważaniem i ich współżycie 
z ludnością miejscową było iak nailep- 
sze. Naiomiaat w momencie, gdy Żydzi, 
jak np. w Niemczech w XX w. nieomal 
enłkowicie zasymilowali slę z ludnością 
miejscową, rozszalała burza nienawiści 
przeciwko nim, która doszczętnie znisz- 
czyła wszelkie Ślady ich dlugowiekowe- 
ga pobytu w tym kraju, Jaka trzecią 
2 kolei wymienia prelegent teorię eko- 
momiczną, wyjsśniającą genezę antysemi- 
tymu, jako zawisłą ad struktury gospo- 
daTczej Żydów. Żydzi, osiągając wyższy 
stopień dobrobytu gospodarczego, wy- 
wołują niechęć ze strony maż ludowych, 
która widzą w nich obcych kupców, ban- 
kierów, przemysłowców j zwalczają ich, 
Prolegent powołuje się na doświadcze- 
mie ostatniej wolny, gdy nicnawiść hi- 
tlerowskich okupantów zwracała się jed- 
nmakowa przeciwka żydowskim robotni- 
kom 1 chłopom na Ukrainie radzieckiej, 
jak i bankierom i przemysławcom ży- 
dowskim w Niemczech i w krajach Eu- 
ropy zachodniej, 

By należycie wyjaśnić istotę antyse- 
mityzmu, należy, stwierdza prelegent. 
prreśledzić jego rozwój na przestrzeni 
dwóch tysięcy  ;. Można usłalić wyraź- 
nia pewien mechanizm działania jego 


(Dokończenie 


tereny odległe Dzielnicy, skąd do- 
chodziły odgłosy kanonady kara 
nowej | detonacyj. Reszta nia 
upływała na miłych pogawędkach 
słuchaniu radia i miłych, ciekawych 
gawędach na najrozmaitsze tera 
ty, urozmaiconych owocami bły- 
skotliwego dowcipu inżyniera C 
Dla odmalowania beztrosk: panu- 
jącej u nas atmosfery dodam, że 
nieraz wieczorem, gdy cichły ad 
głosy detonacyj, nastawialiśmy pa- 
defon, a raz z okazji jakiegoś znacz- 
niejszego sukcesu Anglików w 
Afryce, spędziliśmy kilka godzin 
przy kieliszku znakomitegu ajerko- 
niaku. Na nasze usprawiedliwienie 
muszę zaznaczyć, że nikt proc! 
mnie nie wychodził na powierzch- 
nię. Ja tylko widziałem codzi 
płonące mury naszej fani vki i mie- 
szkań, ja spotykałem zrozpaczonych 
błąkających się ludzi, którzy pogu 
bili rodziny i przyjaciół, a nie ma- 
jąc schronień, tryli s'e wśród ruin, 
umierając z głodu i praznienia, Oni 
też wydawali mi się największym 
niebezpieczeńsiwem, gdyż zdawa- 
łem sobie sprawę z niedostateczno- 
ści ofiarowanych im w schronach 


procesu, który z niezwykłą regularnością 
powtarza cię baztsłannie, Sprawa ty- 
dowzke, jeśliby tym terminem określić 
to zagadnienie, nie wysiępuie samodziel- 
nie, ale zjawia się jako uboczny pro- 
dukt procesów spolecznych w danym 
okresie dziejowym. Można studiować hi- 
storię powszechną jako arenę walki 
dwóch sił: postępu i reakcji, Przyzwy- 
czailiśmy sią mówić o reakcil tylko od- 
noŚnia do rozwoju stosunków politycz- 
nych w XIX i XX wieku, Pa okresie 
rewolucji iraneuakiej, zakończonej upad- 
kiem Napoleona, zjawia się reakcja, 
znana pod nazwą metternichowskiego 
świętego przymierze. Wiosna ludów, Ko- 
muna Paryska, rok 1905, Rewstueja Li- 
stopadowa — oto okresy odrodzenia 
postępu, po których przychodzi reakcja, 
usiłująca stłumić zdobycze demol 
Możemy wyraźnie ustalić ścisły 
pomiędzy sprawą żsdowską a cfisaną 
tu walką, Rewolucja francuska zburzy- 
ła średniawieczne geilo żydowskie i 
przyznała Żydom pełne równcuprawnie- 
mie, którego nie mieli w ciągu tysiąca 
lat. Po upadzu Napoleona znpędzono 2y- 
dów z powrotem do getta į pozbawiona 
ich praw wolnego człowieka. Każda nowa 
fala rewolucyjna była sprzymierzeńcem 
emancypacji Żydów, natomiast okresy 
reakcji były okresami ucisku i pog-o- 
mów żydowskich. Związek sił posiępu 
apolecznega z emancypscyinym ruchem 
Żydów był take silny, ża ruchy posiępo- 
we nazywano żydowskimi, mówiono o 
£ydawskiej rewolucji, o żydowskim li-. 
beraliźmie, jak później o żydowskim ra- 
cienaliźmie, o żydo-komunie, Dr Mahier 
sądzi, że ien ssm mechanizm dałoby się 
siwierdzić również w materiale hisie- 
rycznym Z czasów słarożylnych i sred- 
niowiecznych. Tak np. w cząszch rzym- 
skich przedstawiciel abozu republikań- 
sakiega, konsdrwatywno-rzakcyjnega, Ci- 
cero, byl zdecydowanym prreciwnikiem 
Zydów i rzucał na Żydów maici 
czersiwa, natomiast wyraziciel idei de- 
mokratycznej, chociaż w formie dykta- 
torsklej, Cezar, był sympatykiem spra- 
wy żydowskiej i jej obrońcą, Również 
w średniowiaczu Wszystkie ruchy sek- 
ciarekie a charakterze radykalno-społe- 
cznym lączona ze sprawą Żydów i wie- 
lokroinia palono na stosach heretyków 
i Żydów, W czasach nowożytnych, gdy 
toczyła się walka pomiędzy paslępem, 
który reprezeniowała przynajmniej w 
swoim początkowym okresie reformacja, 
a reakcją katolicką, sprawa żydowska 
znalazła się znowu na porządku dzien- 
nym. Lutor ustosunkował «ią bardzo ży- 
czliwie do Żydów, ludził sią. że uda ma 
się pozyskać ich dla reformacji, ca 
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racyj żywnościowych i przewidy- 
wałem, że o 1le stan stę przedłuży, 
to wszelkie istniejące obecnie czyn- 
niki hamujące — znikną. Za wid- 
mem głodu pojawi się rabunek 
irozbój. To też zwiększono ostraż- 
ność w chwil otwierania schronu. 
Jednocześnie dowiedziałem się, że 
w  „tiódemce* warunki życia są 
okropne; schron tamien był siraszli 
wie przeładowany (zamiast 50 osób 
była tam podcbna 250 osób), a środ- 
xi żywności na wyczerpaniu. Jakoz 
niebawem pojawiła się pierwsza 
grupa powracających, a w ślad za 
aimi zjawił się cały zespół. Trzeba 
tu dodać, że wszyscy oni zachow! 
wali się obecnie nader grzeczni= 
i potulnie, wykonując wszelkie za- 
rządzenia inżyniera C.. którego 
uznaliśmy kierownikiem schronu 
Nikt obecnie nie sarkał na niedo- 
stateczne racje żywnościowe, na 
niewygcdę lub zaduch. To też mi- 
nęło znów kilka dni we względnym 
spokoju. Ze względu na kcnieczność 
wychodzenia postsnowiliśmy zró- 
bić drugie wyjście do jednej z piw- 
nie. Plan ten zrealizowano. 
Inż. Goltman 


wzmocniloby jega stanowisko w «pasi 
tych, którzy opierając się na zdaniu w 
ewangelii, że w końcu i Żydzi przyjmą 
maukę Chrystusa, mogliby wówczas 
uznać luteranizm za prawdziwa chrze- 
$cijańsiwo. Z czasem Luter zmienił swoje 
ustosunkowanie da Żydów, a stało się ta 
w związku z jego przejściem do obozu 
reakcji społecznej, gdy wystąpił rów- 
nleż przeciwko buntującym się chłopom 
i związał się z konserwatywno-prawica- 
wymi elementami w reformacji. Reakcja 
kalolicka z zakonem Jezuitów na czele 
szerzyła nienawiśdido Żydów, inicjowała 
prześladowania i pogromy Żydów. Po- 
dcbnie, jak Dominikanie w Średniowie- 
czu, walcząc z potężną falą sekciaratwa 
religiinego, szerzyk nienawiść do Żydów, 
tak Jeznici w czaszch nowożytnych, tiu- 
miae relermację, równocześnie organi- 
zowali prześladowania Żydów. Dr Mahler 
ilustrował swoją tezę o związku reakcji 
spolecznej z autysemityzmem wielką 
liczbą niezwykla przckonywuiących fak- 
tów, na ogół mało znanych szerokiej pu- 
bliczneści. 


„Szczególnia interesujące były fakty z 
ori! Żydów w Polsce. Prelegent są- 
dz, że nauka orii wykszałaby bar- 
dzo wicle, gdyby została uięla w płasz- 
czyźnie walki wymienionych dwóch sił 
postępu i reskcji, co pozwoliłoby histo- 
Tękowi wyliumaczyć należycie wiele 
grablemów, a wśród nich i problem anty- 
zemiłyzmu. 


Słęgając wstecz do począlków chrze- 
$Ścijaństwa, należy pamiętać, że prze: 
dewanymi byli wówczas chrześcijanie, 
a me Żydzi. Gdy zwyciężeły siły reakcji 
Pada? okrzyk: „Chrześcijan — Iwom na 
pożarcie!". Prelegent przytacza bardza 
ciekawy uslęp z Pliniusza Młodszego. 
z którego wynika, że oskarżono chrze- 
śzijan o mord rytualny, Pizo on. że 
ludność . zarzuca chrześcijanom, że w 
Dewse święta kładą dziecka na stole, 
obsppują je mąką i zabijają. Z czasem 
przeniesiona to potworne oskarżenie na 
Żydów i zarzuł mordu rytuzlnega zdołał 
przelrwać tysiące lat i odrodził się w 
r. 1945 w Krakowie, a w 1946 — w Ksel- 
cach. Omawiañac ta zagadnienie, prele- 
gent podkreślił, że papieże w sposób 
najbardziej autorytaiywny stale demen- 
towali zarzut matdu rytualnego i wielo- 
krotnie wydzwali w tej sprawia bulle 
pzpleskia. Nienzwiść do Żydów nie jest 

=wem  wzmożonega 
uczucia religjnego, czego dowodem mo- 
ir w Rzymie, w sercu kato- 
iya Żydom zawsze dobrze się po- 
wodziło. Nawsl wówczas, gdy we Wla- 
szech wprowadzono getto | e+ry=rowaie 
dla Żydów, w Rzymie Żydzi długo jesz- 
cze mieszkali swabodnie w całym mie- 
ś Pawalywanie się na przykład wy- 
praw krzyżowych, w czasie których Ży- 
dzi bardza ucierpieli, jest niewłaściwe, 
ponieważ  krryżowcy-rycerze,  owiani 
głębokim uczuciem religiinym. nie wy- 
ztępowali przeciwka Żydam. Pogromy 
żydowskie orgznizowali doplero uczest- 
n'ev tak zwanej ladowej wyprawy krzy- 
żowej. były to, mówiąc ściślejszym ję- 
<'emehty margineca- 
we, gromady włóczęgów, bez przydziału 
poie-znezo. Przewodził im zazwyczaj 
akid podupadły szlachcic. prowadząc ich 
ma rabunek bogactw na wschodzie w 
Birancjum. Prelegent przyłaczył cieka- 
wy dokument z okresu tej właśnie tzw. 
owej wyprawy  krryżowej, który 
wskazuje na to, ża byly również wy- 
padki udzielania pomocy Żydom, a na- 
wet organizowania ich obrony przed po- 
gromam:. Olo zachowała się z tych cza- 
sów wiadomość, iż w jednym z miest w 
Czechach — 500 rycerzy utworzyło straż 
1 udaremniłe atak krzyżowców na dziel- 
micę żydowską. Skierowanie nienawiści 
wydziedziczonych maa późnego Średnio- 
wiecza przeciwko Żydom było wynikiem 
działenia lego szmmega mechanizmu so- 
ciałnego, który w kilka wieków póź- 
niej skierował w tym samym kierunku 
niezadowolone masy rotyjskie po upad- 
ku rewolucji w 1905 roku, lub masy nie- 
mieckle po upadku rewolucji w 1918 
roku. 


Przechodząc da analizy zagadnienia 
antysemityzmu w czasach najnowszych, 
dr Mahler zaznacza, że termin „antyse- 
mityzm” zrodził się dopiero w osiem- 
dziesiątych latach ubiegłego stulecia. 
Niemcy wysunęli pierwsi sprawę dys- 
kryminacji rasy żydowskiej, gdy dotych= 
czas sprawę sławiano wyłącznie w pla- 
szczyźnie odrębności  eocjologicznej. 
Duwniej, gdy Żyd się asymilował rów= 
nież i religiinie, uatawała nienawiść 
przeciwko niemu, natomiast nowy ruch 
chrześcijańsko-społeczny w Niemczech 
Uważał, że sawet chrzest nie zmienia 
w niczym Żyda i propagował nienawiść 
da rasy Żydowskiej — czyli antysemie 
tyzm w ścisłym tego słowa znaczeniu. 
W tym zrozumieniu nnlysemityzm jest 
nowoczesnym zjawiskiem i wytworem 
myśli niemieckiej, Prelegent zastanawia 
się nad przyczyną iakiego zaostrzenii 
Sprawy żydowskiej, klora znalazia swój 
kulminacyjny punkt w dziele hillerow= 
skiega mordu popełnionego na 6-ciu mi- 
lionack Żydów. Źródło tego zaostrzenia 
widzi w tym, że nigdy w dziejach walka 
pomiędzy siłami postępu i reakcji nie 
toczyła się na taką skalę, jak ohacnie. 
Zwycięstwo rewolucji listopadawej po- 
stawiło na porządku dziennym sprawę 
astaiecznega losu kapiłalizrnu i prywat- 
nej własności i to spowodowało, że rem 
akeja w postaci faszyzmu postanowiła 
wytępić Żydów w ogóle: 

Prelegent uwEża, że w obecnej fazia 
rozwoju społecznega, reakcja moža przy- 
brać lylko posłać Iaazystowską i gdyby 
miała zwyciężyć, los społeczeństwa ży- 
dowekiego byłby przesądzony, Żydzi mu- 
szą związać się z obozem postępu i tyl- 
ko wówczas mogą się uratować przed 
zagladą. Zdaniem prelegenta faszyzm i 
reakcja niosą zagładę Żydom i nia na- 
leży się łudzić, że zwycięstwo reakcji 
w krajach nia niemieckich, miałoby inny 
przebieg, niż to miało miejsce w Niem- 
czech hitlerowskich. Prelegent utwierdza, 
ża mechanizm antysemityzmu działa 
identycznie nawet w krajach, które pora 
tym mają charakter liberalno-demakra- 
tyczny, Tak np, siły reakcyjne w Ame- 
Tyce są zdecydowanie antysemickie 
(równocześnie antymurryńskiej, a Ame- 
ryka, licząca ponad 5 milicnów Żydów, 
jesl dzisiaj największym skupiskiem Ży- 
dów na świecie. 

Reasumując swoje wywody, dr Mahler 
jeszcze raz potwierdził na zakończenie, 
Że zagndnienie da mię wyjaśnić tylka 
przy pomocy analizy historyczno-socjo* 
logicznej, Przylacza rozmowy, jakie 
prowadzono w Ameryce, gdy w r. 1940 
nadeszły pierwsze wiadomości a wpro- 
wadzeniu dla Żydów w Eurapia okupo- 
wanej przez Hitlera specjalnej oznaki 1 
ustanowieniu getta. Uważano, Że jest to 
nawrót do średniowiecza, w którym ta- 
rzeczy były możliwe. Prelegent uwa* 
ża, że wówczns, gdy w średniowieczu 
wprowadzone dla Żydów obowiązek no- 
szeula żółlej łaty i zamknięcia ich w 
gettach, ówczesne społeczeństwo śred- 
niowieczne hyło tym nie mniej zaska- 
czone, niż świat współczesny zarządzeu 
niami hitlerowskimi. Antysemityzm nia 
leży w naturze ludzkiej, ani nie wyuiką 
z uczuć niechęci religiinel, jest nats- 
miast zawsze narzucony epołeczeństwu 
przez ciemne siły reakcji społecznej, 
które usiłują rozładować niezadowalenia 
mas przez skierowanie ga w łożysko 
antysemityzmu, Antysemityzm jest chy- 
irym i zawsze dobrze przemyślanym za- 
biegiem starego porządku epołecznego, 
usiłującegu łą drogą rafować sią przed 
zagładą, 
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W rezultacie pierwszej wojny 
światowej Imperium Brytyjskie roz- 
szerzyło się kosztem nowych kolo- 
nii Jego baza surowcowa stała się 
obszerniejszą i różnorodną. Anglia 
zajmuje pierwsze miejsce w świecie 
w dziedzinie kauczuku, jest faktycz- 
nym monopolistą, jeżeli chodzi © o- 
łów i nikiel, zwiększa się wydahy* 
cie nafty ze starych i nowych pól 
naitowych, poza tym Anglia kontro- 
luje Iran, Irak, dzięki czemu pokry- 
wa potrzeby rynku wewnętrznego i 
jesi polężnym eksporterem nafty. 
Razszerzyla się sfera inwestycji ka- 
pitałów i jeszcze w 1939 r. Anga 
była największym kredytorem świa” 
ta. 


W rezultacie drugiej wojny świa- 
tawej Anglia zbiedniała. Straciła 
znaczną część, 1/3 do %ę swoich za- 
granicznych inwestycji, 1/3 tonażu 
swojej floty morskiej*) eksport 
zmalał! do 36% — 29% w stosunku 
do 1938 r. Wzrosły długi Anglii, 
światowy kredytar stał się diużni- 
kiem, deficyt angielskiego bilansu 
płatniczego wynosi po wojnie oko- 
ło 200 milionów f. szt. rocznie, re- 
zerwy złota w Anglii wynosiły w 
1938 r. 4179 miliardów dolarów, a 
w kwietniu 1941 r. spadły do 12 mi- 
lionów dolarów?). Osłabła między- 
narodowa finansowa roia Anglii i jej 
dawna pozycja na rynkach świato- 
wych. 


Podczas wolny wzrasta nadzwy= 
czajnie zdolność produkcyjna dzięki 
ulepszeniom technicznym w prze- 
myśle, co pawoduje wzmożenie i 
rozszerzenie operacji eksportowych 
w rozmiarach, przewyższalących 
znacznie poziom przedwojenny, we 
dług niektórych twierdzeń a 50 — 
70%. Wzmożenie zaś eksportu, któ- 
ry już nie tylko jest podstawą do- 
brobytu Wielkiej Brytanii, ale ra- 
dmkiem przed katastrofą, zaostrzy 
problem konkurencji międzynaroda- 
wel. 


Racjonalizacja przemysłu angiel- 
skiego powiększyła ogromnie jego 
zdolność wytwórczą, ale daleka nie 
osiągnęła technicznej doskonałości 
aparatu produkcyjnego USA. Szereg 
połeżnych gałęzi angielskiego prze” 
mysłu poważnie pozostaje w tyle za 
amerykańskim, pod względem: pa- 
ziomu technicznego, metod produk- 
cyjnych. automatyzacji, wydajności 
pracy itd. Tak np. w przemyśle tkac 
kim Wielkiej Brytanii automatycz- 
mych maszyn jest 5%, w amerykań” 
skłm 95%, produkcja na człowieka- 
zmianę w Anglii zmniejszyła się z 
1.3 do 1.2. w Ameryce podwyższyla 
się z 2.48 do 5.05, wydobycie węgla 
ma człowieka-zmianę iest 2.5 razy 
mniejsza w Anglii niż w Ameryce. 
Ceny surawców wzrosły i są wyż” 
sze w Anglii, niż w Ameryce: węgieł 
iest dwa razy droższy, wyroby sta- 
dowe droższe o 50%, podobnie pro- 
dukty chemiczne į in. 


"Także wewnątrz Imperium Bry- 
ftyjskiego rozwinęły się ostre prze” 
ciwieństwa, podrywające jego pote- 
es. Rozwój przemysłowy w domi- 
miach, ich coraz ta mniejsza zależ* 
ność ad metropolii pod wzgledem 
gospodarczym i finansowym, zrodzi- 
ły pęd da samodzielności i palitycz- 
mej niezależności. Te od dawna nur- 
tujące dominia siły, odśrodkowe, 
podczas wojny wzrosły dziesięcio- 
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ANGLIA 


stacza sie po równi pochylej ” 


krotnie i godzą w fundament Impe- 
tium. 

Że dominia należy uważać za sa- 
modzielne państwa, podkreślała nie* 
raz Kanada podczas wojny. Dali 
temu też wyraz premierzy domi- 
niów na konferencjach imperialnych, 
świadczy o tym ich postawa na mię 
dzynarodowych konierencjach. kie- 
dy ich przedstawiciele wystęnowa- 
Ji często przeciw Anglii, po stranie 
USA w sprawach zasadniczych. Do- 
minia domagają się też udziału w 
eksploatacji kotonii. Na konferencji 
imperiamej w Londynie w 1946 r. 
Smets wysunął żądanie mandatu 
nad angielskimi posiadłościami w 
Afryce, że względu na specjalne, re” 
gionalne interesy Południowej Afry- 
ki w tei części świata. Kanada żą- 
dała oddania pad jej zarząd angiel- 
skich posiadłości w Ameryce, a 
Australia z tych samych względów 
domagała się eksploatacii posiadło- 
ści angielskich w płd. zachodniej 
części Oceanu Spokojnego. 

Dla przeciwdziałania tym niebez- 
piecznym tendencjom adśredka- 
wym, Haifa* przedłożył w r. 1943 
projekt zjednoczenia dominiów w 
swego rodzaju federację ze wspó!ną 
polityką: wewnętrzną, wojenną, eko 
nomiczna, transportową i kolonial- 
tą. Z wyjatkiem wspólnej obrony w 
razie wojny, projekt został przez 
dominia zdecydowanie odrzucony, 
ale i tutaj w sprawach strategii wo- 
ienmej, dominia odmówiły podpo- 
rządkowania się Angli. Wysunęły 
one projekt regionalnei obrony prze 
ciwko angielskiemu projektow! obra 
ny kolektywnej. Co się tyczy pomo* 
cy dla Anglii, to może ona być u“ 
dzielana tylko w formie nddziałów 
ochotniczych. Samodzielność do- 
miniów jest tak daleko posunięta, że 
mają one prawa zawierania umów 
międzynarodowych i prowadzenia 
własnej polityki zagranicznej. 


Również dominująca, międzyna* 
rodowa pozycia Stanów Zjednaczo- 
nych, ich potęga, ich ogromna prze* 
waga nad Anglią, działa przyciąga» 
iąco na dominia i wzmaga tenden- 
cie odśrodkowe. W czasie wojny 
kierownictwem operaciami wajenny 
mi na Dalekim Wschodzie. jako też 
zaopatrzeniem tych rejonów zaię* 
ły się Stany Zjednoczone. Dominia 
otrzymywały dostawy amerykań" 
skie na zasadzie lend-lease i dzięki 
temu zacieśniała się ich łączność 
ekonomiczna z Ameryką, zwiększył 
Się import maszyn i towarów prze- 
imysłowych i w tym sensie system 
Jend-lease stał się drogą penetracji 
Ameryki na rynki dominiaie. 
Wzrósł też tam ich autorytet i 
wpływ. Kiedy na wyżej cytowanej 


konferencji, przylęto rezolucję w 
sprawie utworzenia anglo - au 
lijska - nowozelandzkiej komisji 


Obrony, prasa australijska podkreśli 
ła, że plan taki bez udziału Ameryki 
jest nierealny, nieosiągalny. Dominia 
zdają sobie jasno sprawę. że Anglia 
fuż nie jest w stanie obronić ogrom- 
nych rozmiarów Imperium, jego po- 
siadłości, kolonii, baz i punktów 
strategicznych, rozrzuconych po 
wszystkich zakątkach gobu ziem- 
skiego, że walerny potenciat Angiii, 
jej flota morska į lotnicza znacznia 
ustępuje Stanom Zjednoczonym. 


Angielskie kolonie i pókolonie — 
to najpotężniejszy filar Imperium. 
lch eksploatacja stanowi ogromną 
rezerwę imperializmu angielskiego. 
Mialy one obrzymie znaczenie pod 
czas iormowania się społeczeństwa 
kapitalistycznego, byly źródłem 
pierwotnej akumulacji kapitałów, 
rodstawowym założeniem rozwoju 
przemysłowego Anglii. 


Również obecnie ucisk i eksplo- 
atacja narodów kolonialnych, dest 
najważniejszym źródłem siły żywot 
nej, warunkiem egzystencji imperia- 
Tizmm angielskiego. 


Druga wojna Światowa rozbudzi- 
ła świadomość narodową, i niesły- 
chaną dotąd aktywność mas ludo- 
wych w koloniach, wzbudziła na- 
dzieję i wiarę, że zwycięstwo Wiel- 
kich Demokracji rozpocznie nową 
erę w życiu narodów uciśnionych. 
Narody kolonialne nie godzą się iuż 
na bezprawie i ucisk, pozbawiający 
icu elementarnych, demokratycz- 
nych, ludzkich praw. Narody kolo- 
nialne podniosły sztandar walki o 
swą nieza'eżność polityczną i rów” 
noumrawnienie wśród Narodów 
Zjednoczonych. Wiedzą one bowiem, 
że Anglia Świadomie hamuje rozwój 
gospodarczy ich kraiów, by zacho- 
wać w nich stosunki feudalne. 
Wzrost świadomości naradowej spo 
wodował niebywały dotąd rozmach 
rewolucyjno-wyzwołeńczego ruchu 
© charakterze ogólnonarodowym z 
wybitnym udziałem mas ludowych 
i proletariatu. Świadczą o tym: ma- 
sowe demonstracje w Kalkucie i 
Delhi, strajk robotników portowych 
i marynarzy, odmawiających łada- 
wania i przewożenia sprzętu wojen 
nego przeciwko Indonezji, bunty w 
indyjskiej marynarce wojennej, Li- 
ga Antyfaszystowska w Birmie, jed 
nocząca 10 partii politycznych. 
armię, duchowieństwo, memoran- 
dum Ligi do ONZ z żądaniem nieza- 
leżności politycznej dla Birmy, wy- 
padki w Palestynie, Egipcie itd., jtd. 
— W marcu 1946 r. przyznaje Attlea 
w parlamencie, że „fala woiującega 
nacjonalizmu podnosi się w Indiach 
i z zastraszającą szybkością zale- 
wa całą Azję". Angielscy mężowie 
stanu zdają sobie sprawę, iż stary 
system rządzenia i ekspłoatacii ko- 
lonii musi być zmieniony. Wyrazem 
tego są różnorakie deklaracje i pro- 
iekty reform, polityków metropoki. 
Jednakże wszelkie chytre konstruk 
cie nowego statulu kolonialnego, 
omijanie terminu „kolonia“, iluzje 
równoprawnego udziału w „Brytyj- 
skiej Wspólnocie Narodów". „Wsnól 
nej Federacji Kraiów Brytyjskich”, 
i inne iikcie polityczne, nie otuma- 
nią ludów kolonia:nych, bogatych w 
wielowiekawe doświadczenie angie? 
skiej polityki kolonialnej. Antyan- 
gielskie nastroje w koloniach i półko 
loniach, wałka o niezależność, — to 
potężne uderzenie w fundamenty, na 
których spoczywa gmach Imperium 
i od którega leznie w gruzy. 


W samej Angiii zwęża się sfera 
działania rekinów imperializmu, kon 
cermów, trustów, potentatów prze- 
mysłowych, na skutek ogromnego 
udziału państwa w przemyśle. Woi- 
na była bodźcem dla rozwoju kapi- 
takzmu państwowego. Tak gigan- 
tycznych rozmiarów jakie przybrała 
przedsiębiorczość państwowa pod- 
czas wojny. nie znała dotąd historia 
Anglii — Dla Anglii ważne zagad- 
nienia gospodarcze nie należą wy- 
łącznie do problemów wewnętrz- 
nych przemysłu. Problemy stabili- 
zacji cen, waluty, bezrobocia, eks- 
portu, zajmowania utraconych ryn- 
ków, reorganizacji i modernizacji 
technicznej kopalń, wymagają inge“ 
rencji władzy państwowej tak we- 
wnątrz państwa, jak i w sferze 
międzynarodowych stosunków gos- 
podarczych. Wojna również przy- 
Śpieszyla proces przymusowej kon- 
centracji produkcji. O:brzymi wzrost 
przemysłu zbrojeniowego. wymaga 
maksymalnego wykorzystania mo- 
żłiwości wytwórczych aparatu pra- 
dukcyjmego. Ozromne zamówienia 


państwowe rozdzielono w pierw 
szym rzędzie najpotężniejszym mo- 
nopolom, zórującym pad względem 
wyposażenia technicznego. suraw= 
ców, siły roboczej i finansów. 80%! 
samolotów dostarczyło państwu — 
50 firm, 60 — 70 proc. materiałów 
wybuchowych produkowano w 8 fa- 
brykach, 8 milionów robotników 
skoncenirawano w specialnie waż- 
nych gałęziach przemysłu itd. 


Okoliczności te wplynęły przy* 
Śpieszająco w kierunku  zlania się, 
zjednoczenia pojedynczych przedsię 
biorstw w towarzystwa. komitety, 
federacje, często na bezpośrednie żą 
danie czynników państwowych. W 
szeregu gałęzi — (maszyn de szy- 
cia, syntetycznej benzyny. metali 
kolorowych, rowerów, zapałek) — 
3 —4 firmy wytwarzają 80 — 90%: 
ogólnej produkcji, 


W przemyśle elektrycznym 5 firm 
monopolewych utworzyło Ziedno~ 
czony Komitet, „federacja firm mate 
riatów budowlanych” zjednoczyła 70 
przedsiębiorstw, federacja wyrobów 
gumowych powstała na skutek zla- 
nia się 21 firm, Przez zjednoczenie 
powstała federacja przedsiębiorstw 
transportu lądowego, stali i żelaza. 


Kartele, trusty, monopole to szczy 
towy etap rozwoju przemysławega 
w ustroju kapitalistycznym, a mi: 
nowicie w jego stadium imperiali- 
stycznym. Wolna konkurencja zró” 
dziła koncentrację produkcii, prowa 
dzi do monopolów, przechodzi w gi- 
gantyczny proces faktycznego 
i wszechstronnego uspołecznienia 
produkcji. Koncentracje, trusty, mo- 
nopole, pozwalają w przybliżeniu 
konirorować wytwórczość, źródła 
surowców, i częściowo planować, 
regulować proces wytwórczy. Siłą 
ślepego prawa przyrody, chaotycz- 
na, bezplanowa, niezarganizowana 
gospodarka kapitalistyczna, kanitu* 
luje przed planowa, zorganizowaną 
produkcją wdzierającej się sacjali= 
stycznej gospodarki. 


W Anglii przemysł dojrzał według 
wszelkich praw i prawideł do nacio- 
nalizacji, dojrzała też klasa robotni- 
cza do kierowniczej roli w przemy* 
śle. To też klasa robotnicza Anglii 
opracowala program zasadniczego 
przekształcenia ekonomiki w kierun- 
ku socjalizacji. Realizacja tego pro“ 
gramu, związana gest z- ustanowie* 
niem kontroli państwa i kontroli ro- 
botników nad gospodarką narodo= 
wą. Angielski robotnik pretenduje 
do uczestnictwa w kontroli nad prze 
mysłem, uważa rozszerzenie inge- 
rencji państwa i kontrolę robotników 
nad przemysłem za warunek szybsza 
go zwalczania trudności powojen- 
nych, podniesienia poziomu życio- 
wege, uniknięcia grożącego bezraba 
cia, żąda 40 godz. tygodnia pracy 
bez zniżenia zarobków, nie chce po“ 
wrotu da starego porządku. Angiel- 
ski ruch robotniczy stał się ogromną 
siłą, wzrasta jego autorytet i wpływ, 
jego ciężar gatunkowy w życiu pa+ 
litycznym Anglii. Nacjomalizacja ban 
ków ti oddzieinych galęzi przemy 
słu nie likwiduje kapitalizmu, ale 
wzmacnia pozycję klasy robotniczej 
i uszczupła sferę działania prywat- 
nei własności, Nacjonalizacja może 
podciąć korzenie monopolistycznego 
kapitału, zmienić stosunek sił klaso- 
wych, w zależności od tego, jaką 
treść wkłada się w to poięcie, jaka 
klasa będzie kontrolowana i kto bẹ- 
dzie ją kontrolować. Kierownictwa 
labourzystowskie realizuje program 
nacjonalizacji, za którym głosował 
naród angielski, i który przyjęła pod 
silnym naciskiem Trade Umionów. 
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Z RUCHU PODZIEMNEGO 


Organizacja Bojowa w Trawnikach 


W listopadzie r. b. minęły 4 lata od straszliwej masakry w obozach 
„pracy* w Trawnikach i w Poniatowie, dokąd wywieziono ok. 30 tysięcy 
Żydów z getta Warszawy. W obu obozach czynne były oddziały Zydow- 

| skiej Organizacji Bojowej. Komendantem Ź. O. B. w Poniatawie był nie- 


T. 

Trawniki, 2.X.1943 r. 

Drogi p. Dolku! 

Otrzymałem Wasze listy za po- 
średnictwem p. Janiny"). Zastałem ją, 
zdruzgołaną nieszczęściem, jakie ią 
spotkało w drodze. Martwi się, że 
nie uwierzycie jej i dużo mnie kosz- 
towało trudu wytłumaczenie, że tega 
rodzaju nieszczęście może każdego 
spotkać. Sytuacia materialna nasza 
iest b. ciężka, Z uwagi na to, że traa- 
sport nie doszedł do skutku, naby- 
wamy dlugie kupony? w cenie 8.000 
zł. Zadłużyfiśmy się na ten cel, gdyż 
grupa nasza musi ruszyć w świat”). 
Firma likwiduje się, towary wysyła 
się da Rzeszy, nowe transporty su- 
rowców nie przybywają. W tych 
dniach zostanie zlikwidowany obóz 
w Dorohuczy. Sto osób przesłanych 
zostanie da Trawnik, a reszta... w 
nieznane, Sytuacja nasza w chozie 
jest tragiczna. Przybyły tu do nas 
transporty ze Smoleńska, Mińska i 
innych miast, opowiadają o meto- 
dach likwidacji zett przy pomocy ka- 
rabinów maszynowych. Większość 
idzie do Sobiboru*), a resztę odsyła 
„się do generalnego zbiornika 
Trawnik, Lublina i Poniatowa Wczo- 


1) jedna z łączniczek. 
2) karabiny. 

a] dg partyzantki, 

4| obóz śmierci, 


| 


| 


zapomniany tow. Mejlech Fajnkind (pseudo „Esdek*), 


czlonek Rady 


Naczelnej „Poalej Sjon" lewicy, członek konspiracyjnego Żydowskiego 
, Komitetu Narodowego w getcie Warszawy. Zginął w walce w czasie mor- 


derczej akcji w Paniatowie. 


Jednym z założycieli ż.0.B. w obozie w Trawnikach hył tow. dr. Emanu- 


el Ringelhlum. Obok 


go kierowniczą rolę w robocie konspiracyjnej 


odegrali: dr. Włodzimierz Szyfrys, adw. Dawid Szulman, adw. Witelson 
i działacz robotniczy z Łodzi Malinowski. 
Poniżej publikujemy po raz pierwszy dwa dokumenty z archiwum pod- 


ziemnego „Poalej Sjonu“: 


lwa listy — raporty do dr. Adolfa Bermana, 


wysłane z Trawnik na miesiąc przed masakrą. 


raj rozesziy się pogłoski o likwida- 
cji Budzynia. Niecierpliwie czekamy 
na wyjaśnienie sprawy. Wobec tego, 
iż otrzymaliśmy tragiczny list od 
Blocha i Wdowińskiego), wysłaliś- 
my natychmiast 5.000 zł dla Blocha a 
po 1.000 zł dla Wdowińskiego, rabt- 
nów Szpiro i Sztokhamera. Koszty 
przesyłki wyniosły 1.500 zł. Potwier- 
dzenie odbioru z Lublina i Budzyn:a 
prześlemy natychmiast po odbiorze 
od wysłanników. Pow:arzamy, że 9 
ile mie zorganizuje się ekspedycja ra- 
townicza, nie zobaczymy nikoga z 
tych Iudzi. Trzeba robić wszystko, 
aby ich uratować. Na ta trzeba pie” 


5) znani działacze eyjonistyczni. 


(Dokończenie ze str. 16-2i) 


ospałe, niezdecydowanie, z obawą, 
w słabym tempie. Trade Unieniści i 
znaczna część postępowych robot- 
ników wałczy wraz z komunistycz* 
ną partią Anglii o pełną, demokra- 
tyczną realizacię programu nacionali 
zacji, w tym duchu, w jakim ią gło- 
szono przed wyborami. Wyrazem 
niezadowolenia z tempa j sposobu 
realizacji programu nacjonalizacji 
iest również broszura, wydana przez 
grupę posłów Labour Party pi. 
„Keep. Left", w której autorzy za- 
rzucają swemu rządowi brak Śmia- 
łości i dostatecznej szybkości w 
wykonaniu socjalistycznega planu. 

Jeśli Anglia wyszła z wojny osła- 
biona — to Stany Ziednaczone stały 
się po drugiej wojnie światowej su- 
perpatęgą w pełnym tego słowa zna 
czeniu. Nowe momenty, wypływają 
ce z nowego układu światowych sil, 
stawiają Anglie w zależność od bo- 
gatego zaoceanicznego wuja Sama. 
USA stały się spadkobiercą potęż- 
nego Imperium angielskiega. Amery 
kański imperializm wyparł i wypie- 
ra systematycznie i pewnie Anglię 
z jej wiekowych pozycij ekonomicz- 
nych £ redukuje jej wpływ politycz- 
ny do minimum. Miejsce towarów 
angielskich na rynkach światowych 
zajmują towary amerykańskie, miej 
sce londyńskich banków, banki Wall 
Street, miejsce angielskich dorad- 
ców politycznych, polityczni agenci 
amerykańskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Imnerialiści amerykańscy realizu- 
ią niebywałą w historii ekspansię 
ekonomiczną i polityczną we wszyst 
kich zakątkach kuli ziemskiej, dążąc 
do podporządkowania interesom 
amerykańskiego kapitału finansowe- 
mu całych kontynentów, Wiek XX— 
to wiek Ameryki — ota hasło sztan 
darowe awanturniczega prograinu 
imperialistycznej ekspansii, progra” 
mu światowego panowania nowego 
drapieżnego imperializmu, programu 
monanolistycznej reakcji, soldateski, 
izolacionistów, przeciwników współ: 
pracy z narodami Europy i świata, 
a zwolenników panowania nad naro- 
dami świata, 


Ta linia wielkiej polityki, nopiera- 
na przez prezydenta Trumana. jest 
jawnym adstępstwem od ni'sdawna” 
go kursu amerykańskiej poiityki za~ 
granicznej prezydenia Roosevelta, 
podstawą którei była konieczność 
współpracy z ZSRR i Angla, a wo- 
bec której polityka prezydenta Wil- 
sona była polityką małą. tak małą 
„że maweł polityką miebyła,..?) 


Ten nowy kurs wielkiej polityki 
USA wali siłą młota parowego w 
pierwszym rzędzie w fundamenty 
Imperium Brytyjskiego, najwieksze- 
go konkurenta USA — Anglia zma- 
szona jest odstąpić USA szereg waż 
nych woijenna-morskich baz w Nowzi 
Funland, bakamskich i bermudzkich 
wyspach i na łamajce, szereg wysp 
na Oceanie Spokojnym. zrzec się 
wszelkich haz w Chinach. zachowu- 
iąc tylko Hang Kong, Amerykański 
kapitał wypiera Ansiię z środkowej 
i płd. Ameryki, przenika do domi- 
niów i kolonialnych posiadłości 
angielskich, wdziera sie na Bliski 
Wschód da Arabii Saudyjskiej, Egip 
tu. Furci, wpływa na położenie w 
Palestynie itd. Za cenę pożyczek, 
zrzeka się na korzyść imperializmu 
amerykańskiego systemu preferen- 
cyinych ceł i bloku szterlinzowego. 
„ca może narazić na niehezpieczeń- 
stwo przyszłość Anglii?) Tam, 
gdzie USA i Anglia idą razem, rola 
starszego partnera przypada mło- 
demu imperializmowi  amerykań- 
skiemu, a samodzielną ekspansyw- 
ną politykę prowadzi Anzlia w sie- 
rach, udzielonych jej według umowy 
z USA. 


W swej broszurze „Bases Over- 
sas“ #Georg Weller, zagraniczny 
obserwator gazeły „Chicaga Daily 
News", stojący blisko wojskowych 
kól Ameryki, stwierdza, że „Brytyj- 
skie Imperium: nis może żyć wiecz- 
nie, nawet przy powtórnym zastrzy 
ku amerykańskiej krwi”. 


Leopold Weber. 


3] Georg Weller: Bases Oversas. 
9 L S. Emmery: Waszyugtońska 
umowa- 


niędzy. W związku z wytwo-zoną 
sytuacją w obozie, mładzi uciekają 
do band. Bandy zaś wzajemnie się 
wyniszczają, sprowadzając sobie na 
kark żandarmerię. I tak w niedzielę, 
w walce wskutek obławy, zarządza- 
nei na skutek napadu na dwór, padło 
8 chłopców. My będziemy mogli ich 
zjednoczyć, jeśli będziemy micli o- 
parcie na punkcie). Nasza grupa we- 
wnątrz obozu jest bezsilna z braku 
pestek”), Dysponuiemy przeszło 20 


magazynami), mając da nich około 


70 pestek. Jeśli nie otrzymamy na- 
boiów krótkich, a przede wszystkim 
granatów — obrona wewnętrzna bę- 
dzie tylko parodią. U nas kosztuie 


jedno jajko”) 2500 zł, nie możemy so- 
bie na to pozwolić z braku fundu- 
szów. Proiektowaliśmy wysłać łu- 
dzi do Warszawy po naboje, niestety 
nie otrzymujemy przepustek, o które 
prosili: śmy guż tyle tygodni. Wobec 


simę pieniędzy, aby aa broń prze- 


"płacać duże kwoty, oraz musicie do- 


starczyć nam małokalibrowych na- 
boiów. Pieniądze prosimy wysłać 
natychmiast, bo w kasie mamy pust- 
ki. Wobec katastrofalnej sytuacji Dr 
Rozeńmwaina wypłacę mu ocalała 
2.000 zł oraz Mandlowi 1.000 zł z wa” 
szych funduszów, proszę o potwie-- 
dzenie wypłaty tej ostatniej sumy, 
poza tym o dak nairychlejsze przy* 
słarie pieniędzy wg Waszego roz- 
dzielnika. Zaznaczam, że nie otrzy- 
maliśmy pokrycia w wysokości 5.500 
zł dla Rnudzynia. przestanych wraz 
z pieniędzmi dla Blacha. Proszę wise 
o dodatkowe przysłanie nam tvtulem 
zwrotu pamiesionych wydatkówó 500 
zł O ile moglibyśmy zaciągnąć dal- 
szą pożyczkę terminową na terenie, 
wyplacimy dla Grupy Arzyskiego 
5.000 zł. dla pracowników instytur. 
spolecznych 3.000 zł (potrącić 1.000 
wymi. Mandlowi). Proszę o aprobatę 
przez p. Tadka, przez którego może- 
cie posłać część pieniędzy w walucie 
obcej. 


Załączam sprawozdanie kasowe 
Op. Społ.19). Sytuacia firansowa jest 
tragiczna. w kasie brak pieniędzy, a 
trzeba utrzymać tyle ludzi z ostat 
nich transpartów. Suma przesłanych 
35.000 zł należy do przeszłości, opi:= 
ka blaga za moim pośrednictwem o 
pomoc szybką na chleb. 


Nie wierzę i tak w długotrwały ży 
wot tych ludzi, niech przynajmniej 
do Śmierci nie puchną z głodu 7“: 
demia szerzy się katastrofalnie. W 
szpitalu, gdzie pracuję, mamy w tei 
chwili 60 chorych na dur, trzeha 
większości chorym dostarczyć bia- 
lego chleba, aby mogli przetrzymać 
chorobę. W razie większej śmierte:- 
ności będzie się likwidowało epide- 


8) okręgowym punkcie partyzanckim. 
7) nabojów, 

8) pisteletami. 

£] granat- 


10) organizacji samopomocy społecznej 
w obozie. 


-notniesięczny i 


mię wysyfką chorych via Sobłbór 
nach Dorohucza. I znów trzeba pis” 
niędzy. Musicie nam napisać oiwar 
cie, jak dalece możecie nam pomóc, 
Czy nie lepiej zlikwidować opiekę ł 
zestawić wszystko losowi. 

Zwrócił się do mnie rabin z Pias 
seczna z prośbą o zabranie go do 
schronu w Warszawie. Jest tu z zię- 
ciem, koszty utrzymania w schronie 
sam pokryje, prosi tylko o przewie- 
zienie ich do Warszawy. Proszę 0 
odpowiedź w tej sprawie. 

Nie chcę pisać oddzielnego listw, 
proszę przeto zakomunikować tow. 
Antkowi"), że robimy wysiłki celem 
wysłania hidzi na punkt. O fakcia 
póiścia zakomunikujemy. 

Ludzi mamy dość. brak nam 'vlko 
broni. Z chwilą otrzymania bitet 
kolejowego, człowiek nasz uda 
do Poniatowa dla nawiązania koz- 
taktu. 

Oczekuję szybkiej odpowiedzi, 


Wiodek.'?) 


(Na odwrocie ostatniej kartki, in- 
nym charakterem pisma). 

Drogi Panie Dolku! 

Udałem się po powrocie Włodka 
da obozu, do p. Janiny, aby ja usog 
koić, gdyż całkowicie się załamała. 
Wypadek, djaki zaszedł, na nas 
strasznie podziałał, Nie mamy. nie* 
stety, żadnej rady. Przed godziną 
przybyło do obozu naszego w dro- 
dze wymiany około 30 osób. Jutra 
odieżdża tyleż osób od mas do Po- 
niatowa. Sytuacia, w jakiei się znaj- 
duie obóz, przedstawiona przez 
Włodka, jest zgodna z rzeczywisto- 
ścią. Przedstawiciel firmy z Kónigs* 
berga oświadczył, że żadnych trans- 
portów nie dostaniemy. Wszystka 
wskazuje na to. że obóz się kończy. 
Żeby też można było urzadzić jako 
tako nasze żony, to by nam mocno 
ulżyło w pracy. Kronikę doprowa= 
dziłem do ostatniej chwili. Nie wiem, 
czy warto będzie dalej prowadzić, 
tym bardziej, że pa ostatnim wypad- 
ku z p. J. staje się ona dla nas nie* 
bezpieczna. Obejmuje ona okres jed 
dokładnie odmala- 
wuje tło, pracę i nasze przeżycia. 

Serdecznie dziękuiefny za wszyst- 
ko i prosimy o dalszą opiekę. 

Oddany i wdzięczny 

Dawid Sz. vutga Adam. *3) 


Pozdrowienia ad całe] rodziny, 

Życzymy Panu i Jego rodzinie i 
wszystkim naszym przyjaciołom w 
W-wie szczęśliwego roku. 


2. 


Dr Dolek B. 

Drogi Panie Dolku! List Jega 
wraz ze wszystkiemi dadatfkami o- 
trzymaliśmy. Serdecznie za nia dzię« 
kuiemy. Nie może Pan sobie wy- 
obrazić naszego rozgoryczenia, wy- 
wolanego brakiem wiadomości od 
Was przez prawie 4 tygodnie. Taki 
okres czasu, to w naszych warun“ 
kach prawie wieczność, Nie bade tu 
mówi! o naszych przeżyciach, bo na 
gorąco niejako pod bezpośrednim 
wrażeniem pisalem o tym w innym 
miejscu. Od 2-ch tygodni przebywa 
Włodek jako lekarz na tortie. ') 
Wplywowi i ustosunkowani u nas 
ludzie zapewniali, że pobyt jego po- 
trwa lam tylko 2 tygodnie. Tymcza- 
sem dowiedzieliśmy się dziś, że le- 
karze, wypożyczeni na torf. zastaną 
tam do jego likwidacji, która nastą- 
pi zapewne w końcu miesiąca Stra» 


(Dokończenie na str. 18-ei) 


1) Icchak Cukierman f Antek"). 

12) dr Wlodzimierz Szyirys. 

15) adw. Dawid Szulman. 

1) „karny obóz” na forfowisku w Do- 
rohuczy w pobliżu Travnik. 


noca w 
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WD Dniu Świeta Związku Radźiaśkiego 


W trzydziestą rocznicę Wielkiej Sacjalistycznej Rewolucji Listo- 
padowej Komitet Centralny Zjednoczonej Żydowskiej Partii Robat- 
niczej „Poalej Sjon* wydał odezwę do żydowskiego ludu pracują- 
cega w Polsce, Poniżej zamieszczamy pełny tekst odezwy. 


Towarzysze! Obywatele! 


Cała postępowa ludzkość, cała 
uświadomiona klasa robotnicza we 
wszystkich krajach świata obch- 
dzi obecnie rocznicę 30-lecia Wiel- 
Psiej Listopadowej Rewolucji So- 
cjalistycznej. Przed 30 laty robot- 
nicy i chłopi po raz pierwszy w 
dziejach objęli władzę na olbrzy- 
mim obszarze, stanowiącym jedną 
szóstą kuli ziemskiej. W krwawych 
zmaganiach z siłami międzynaro- 
dowej, kapitalistycznej i imperia- 
distycznej reakcji, w ogniu i krwi, 
w gigantycznym wysiłku miliono- 
mych mas pracujących, powstało 
pierwsze na świecie potężne pań- 
stwo robotniczo-chłopskie — Zwią- 
zek Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. Stanowi to punkt prze- 
łomowy w dziejach ludzkości, 0- 
twiera nową epokę w rozwoju świa- 
úa, erę socjalizmu. 

Ludy Związku Radzieckiego u- 
wolnione zastały raz na zawsze od 

idma kapitalistycznej i obszarn= 
czej eksploatacji, kryzysów i bez- 
robocia. W niespotykanym w dzie- 
jach tempie budują gigantyczny 
przemysł, przebudowują rolnictwo, 
realizują we wszystkich dziedzi- 


Organizacja Bojowa w Trawnikach 


nach życia ideę planowej gospo- 
darki socjalistycznej, Przewrót spo- 
łeczno - gospodarczy umożliwił re- 
wolucję kulturalną, potężną pracę, 
u:nasowienia oświaty i kultury, 
podniesienia wielomilionowych mês 
ludu pracującego miast i wsi z mro- 
ków analfabetyzmu na wyżyny 
współczesnej kultury. Ludy uos- 
kane i poniewierane przez carat 
zdobyły samodzielność narodową 
i możliwość nieskrępowanego roz- 
woju własnej kultury. Z carskiego 
więzienia narodów powstała ra- 
dziecka wspólnota ludów, ten ba- 
stion postępu i sprawiedliwości 
społecznej. 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu 
i niezwyciężonej Armii Czerwonej 
udało się uratować ludzkość przed 
hitlerowsko - faszystowską nawałą, 
przywrócić ujarzmienym narodom 
Europy wolność i niepodległość, 
Dzięki rewolucji listopadowej i jej 
zdobyczom przechodzą obecnie li- 
czne ludy Europy, z Polską Ludo- 
wą na czele, bezbolesną rewolucję 
demokratyczną, bez przelewu krwi 
wkraczają na tory, wiodące do So- 
cjalizmu. Przeszło 400 milionów lu- 
dzi w Europie i w Azji ma już za. 
sobą rewolucję demokratyczną luv 


(Dokończenie ze str. 17-ej) 


sznie to nas matrwi, ale festeśmy 
na to bezradni, 

Sytuacja w obozie poważni: się 
pogorszyla. Firma „Osti* ahemje 
fabrykę Schultza. Dziś zaczęło się 
tuż to. Potrwa to, jak utrzymują, do 
15.X1. b. r. Wypadek z fryzjerem. 
fienuiciacja w Dorohuczy 4 likwida- 
cia Sobiboru spowodowały tak! stan 
rzeczy, że w każdej chwil! spodzie** 
wamy się rewizji | poważnego za- 
ostrzenia kursu przeciw nam. Wy- 
chodzenie na stronę aryjską stale się 
prawie niemożliwe. Odbywa się obec 
nie pod eskortą wkralńców. Stan nie- 
pokoju nie ustępuje. Musieliśmy do 
wyjaśnienia sytuacji przerwać pracę 
wewnętrzną. Wszystko musieliśmy 
ukryć. Ostatnio spłukaliśmy się ze 
wszystkich mieniędzy. Zakupiiśmy 
6 długich?) w cenie 7 — 8. skrzym* 
kę fasoli?) za 4 i 1 krótki?) za 4. 
Musimy teraz zaopatrzenie powięk- 
szyć, gdyż 10-tka ma wyjść, Martwi 
nas hrak listu od Antka oraz to, ż2 
w liście Pana o wiadomym punkcie 
głucho. Będziemy musieli sprawę tę 
zalatwić na własną rękę. Z p. J nie 
moglem się osobiście porozumieć. 
Bylem w mieszkaniu, ale jej nie 
zastałem. Załatwił to Benio. Za 
'wszystko serdecznie dziękujemy. 
Polecenia wykonamy. Z siostrami 
się porozumierny. Ale jak może się 
odbyć wyjście dzieci? Czy chodzi o 
lizieci zamożne? Czy wchodzą w ra- 
chubę dzieci biedne, a wartościo- 
we? Z Lublina nie otrzymaliśmy po- 
twierdzenia odbioru pieniędzy od 
osób zainteresowanych, mamy na- 
tomiast pośrednią wiadomość o na- 
'dejściu pieniędzy. Z Budzynia, *) da- 
%ąd wysłaliśmy 9, nie otrzymaliśmy 
dotychczas potwierdzenia. Ostatnia 
nadszedł rozpaczliwy list od Dra 
IWdow'uskiego. Prosi o uratowanie 


2) karabinów. 

1) nabojów, 

4] pistolet, 

A) biz w Budryniy, | 


jego | dyrektora. Włodek rozw iz 
akcję pomocy dla rekonwales 
tów. Sytuacja jest tragiczna 
dziemy musieli pewną sumę w 
gnować. Samapomoc Obozow: 
ryka slę z wielkiemi trudna: 


ani. 
Kierownictwu Samopomocy brak 
rozmachu. Mści się również niemoż- 


ność, zdobycia sobie ` autorytetu 
widd wów Wyskafłay = 
prolekitem zorganizowania wymytu 
ludzi, których warta ratowat ©ro- 
simy Pana, aby się zajął tą sprawą, 
względnie zlecił jej rozpatrzenie i 
załatwienie, komu należy. Przyjaz- 
dy p. Janiny winny być €ząstsze 
Przerwa dłuższa w naszych war m- 
kach jest nie wskazania. Interesuje 
nas bardzo sprawa przepusteł., ale, 
iak widać, sprawa ia nastręcza Pat 
nu poważne trudności. Jest jzdnax 
wydście. Nabycie w oddziałach Or- 
blsu książek kolejowych (M tropal 
Warszawa — Rawa Ruska czyni 
zbędnymi przepustki. Można bilety 
nabyć. Może dałoby się wynająć s2- 
mochód. Środki finansowe na to się 
znajdą. Frzy osoby zamożne sirnan- 
sują wyjazd i urządzenie Z warta- 
ściowych, które zamiast piemędzy 
mają inne walory. Wnioski nasze 
1 życzenia wyczerpująco omawiamy 
na innym miejscu. Zechce Pan, do- 
ktorze, zapoznać się z niml. Czy nis 
bylaby możllwe przesłanie <słanku 
potasu? 


Serdecznie pozdrawia Pana i 13- 
go Małżonkę 


(©) Szkołnick! r) 


Ukłony od Maiina 5) i rodziny. 

P. S. Sprawę dziecka p. Róży A. 
zmuszeni jesteśmy odłożyć. Edek 
pisał o możliwości urządzenia n nie- 
za kilku sublokatorów. Czy jest zgo 
Ę ge to Pana i jak to przeprowa- 

zić? 


€) grupa jeńców-Żydów, b. Żołnierzy 
`] adw. Szulman. 
4] Malin: 


socjalistyczną, buduje na nowych 
podstawach swą przyszłość. 
Międzynarodowy kapitalizm, z g- 
merykańskim i angielskim impe- 
rializmem na czele, pragnie zaha- 
mować zwycięski marsz mas ludo- 
w ych; rozpoczął stak polityczny i 
gospodarczy na Związek Radziecki, 
państwa Demckracji Ludowej i na 
klasę robotniczą całego świata, Przy 
pomocy swych reformistycznych 
prawieowo - socjalistycznych słu- 
gusów, stara się zniszczyć oręż 
zwycięstwa — jedność klasy robot- 
niczej , złamać rodzący się w licz- 
nych krajach jednolity front mas 
ludowych. Lecz i ta nowa próba 
unicestwienia skutków wielkiej re- 
wolucji scejalistycznej nie uda się. 


Wielkie procesy historyczne nie są‘ 


odwraczlne. Światowej reakcji nie 
uda się zahamować koła historii. 

Naród żydowski szczyci się tym, 
że najlepsi jego synowie, rewolu- 
cjoniści i bojownicy żydowscy, bra- 
li czynny udział w rewolucyjnych 
zmaganiach, Jesteśmy dumni, że 
pod sztandarami rewolucji listopa- 
dowej walczyła partia żydowskiej 
klasy robotniczej „Poalej Sjon". 
Walczyła ona z podniesioną przył- 
bica z własnym, żydowskim, rewo- 
lucyjnym sztandarem w dłoni, pod 
hasłami wyzwolenia społecznego i 
narodowego ludu żydowskiego, pod 
znakiem żydowskiej republiki so- 
cjalistycznej w Palestynie. Partia 
„Poalej - Sjon* powołała do życia 
Bataliony im. Bcrochowa, które w 
szeregach Armii Czerwonej wal- 
czyły bohatersko z kontrrewolucją 
i imperializmem. Krew żydow- 
skich żołnierzy wolności nie poszła 
na marne. 

Partia nasza zrozumiała histo- 
ryczny związek między rewolucją 
socjalną, a wyzwoleniem naroda- 
wym. Zrozumiała, iż idea samo- 
określenia narodów, jedna z pod- 
stawowych idej rewolucji listopa- 
dowej, będzie musiała znależć swe 
zastosowanie również w stosunku 


do narodu żydowskiego. Jest to 
niemal symbol historyczny, że 
właśnie w roku bieżącym, w roku 
30-lecia rewolucji, Związek Ra- 
dziecki przez usta swych przedsta- 
wicieli w O.N.Z. — Gromyki i Ca- 
rapkina uznał prawo narodu ży- 
dowskiego da samookreślenia, do 
własnego, żydowskiego państwa w 
Palestynie. 

Jest niemal symbolem, że histo- 
ryczny triumf i uznanie idej „Poa= 
alej - Sjonu* nastąpiły w roku 30- 
lecia rewolucji. Żydowska klasa ro- 
bolmicza w Palestynie, awangarda 
narodu, zmaga się obecnie z siłami 
imperializmu. Walka toczy się o te 
same 'wolnościowe, wyzwoleńcze 
cele, jakie przyświecają wszystkim 
ludom walczącym o postęp i nie- 
zależny byt narodowy. W walce tej 
robotnicy żydowscy i siły postępu 
na całym świecie stoją po stronie 
żydowskiego społeczeństwa w Pa- 
lestynie. 

Zjednoczona Żydowska Partia 
Robotnicza „Poalej Sjon“ rozpoczy= 
czyna swą działalność pod znakiem 
tej wielkiej rocznicy. Pod przewo- 
dem „Poalej - Sjonu" będzie lud ży- 
dowski w Polsce i na całym świe- 
cie jeszcze aktywniej walczyć a 
zwycięstwo idej Wielkiej Rewolu- 
cji, o wyzwolenie całej ludności i 
narodu żydowskiego. 

Precz z imperializmem i podże= 
gaczami wojennymi! 

Niech żyje Socjalistyczny Zwią- 
zek Radziecki! 

Niech żyje sojusz Polsko - Ra- 
dziecki! 

Niech żyje lud żydowski, wal- 
czący o Niepodległość i Socjalizm] 

Niech żyje Żydowskie Państwo 
Socjalistyczne w Palestynie! 

Komitet Centralny 
Zjednoczonej Żydowskiej 
Partii Robotniczej 
„Poalej - Sjan“ 


Warszawa, listopad 1947 r. 


Żydowska Palestyna obchodziła uroczyście 


30 rocznicę Rewolucji Lisiopudowej 


Biuletyn prasowy Agencji Żydow- 
skiej donosi, że na plenarnym posie 
dzeniu Żydowskiego Komitetu Naro- 
dowego (Waad Leumi), które odby- 
ło się w Jerozolimie 12 listopada, 
przewodniczący Komitetu Dawid 
Remes, przesłął Związkowi Radziec 
kiemu serdeczne życzenia z okazji 
gl-lecia Rewolucji / Listopadowej, 
W wieki ośrodkach palestyńskich 

yly się z tej okazji masowe zgro 
madzenia. (Parlie robotnicze „Achdut 
Awoda — Poalej Sjon“ i „Haszomer 
Hocair*  oebchodziły rocznicę re- 
woalucjj wspólnie z komunista- 


mi. Ustalono także sklad dele- 
zacji „Ligi V“  (Towrzystwa 
Przyjaźni Palestyńsko-Radzieckiej) 


klóra ma udać się da Moskwy. W 
skład delezacji weszli: Rachel Ka- 
cenelson-Rubaszowa, I. Galli (Ma- 
paj). Ł. Lewite i L. Tarnopoler, (Ach 
dut Awoda Poalej Sioń). 1 Ryflin, 
P, llanit (Haszomer Hacair), C. Na- 
daw (bezpartyjny). Sz. Cabri (Ży- 
dowski Związek Komun'stów), Sz. 
Mikunis (Komunistyczna Partia w 
Palestynie) oraz działacze „Ligi V* 
Sz. Kapłański i N. Szochet. 


= aaa a a a auauna 
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POSŁUZIWAWIA 


Karola Ryszarda Jampolera {Janec- 
kiego) ze Lwowa [podczas okupaci prze- 
bywał w Warszawie] poszukuia malka 
Łucja Jampolerowa i brat  Herhert, 
przebywaiący obecnie w Nowym Jorku, 
oraz przyjaciele, Waidomości prosimy 
przesłać na adres redakcji „Przełomu. 


Kto wie a losach Zdzisława Blocha, 
magistra praw {podczas okupaciji używeł 
nazwiska Blacha), z Tłumacza, dawne 
woj. Staniaławowskie (podzeas wojny 


przebywał we Lwowie), proszozy jest a 
przekazania wszelkich wiadomości re- 
dakcji „Przełomu”. 


Poszukuję mojego brata, Izraela WA- 
GENFISZA, urodzonego w roku 1918. 
lzrael Wagenfisz przebywał w czasie 
wojny w Kami ASSR (Związek Radziec- 
kl). 

Klo wie cośkolwiek a nim, proszony 
jest o zawiadomienie redakcji „Przeła- 
mu”. 

Kelman Wagenfisz, Bnej-Brak, Giwat- 
Rokeach, Beit Tyshler, c/o Tunkelait 
Palestine, 
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Konferencja Zjednoczeniowa 


Żydowskiej Part 


W dniu 19 października 1947 r 
odbyła się w Warszawie Konierea- 
cia Zjednoczeniowa Żydowskiej Par 
tii Robotniczej „Poalej Sjon" lewicy 
i Żydowskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej „Poalej; Sjon“ (C. S.) 

Konferencja Zjednoczeniowa bu 
partii „Poalej Sionu* w Palsce sta- 
la się wielką manifestacją solidar- 
ności żydowskich mas ludowych w 
walce o społeczne i narodowe wy- 
zwolenie narodu żydowskiego. 

Uroczyste otwarcie Kanferencii 
Ziednoczeniowej adhyło się w sali 
Państwowego Teatru Polskiego, Już 
od wczesnych godzin rannych zhie- 
rać się zaczęli przed gmachem Tea- 
tru delegaci, reprezentujący organi- 
zacle partyjne w 61 mlastach i mia- 
steczkach Polski, oraz liczni goście 
Konferencia roznpaczęła się o godz. 
1!-ej przy sali, wypełnionej publicz- 
nością w iłości ponad 1.500 osób. 
Wśród delegatów na Konferencie 
zwraca uwagę liczna gripa górni- 
ków — naszych towanzyszy z Wał- 
brzycha, którzy przybyli do War- 
szawy w swoich tradycyjnych stra- 
Jach. W Konferencji biorą również 
udzial nasi towarzysze — uczestni- 
cy waiki zbrojnej z faszyzmem, w 
mundurach. na których widnieią od- 


Rohoiniczej „Poalej Sjon" lewicy i Żydowski 


Robotniczej „Poalej Sjon“ (C. S.) 


znaczenia bojowe. Na sali jest wie- 
le młodzieży z obu organizacji mło- 
dzieżowych „Dror“ | „Borochow- 
Jugent", także w mundurach. Z bal- 
konów zwisają czerwone sztandary 
wszystkich organizacji partyłnych z 
catego kraju. 

Scena przybrana jest czerwienią. 
Na lei tle wielki portret teoretyka 
i twórcy „Poalej Sianu“. Bera Bo- 
rochowa i emb'emat symbolizujący 
zjednoczenie. Pod portretem Baro- 
chawa sztandary komitetów central- 
nych ohu partii z poczłami: po abu 
bokach sceny — flagi: biało-czerwo 
na | hiało-niebieska. Przy stale pre 
zydialnym zasiadalą człankowie Ka 
mitetów centralnych obu partii oraz 
delegaci z Palestyny. tow. tow. M. 
Erem i L Idelson. s 

Rozbrzmiewa _ „Międzynarodów- 
ka". Ta pieśń, jedyna pieśń, śpiewa” 
na na całym świecie w językach 
wszystkchi narodów, rozbrzmiewa 
dziś znowu w ięzyku żydowskim, 
jak symbol nieśmiertelności i wali 
walki į zwycięstwa narodu. Tą pieś- 
nią międzynaradowej solidarności 
proletariatu w walce o nowy świat 
rozpoczyna się Konferencia Zjedna- 
Czeniowa żydowskich partii robotni- 
czych, 


Przemówienie tow. Stefana Grajka 


Końierencię zagaja tow. Stefan 
Grajek. „Przeżywamy w dniu dzi- 
siejszym dzień historyczny — mówi 
tow. Grajek. Dwie partie, które wal- 
czyły dotąd oddzielnie a narodowe 
i społeczne wyzwolenie, łączą się 
dziś, ażeby odtąd w iednej już par- 
tii kontynuować przeszło czterdzie- 
stalemią tradycię „Poalej Sionu". 
Ponad 25 lat szty obie partie od- 
dziemymi drogami. Obie part 
przeszły jednak w ciągu tego okre 
su drogę, która umożliwiła im zla- 
nie się w jeden wielki, wspólny 
nurt. Zaostrzona sytuacja między” 
narodowa, dramatyczna walka n<- 
rodu żydowskiego o lepszą przysz* 
tość, ofiarne zmagania o prawo imi- 
gracji do Palestyny, potęguiąca się 
stale wola narodowego i społeczne- 
go wyzwolenia — zbliżyły jeszcze 
bardziej obie partie do siebie i uczy- 
nity zjednoczenie sprawą konieczną 
i pilną. 

Z wiełkim entuzjazmem przyjął 
naród żydowski stanowiska Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Związku Ra- 
dzieckiego i wszystkich państw lu- 
dawo * demokratycznych w spra“ 
wie Palestyny. Nasze dążenie do 
uzyskania poparcia marodów demo- 
kratycznych spełniło się. Nasz los i 
przyszłość naszego dzieła odbuda- 
wy w Palestynie są ciasno związane 
z obozem demokracii i postępu. 


Jako integralna część obozu de- 
mokracji w Polsce bierzemy czyn- 
ny udział w dziele odbudawy i 
moenienia Rzeczypospofitei Polskiej. 
Krew, przelana wspólnie w wałce z 
okupantem na ulicach Warszawy, 
w partyzantce leśnej i w szeregach 
adrodzanego Wojska Polskiego cer 
mentuje jeszcze bardziej bojowe 
przymierze mas żydowskich i demo- 
kracji polski. 


Tow. Grajek mówi dalej o żydow- 
skim ruchu oporu w Polsce w cza- 
sach okupacj, w którym towarzy- 
sze z obu partii odgrywali tak waż- 
ką, kierawniczą rolę. Obecm minutą 
milczenia czczą pamiąć poległych 
męczenników i bohaterów walki z 
hitleryzmem, 


„„Walka, którą toczyliśniy w pod- 


ziemiu, — mówi dalej tow. Grajek— 
jeszcze się nie skończyła. Wraz z 
calym międzynarodowym ruchem 


robotniczym walczymy przeciw im 
perializmowi, a pokój i wolność dla 


wszystkich narodów świata. Ten 
sam imperializm, który ogłosił kru- 
cjatę przeciw greckiemu, hiszpań- 
skiemu i indonezyjskiemu narodow), 
chciałby zlikwidować wyzwoleńcze 
dążenia narodu żydowskiego. pra- 
wóknie konflikty Arabów z Żydami 
w Palestynie, organizuje dziką. za- 
ciekłą pogoń za „nielegalny! 
grantami. Przesyłamy  pło 
pozdrowienia imigrantom z „E%odu- 
sa", tym wszystkim, którzy znajdu” 
ią się w drodze do Ojczyzny. wszy- 
stkim, przebywającym w obozach 
na przeklętej ziemi niemieckiei. Wal 
ka o wolną imigrację, o możliwość 
konstruktywnej, twórczej, 
skiej pracy toczy się nadal i toczyć 
się będzie niezależnie od wszelkich 
przeszkód. 


Wnosimy ze sobą do zjednoczoneł 
partii chalucowe, pionierskie warto- 
ści żydowskiej młodzieży i żydow- 
skiego człowieka pracy, którym za- 
wdzięczaniy istnienie snoleczeń- 
stwa żydowskiego w Palestynie i 
które są podstawą naszego wielkie- 
go ruchu wyzwoleńczeza. Naszym 
celem jest żydowskie pańsiwa sacja- 
styczne w Palestynie, równo- 
uprawniony członek w i rodzie 
ny demokratycznych narodów świa- 
ta". 


Następnie tow. Grajek w języku 
polskim oznajmia w imien Żydaw- 
skiej Socjalistycznej Partii Robotni- 
czej „Poalej Sjon“ (C. S.) o decyzii 
połączenia sie z Żydowską Partią 
Robotniczą „Poalej Sion" lewicą i 
omawia zadania, jakie stoją w obec- 
nej chwili przed proletariatem ży- 
dowskim, jako awangardą narodu. 


Z kolei przewodnictwo obeimnuje 
tow. dr Adolt Berman. 


Tow. dr Berman wita serdecznie 
przybyłych na Konferencję przed- 
stawicieli Rządu R. P., przedstawi: 
cieli połskich parti politycznych 
araz żydawskich partii, organizacji į 
nstytucji społecznych i kulturalnych. 
Tow. Berman zaprasza do prezy- 
dium przedstawicieli Rządu Rzeczy- 
naspolitej, wiceministra Żakoswskie- 
gol ministra Rzymowskiego, przed- 
sian a Naczelnego Dowódziwa 
Wojska Polskiego, putkownika Woj- 
sbuna, Komitetu Centralnego Poi- 
skiej Partii Robotniczej — wlcepre- 
zesa Klubu Poselskiego PPR., tow. 


pułkownika Wągrowsklego, Central 
nego Komitetu Wykonawczego Pol- 
skiej Part; Sacjalistycznej — taw- 
min. Kościuskiego, Naczelnega Ko- 
mitetu Wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego — min. Reka, Centralne- 
go Kom'tetu Stronnictwa Demokra- 
tycznego posła Jodłowskiego, 
Komisii Centralnei Związków Zawo- 
dowych — tow. posla Jędrzejew- 


į Socjalistycznej Partii 


skiego. W prezydium zasiadają rów= 
nież sekretarz generalny Central- 
nego Komitet Żydów w Polsce 
tow. Łazebnik, sekretarz generalny 
„Jointu” tow. Gitler-Barski, przed- 
stawicielka Komitetu Centralnego 
„Haszomer Hacair" tow. Ch. Gros- 
man, górnik żydowski tow. Gryn- 
baum, przedstawiciel Klubu Inteli- 
gencji Żydowskiej płk. dr Felgin. 


Przemówienie łow. d-ra Bermana 


Następnie wygłasza przemówie- 


nie taw. dr Berman. 


„Zdajemy sobie wszyscy spra 
wę — mówi m, in. tow. Berman — 
z ogromnej, historycznej odpowie 
dzlalmości którą bierzemy na siebie, 
dokonniąc połączenia naszych par- 
til. Słowo o jedności, o konieczności 
konsolidacji uslyszane zostan: nie 
tylko w Polsce, lecz w całym świe- 
cie żydowskim. Jeżeli nadzwyczaj” 
na konferencja krajowa Żydowskiej 
Partii Robotniczej „Poalej Sion" le- 
wicy powzięła iednogłośnie uchwałę 
o ziednoczeniu, nastapilo to w wv- 
niku głębokiego przeświadczenia, Że 
obecna chwilą wymaga silnego. 
zjednoczonego frontu robatniczego. 
W naszym zjednoczeniu widzimy 
poczatek dalszej, pełnej konsolida- 
cji, która doprowadzi do utworze- 
nia Jednego wielkiego, potężnego. re- 
wolucyjnego ruchu  proletariacko- 
syjonistyczneza. Zbliżyła nas zazła” 
da sześciu milionów naszych braci, 
piekło, które przeżyliśmy razem, 
zbliżyła nas współna walka w war- 
szawskim getcie, wspólna praca w 
podziemnym Żydowskim Komitecie 
Narodowym. Zbliżyliśmy się do sje- 
b.e na platformie pracy i walk” o ży- 
duwskie państwo socjalistyczne w 
Palestynie, na platformie połącze- 
nla naszej walki z walką wszyst- 
kich szczerze demokratycznych i po- 
stepowych sił świata. W ziednoczo- 
nych szeregach walczymy © zwycię- 
stwa rewolucyjnej myśli marksi- 
sławskiej na ulicy żydowskiej i rea" 
ujemy pionierski czyn w Palesty- 


Zjednoczenie naszych partii stało 
się sprawą konieczną. Na tle obec- 
nej sytuacji międzynarodowej widzi- 
my wyraźnie  niebezpieczeństwa, 
które naim grożą. W takim: mamen- 
cie niebezpieczeństwa musi być 
stworzona wielka jedność żydow= 
skiej klasy rohbotmczćj. Idea pań- 
stwowości żydowskie! zaczyna 
przyoblekać się w ciala. Zasysowu 
ją się już wyraźnie kontury pań- 
wa żydowskiego — i oto staje 
przed nami sprawa walki o władzę 
w państwie żydowskim. Musimy już 
teraz przygotować sobie pozycje, 
ażeby zdobyć instrumenty dalszej 
naszej wałki. Musi powstać zjedno- 
czony rewolucyjny front robotni- 
czy również dia przeciwdziałania 
wzrostowi sił naszych rodzimych 
faszystów, którzy zagrażają rucha- 
wi robotniczemu i osłabiają silę na- 
szej walki ludowej. Musimy rów- 
nież przystąpić do oienzywy grze- 
ciw reformistycznemu obozowi w 
robotniczym syianizmie, mającemu 
wciąż jeszcze większość w „Hista- 
drucie" (Generalnej Federacji Pracy 
w Palestynie). 
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Stoimy przed ciężką walką, ale 
Iustoria naszych obu partii wykaza- 
ta, że mamy dość wytrwałości ; za- 
ciętości, ażeby tę walkę doprowa- 
dzić do zwycięskiego końca", 


Wniosek tow. Bermana o przesła- 
nie płomiennego, braterskiego po- 
zdrowienia społeczeństwu żydow- 
skiemu w Palestynie, pracującemu i 
walczącemu  proletariatowi pale- 
styńskiemu, żołnierzom „Hagany“ 


„JPalmachu” — przyjęty zostaje bu- 
rzą oklasków. 

„Od 27 lat — mówi dałei tow. Ber- 
man — prowadzi Żydowska Partia 
Robotnicza „Poalej Sion“ lewica 
swą walkę o wyzwolenie narodowe 
. społeczne mas żydowskich. Partia 
stała się kuźnią, wykuwającą ŻY” 
dowską inyśl marksistowską. Dziś 
obie partie „Poalej Sjon“ lewica i 
„Poalej Sjon“ (C. S.) wznoszą sztan- 
dar Jedności. Echo tega aktu roznie- 
sie się po całym świecie i stanie się 
czynnikiem konsolidującym. Jedyną 
odpowiedzią na akty gwałtu świa- 
towega imperializmu jest dedność . 
klasy robotniczej į całego obozu po- 
stepu. (Okrzyki: „Niech żyje jedno- 
lity iront klasy robatniczej!). 


Naród żydowski stoi w ogniu wal- 
ki. Lud żydowski nie zgodzi się na 
to, ażeby być pariasem wśród naro- 
dów. Odrzuci on wszelkie sztuczne 
koncepcie rozwiązania sprawy ŻY” 
dowski Naród żydowski musi 
mieć powietrze, musi mieć dach nad 
głową. Dlatego walczymy o włas- 
ne państwa żydowskie, o własne so- 
cjalistyczne państwa w Palestynie. 

Od 40.lat walczymy a nasze idee. 
Przez dlugi czas istniała niezrozu- 
mienie dla nas nawet wśród obozu 
robotniczego. Dziś ta sytuacja ule- 
zła zmianie. 


Jako obywatele polscy jesteśmy 
dumni, że szermierzem naszej slusz= 
nej sprawy na forum ONZ. była i 
jest Ludowa Polska Demokratycz- 
na. Przemówienie amb. Winiewicza 
podkreśliła prawo narodu żydow- 
skiego do siedziby narodawej, wzna- 
ło prawo Żydów do imigracji za 
sluszne. Dwunastomiiionowy naród 
żydowski wie o tym, że w jego 
sprawie przemawiała nowa Polska, 
Polska sprawiedliwości, równości 
społecznej į postępu. Myślę, że mam 
prawo, bo uczucia Żydów całega 
świata uprawniają mię do tezo, aby 
w imieniu calego narodu żydow” 
„skiego wznieść okrzyk: „Niech żyła 
Polska Demokratyczna!“ „Niech ży- 
ie Prezydent R. P., Bolesław Bie- 
rat!“ (Okrzyki: „Niech żyje” i burz- 
liwe oklaski). 


Wielkie poruszenie wywołało w 
narodzie żydowskim wystąpienie 
przedstawiciela Związku Radziec* 
kiego, Gromyki. Po raz pierwszy w 
dziejach Związek Radziecki uznał 
za słuszne prawo narodu żydowskie 
go do państwa żydowskiego w Pa- 
lestynie. Oświadczenie amb. Gro- 
myki została jeszcze mocniej pod 
kreślone przez amb. Carapkina, 
który stwierdził, że sprawa pań- 
slwa żydowskiego iest sprawą na- 
glącą, dojrzałą do natychmiastowe- 
go załatwienia. Widzimy w tych 
oświadczeniach głos sumienia świa- 
ia pracy. Potwierdzają one naszą 
tezę, podstawową tezę „Poalej Sjo- 
nu”, że Sprawę naszą popra czynni-_ 
ki postępowe świala, ze Związkiem” 
Radzieckim na czelą Niech mi wol- 
no będzie wznieść okrzyk: „Niech 
żyje Socjallstyczny Związek Ra- 
dziecki] Niech żyje jezo wódz Ge- 
neralissimus Stalin!“ (Okrzyki 
„Niech żyje”, burzliwe oklaski). 


(Ciąg dalszy na str. 20-ej) 
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„Widzimy w tych faktach trinmi 
naszych idei, idei „Poalej Sionu”. Ale 
czeka nas ciężka i krwawa walka. 
Istnieją poważne obawy, że impe- 
rializm brytyjski łącznie z reakcją 
arabską zechcą  rozpętać burzę. 
Jstotną przyczyną tego jest fakt, że 
społeczeństwo żydowskie w Pale- 
stynie z punktu widzenia politycz- 
mego stało się siłą postępu. Jesteś- 
my zaparą, niebezpieczną dla impe- 
rializmu, feudalizmu i wszelkiej 
reakcji Jesteśmy czynnikiem, wpro- 
wadzającym na Bliski i Środkowy 
Wschód twórczy ferment, nowe s0- 
cialne dążenia. 

Ale naród żydowski nie ugnie się 
i będzie walczył o swoje prawa i a 
wyzwolenie. A jeśli będzie potrzeb- 
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na Palestynie pomoc orężna. to tak 
samo, jak da Hiszpanii, podążą nam 
na pomoc brygady międzynarodo- 
we. « 


Mimo wszelkich usiłowań ze stro- 
ny imper!aliznu, mimo „Exodusa”, 
naród żydowski nie podda się į nie 
ma takiei siły, która by go po- 
wstrzymała. Następnym statkiem, 
który po „E%odusie* wyruszy! do 
Palestyny, był statek „Af al pi" — 
„Pomimo wszystko“. Oto nasz sym” 
bol, oto nasza odpowiedż. 


Z tej trybuny wzywamy żydow- 
ską klasę robotniczą i cały naród 
do konsolidacji wszystkich sił do 
walki o niepodległość naszego na- 
rodu i socjalizm”. 


Przemówienie przedstawiciela Rządu R.P. 
tow. min. Żekowskiego 


W imieniu Rządu Rzeczypospolite 


Polskiej wyglosił przemówienie 
tow. min. Żakowski, który powie- 
dział: 


„Niewątpliwą jest rzeczą. że dzi- 
siejsza Konferencja będzie miała 
wielkie znaczenia w histarii ruchów 
wyzwoleńczych i socjalistycznych 
narodu żydowskiego. 


Nie ma narodu, który miałby ty- 
le bolesnych i tragicznych okresów 
w swych dziejach. Gehenna, jaką 
przenieśliście w czasie ostatniej 
wajny, morderstwo popełnione przez 
hitlerowców na żywym narodzie — 
iest hezprzykładne. 

Trudności wasze, niestety. jeszcze 
się, nie skończyły. Moabilizuiące się 
siły międzynarodowej reakcji sta- 
wiają barykady na Waszei drodze 
wyzwoleńczej, wiodącej ku niepo- 
dległości i demokracji. W tych wa- 
runkach łączenie się dwóch partii ru- 
chu. który poszczycić się może 
Czterdziestoletnią tradycia walk re- 
wolucyjtych, należy rozumieć jako 
wzmocnienie odporności przeciw 
ewentualnym atakom, jako wzmoc- 
mienie sił ofensywnych, co jest naj- 
ważniejsze. 


Tow. poseł pl 


| Polski naród, a szczególnie świat 
pracy, z radością wita fakt polącze- 
nia się dwu robotniczych żydow- 
skich partii, zdając sobie sprawę z 
wagi konsmidacji sił dla ugruntowa- 
nia demokracii Wiąże nas przecież 
poza tym niewygasająca pamięć 
wspóliych waik o derrokracię, wiąg 


że nas wspólnie przelana krew | 
cierpienia, zadane nam przez fa- 
szyzm. 


Naród żydowski, rozsiany po glo- 
bie ziemskim, w dużym stopniu przy 
czynił się, na przestrzeni wieków. 
do budowania kultury. Dziś dążycie 
do wyzwolenia politycznego i sa- 
cjalmego, do niepodległego bytu. 
Wierzę, że stworzycie nowy ośro- 


dek postępu, nową kuźnię myśli de- 
mokratycznei,  promieniującej na 
świat. 


W tym rozumieniu składam Wam 
w imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej życzenia jak najbardziej 
owocnych obrad. 


Również osobiście, korzystając ze 
sposobności, składam Wam, Towa- 
rzysze, życzenia szybkiej realizacji 
waszych postulatów i programu”. 


ik. Wągrowski 


(Polska Partia Robotnicza) 


Jako przedstawiciel PPR. przema- 
wiał tow. pik. Wągrawski. 


„W imieniu Komitetu Centramego 
Polskiej Partii Pobatnicze —pow:e- 
dzał tow. Wązrowski — witam Kon- 
ierencję Ziednoczeniowa obu partyi 
„Poalei Sjon“. Obie łączące się par- 
tie brały w okresie -hitlerowskiej 
okupacji czynny udział w wake, 
prowadzonej wraz z polską klasą 
robotniczą przez ludność żydow- 
ską przeciwko faszystowskiemu ma- 
feżdźcy. Stąd bliski związek między 
tymi partiami, a polskim ruchem ro- 
botniczym Kiedy na pomiac walcza- 
cemu gettu śpieszyły w Warszawie 
oddziały Gwardii Ludowej, w la- 
sach na Kielecczyźnie, czy w lubel- 
skim, oddziały partyzanckie Żydów 
współdziałały zbrojnie z akcją bo- 
iowa oddziałów Armii Ludowei. 
Wspólnie wsiąkała w ziemię krew 
Żydów i Polaków. Wspólna męka. 
wspóla walka z najeźdźćą wiązała 
Żydów i Polaków. Plan całkawite- 
go wytępienia ludności Polski, roz- 
począł hitleryzm od Żydów. 


Dziś z gruzów powstała nowa 
Polska. Braterstwo broni prze- 
Kształcilo się w braterstwo pracy 
Wielkich wysiłków 1 upotczywej, 
wytężonej pracy wymaga odbudo- 
wa naszego kraju z ruin i zniszczeń 
Tylko taki wys'lek zacewn Polsce 
siłę i rozkwit, niezachwianą suwe- 
renność gospodarczą i polityczną. 
Ramię w ramię z robotnikami pol- 
skimi dają swój wkład w dzieło od- 
budowy również robotnicy żydow- 
scy, ofiamą swą pracą w warszta- 
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tach i fabrykach, kopalniach i hu- 
tach, a w szczegółności na Ziem'ach 
Odzyskanych, przyczyniając się do 
umocnienia naszej suwerenności“, 


Omawiając zagadnienie Palestymy, 
tow. Wągrowski stwierdził: 


„Tylko demokracje ludowe i 
Związek Radziecki wskazują właści- 
awa i sprawiediiwą drogę rozwiąza- 
nia zagadnienia Palestyny. Stanowi- 
sko, zajmowane w sprawie Palesty- 
ny przez Związek Radziecki i de- 
mokracje ludowe, jest wyrazem do- 
ceniania zarówno martyrologii prze- 
Żytej, jak i niebezpieczeństw, gro- 
żących narodowi żydowskiemu 
jeszcze dzisiaj, Jednocześnie jedy- 
nie ta stanowisko zapewni spokój i 
bezpieczeństwo w samej Palesty- 
nie". 


„Omawiając znaczenie ziednocze- 
nia obu partii, tow. Wągrowski pod 
kreślił: 


„Zjazd połączeniowy powinien 
pozlębić orientację na kraje demo- 
kracji ludowej i Związek Radziecki, 
jako główną. decydującą siłę poko- 
ru i wolności narodów. Połączenie 
abu partii winno przyczynić się do 
jedności narodu żydowskiego w 
Polsce i w komitetach żydowskich, 
które są reprezentacją ogółu Ży- 
dów w Polsce, w pracy nad pro- 
duktywizacią, w  szkalnictwie, w 
dziedzinie oświaty i kultury, winno 
przyczynić się do umocnienia jedno- 
litego frontu robotniczego, do umoc- 
nienia więzi z całym obozem demo- 
kracji ludowej". 
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Tow. min. Kościński 


(Polska Partia 


Jako przedstawicieł CKW PPS 
powitał konferencję tow. min, Koś- 
ciński: 

„W. imieniu Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii So- 
cialistycznej witam gorąco dzisiej- 
szą Konierencię Zjednoczeniową obu 
partii robotniczych. IPrzemawiając 
na tej konierencii żydowskich partii 
robotniczych tu, w Polsce, niepo- 
dobna jest adwrócić się myślami od 
wspomnienia tych ponurych maka- 
brytznych dni, w których tyle nie- 
winnej krwi żydowskiej polała się z 
rozkazu hitlerowskiego kata. Sam 
fakt, że ktoś był prześladowany za 
to, że się urodził w rodzinie żydow” 
skiej i że przez to tylko był skaza- 
ny na zagładę, wywoływał oburze- 
nie w każdym człowieku. który miał 
w sobie choć trochę ludzkich uczuć. 
Ten fakt zmuszał do niesienia po- 
mocy. W ten sposób uczyliśmy się 
rozumieć wasze sprawy i wasze dą 
żenia. 


Dziś mamy ten koszmar za sobą. 
ale naród żydowski wyszedł z okre- 
su okupacji zdziesiątkowany. Tym 
ważniejsza i konieczniejsza jest kon 
solidacja żydowskiego ruchu rabot- 
niczego, której wyrazem jest dzisiej 
sza Konferencja Zjednoczeniowa. 


Socjalistyczna) 


Głęboko wzruszyła mmie, dzisiaj 
dobrze znana mi pieśń. odśpiewa- 
na przez was w waszym, niezna* 
nym mi języku. Ale my. polscy sa 
cialiści, słowa tej pieśni dobrze ro“ 
zumiemy, jak rozumiemy wypisane 
na waszych czerwonych sztanda= 
rach obcymi nam głoskami napisy. 


Wszystko ta świadczy wymmownia 
o tym, że narodu zniszczyć nie moż 
na. PPS czuje to i rozumie, że na- 
ród bez własnego terytorium nia 
może rozwijać się swobodnie, tak, 
jak inne narody. Naród ' żydowski 
ma równe z innymi narodami prawa 
do swega własnego socjalistycznego 
państwa“. 

Witając zjednoczenie obu partii 
„Poalej Sjonu“, wyraża tow. Kościń- 
ski przekonanie, że jest ono tylko 
pierwszym etapem na drodze do pel- 
nei konsolidacji żydowskiego ruchu 
lewicowo-robotniczega. 


„Kwestia żydowska kończy 
mówca — może być rozwiązana tyl- 
ko w zdecydowanej walce z wszel- 
kimi teoriami rasistowskimi i anty- 
semityzmem, który jęst hańbą kudz- 
kości. W socjalizmie leży przyszłość 
ludzkości“, 


Ob. minister Rek 
(Stronnictwo Ludowe) 


W imieniu Naczcincga Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludo- 
wego powitał Konierencię Ziedno- 
czeniewą ob. min. Rek. 

Min. Rek wyraził zadowoienie, że 
żydowski ruch robotniczy wszedł 
na drogę konsolidacji, Stronnictwa 
Ludowe wit» zjednoczenie dwu 
odłamów żydowskiej klasy robotni- 
czej jako ogniwo w wielkim proce- 
sie konsolidacji, który wzmacnia 
obóz postępu i demokracji w jega 
walce przeciwko siłom prawicy. 


„W imieniu Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludo- 
wego witam serdecznie Konferencię 
Zjednoczeniową obu partii „Poalej 
Slonu* i życzę wam owocnych obrad 
— zakończył mln. Rek. — Jestem 
upoważniony również osobiście 
przez sekretarza generalnego nasze- 
go Stromnictwa, wicepremiera Anto- 
niego Korzyckiego, do złożenia wam 
iego najserdeczniejszych życzeń“ 


Ob. poseł Jodłowski 
(Stronnictwo Demokratyczne) 


„Przypadło mi w udziale — mówi 
ob. poseł Jodłowski — powitać dzi- 
siejszą konferencję imieniem władz 
naczelnych Stronnictwa Demokra- 
tycznego. 

Wasza dzisiejsza konferencja ma 
dwojaki aspekt i dwojakie znacze- 
nie. Jest ona wyrazem konsolidacji 
sił narodu żydowskiego i wyrazem 
procesu konsolidacji sił obozu demo- 
kratycznego. Dwa te aspekty lączą 
się i nabierają znaczenia w obliczu 
dzisiejszej sytuacji międzynarodo- 
wei. Jesteśmy świadkami ofensywy 
angio-amerykańskiego imperializmu, 
która zasięgiem swym abjęla już 
wiele punktów na świecie — Grecję, 
Chiny, Vietnam, Palestynę. Imperia- 
lizm, zagrażający całej ludzkości i 
wszystkim milującym pokój naro- 
dom, zagraża również narodowi ży- 
dowskierm i żydowskiemu dziełu 
odbudowy w Paiestynie. Któż może 
lepiei zrozumieć Żydów i ich dąże- 
nia, niż my — świadkowie męki i za- 
głady narodu żydowskiego? Na prze 
bieg wypadków w (Palestynie pa- 
trzymy nie, jak obojętni obserwato- 
rzy, lecz z sympatią dla wysiłków 
wyzwolefńczych narodu żydowskie- 
go, żydowskiei klasy robotniczej. 
Patrzymy z należytą uwagą na po- 
stępowanie wladz angielskich w Pa- 
lestynie i na ich postępowanie wo- 
bec uchodźców, na obozy. w któ- 
rych zatrzymuje się Żydów-emigran- 
tów. Naród żydowski wykazał na 


przestrzeni wieków niebywaty hart 
Walka o prawa do życia, do siedziby 
narodowej, o wolność, trwa nadal. 
Jest to ta sama walka, która wozo- 
raj miała za zadanie walczyć z hitle- 
ryzmem j faszyzmem. Kwestia ży- 
dowska jest jednym z dowodów te- 
ga, że anglo-<amerykański imyperia= 
lizm jest równie brutalny, jak i fa* 
szyzm. 


Nie iest rzeczą przypadku, że spra“ 
wa utworzenia niepodległego pañ- 
stwa żydowskiego poparta została 


przez państwa słowiańskie, które 
są państwami, milującymi pokój. 
Polska ma dla tej sprawy jeszcze 


większe, być może, zrozumienie, niż 
mogą mieć inne parńktwa. 


Stronnictwo Demokratyczne ocenia 
w pełni wagę zjednoczenia waszych 
partii. Stronnictwo nasze stoj na 
stanowisku walki z antysemityz* 
mem. Dawaliśmy temu wyraz i przed 
wojną. Dawaliśmy temu wyraz i w 
czasie okupacji, kiedy udziełaliśmy 
pomocy spoleczeństwiu Żżydowskie- 
mu. Zajęliśmy zdecydowane stano“ 
wisko wobec prób odrodzenia anty« 
semityzmu w Polsce. 


Doceniając jak najkorzystniej fakt 
konsolidacji dwu partii żydowskiej 
klasy robotniczej, życzę Zjednocza* 
nej Partii jak najszerszego rozwoju 
i jak najlepszych osiągnięć w waszej 
pracy i walce". 
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Tow. poseł Jędrzejewski 
(Komisja Centralna Związków Zawodowych) 


W imieniu Komisii Centralne] Zw. 
Zawodowych witał Konferencję tow. 
poseł Jędrzejewski, 


Tow. Jędrzejewski scharakteryzo- 
wał ruch zawodowy w Odrodzonej 
Polsce, który ma charakter jednolite- 
go ruchu robotniczego. Mówca wy- 
raził nadzieję, że ziednaczenie obu 
partii „Poalej Sjonu* doponioże w 
znacznej mierze do ukończenia pro“ 


cesu produktywizacji hudności ży“ 
dowskiej w Polsce i da rozbudowa- 
nia gospodarczych i kulturalnych im= 
stytucii żydowskich w Polsce. 
W imieniu Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych i ruchu 
zawodowego w Polsce powitał tow. 
Jędrzejewski ziednaczenie „Poalei 
Sionu* jaka wyraz konsolidacji ży- 
dowskiei klasy robotniczej i narodu 
żydowskiego. 


Tow. Łazebnik 
(Ceniralny Komitet Żydów w Polsce) 


W obliczu obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, w obliczu niebezpie- 
Czeństw, które grożą narodowi ży- 
dowskiemu, nabiera dzisiełszy zjazd 
znaczenia doniosłego faktu — po- 
wiedział tow. Łazebnik. — W walce 
dwu światów, które stoją dziś prze- 
ciw sobie, naród żydowski nie mo- 
że być neutralny. Musi on wiedzieć, 
gdzie są iego przyjaciele, a gdzie 
wrogowie. Każdy szczery demokra- 
ta musi powitać zjednoczenie jaka 
pozytywne zjawisko w życiu ży” 
dowskiim, iako akt, konsolidujący 
ły. mobilizujące naród do waiki a 
demokracię i postęp. Ziednoczenie 
„Poalej Sjonu” przyczyni się niewąt- 
pliwie do dalszego scementowania 
iedności narodowej, do osiągnięcia 
naszych narodowych celów. „Nie 
ma sprzeczności pomiędzy pracą dla 
Palestyny, a realizacją zadań, jakie 


Tow. Ch. 


stoją dzisiaj przed żydowskim spo- 
łeczeństwem w Polsce" — powie- 
dział tow. Łazebnik. 


Tow. Łazebnik zawiadamia obec- 
nych, że do C.K.ŻJP. nadeszła wia- 
domość o tym, że rząd Stanów Zie- 
dnoczonych odmówił udzielenia wiz 
delegatom społeczeństwa żydow- 
skiego w Polsce, tow. tow.: drowi 
Bermanowi i Ezitowi, uniemożliwia- 
iąc w ten sposób nawiązanie bezpo- 
średniego kontaktu z naszymi brać- 
mi w Ameryce. Wiadomość ta wy- 
wołała wśród sluchaczy powszech- 
ne oburzenie. 


Na zakończenie złożył tow. Łazeb* 
nik konferencji życzenia pomyśl- 
nych obrad i wyraził nadzieję, że 
współpraca wszystkich stronnictw 
żydowskich na demokratycznej ba- 
zie będzie się stale pogłębiała. 


Grosman 


(„Haszomer Hacair“) 


W imieniu Żydowskie] Partii Ro- 
botniczej „Haszomer Hacair“ powi- 
tala końferencię tow. Ch. Grosman. 

„łHaszomer Hacair“ — powiedzia- 
da” tow. Grosman — wita waszą 
"konferencję ze szczególnym zado- 
Fwoleniem. Wasza prolatariacko-sy- 
jonistyczna droga byłą nam zawsze 
pliska, a wasze rewolucyine, pio- 
nierskie doświadczenia są nam dro- 
gie. 


Atak amglosaskiej reakcji skiero- 
many jest przeciwko naszemu naro- 
dowi, być może, bardziej jeszcze, 
miż przeciw innym narodom. Rów- 
nież nasze rodzime reakcyjno-faszy” 
'stowskie siły podnoszą głowę, wy- 
Korzystując ciężką sytuację. w ja- 
kiej znalazły się masy żydowskie. 
W obliczu tej sytuacji witamy ze 
szczególnym zadowoleniem każdą 
próbę konsolidacji postępowych sił 
w ruchu robotniczym. 


„Haszomer Hacair“ niejednokrot- 
nie razem z wami występował prze- 
ciwko destrukcyinym, reakcyjnym i 
aportumistycznym tendencjom w o- 
bozie syjonistycznym, Razem z wa- 


mi walczyliśmy o prawa robotnicze ` 


w Palestynie, o demokratyzacię 
uFlistadrutu* (Generalnej Federacii 


Pracy) i o porozumienie z naszymi 
sąsiadami — Arabami. Razem z wa- 
mi wskazywaliśmy na konieczność 
opareia się © Związek Radziecki i 
wszystkie szczerze demokratyczne 
siły świata. 


Towarzysze z „Poalej Sjon“ lewi- 
cy i „Poalej Sjon“ C. S.I Razem z 
wami, tutaj, na ulicach Warszawy, 
walczyliśmy i przelewaliśmy krew 
w walce z faszyzmem. Dziś razem z 
wami wychowujamy społeczeństwa 
żydowskie do pracy, oiiarności i 
chalucowego, ponierskiego czynu w 
duchu matksistowskiego światapa- 
gladu. 


Powitamy z zadowoleniem każdą 
próbę dalszej konsolidacji naszych 
partii robotniczych — „Fiaszomer 
Hacair“, „Achdut Awoda" i „Poa'ej 
Sjan", które doszły jnż dó poro: 
mienia podczas obrad Wielk ego Ko- 
mitetu Wykonawczego w Zurichu 
i przed wyborami do „Histadrutu“ w 
Palestynie. Niech wasze zjednocze- 
nie będzie etapem na długiej, a być 
może krótkiej drodze do zjednocze- 
nia naszej i waszej p. Faszomer 
Hacair“ i „Poalej Sion" w jedną mar- 
ksistowską, proletariacka-syjonisty- 
czną partię". 


Tow. M. Erem 
(Smialowy Związek „Poalej Sjon“ lewicy) 


Z powodu spóźnionej pory dalsze 
przemówienia powitalne zostały od- 
łożone. 

Tow. dr Berman wita następnie 
serdecznie dełegatów z Palestyny, 
tow. tow.: M. Erema i I. Idelsona, de- 
legatów Towarzystwa Przyjaźni Pa- 
lestyńskoPolskiei w Tel-Aviv, tow. 
tow.: dra H. Drabkina i red. J. Ma- 
iusa; oraz delegatów „Kibuc Meu- 
chad" w Palestynie z tow. M. Klige- 
rem na czele. 

Zahiera głos tow. Erem, kióry wi- 
ła Konferencję Zjednaczeniową ~ 
imieniu Śwłatowego Związku „Pa - 
lej Sjon“ lewicy. 

Jest zaszczytem brać udział w u- 
roczystości — mówi w. Erem — 
na której po Z7-miu latach jednoczą 


się znowu nasze partie. Zjednoczenie 
ta jest organiczne. W wąszej świa- 
domości i w waszym życiu nastą* 
piła ono już dawno — konferencja 
iest tylko formalnym usankcjonowa- 
niem tego stanu. Łączy was trady- 
cia wspólnej walki w gettach i la- 
sach, wspólny jest sztandar społecz- 
nego į narodowego wyzwolenia. 
Wspólne jest hasło twórczega czy- 
nu chalucowego, wspólna jest wola 
zbudowania żydowskiego państwa 
socjalistycznego, wola walki z im- 
nerializmem i podżegaczami wojen- 
nymi, z faszyzmem i reakcją we 
wszelkiej postaci. Hymmem naszej 
partii jest „Przysięga”, przysięga 
krwi i łez. Jeźeli przeznaczona jest 
nam droga krwi i lez, to przebędzie- 


my tę droge. Zestarzeliśmy się w na” 
szym ruchu. Wszystko, co było mło- 
de ; stare w partii, przyszła do zje- 
dnoczenia. Niech wyrośnie w tei zie- 
dneczonej partii nawe pokolenie, 


które pić będzie wino wolności — 0- 
statnie pokolenie dnia wczorajszego 
i pierwsze pokolenig przyszłego, len 
szego futra. 


Tow. Idelson 


W imieniu żiednoczonej partii 
„Achdut Awoda — Poalej Sjon" w 
Palestynie wiia konferencję tow. I. 
Idelson. 

„Z głębokim wzruszeniem — mówi 
tow. Idelson — przynoszę wam po- 
zdrowienia od zjednoczonej partii 
„Achdut Awoda — Poalej Sion“ w 
Palestynie. 

W kraiach diaspory byliśmy wiet- 
nym sojusznikiem demokracji. Uwa- 
żaliśmy to za zupełnie naturalne. 
Wiedzieliśmy iednak równocześnie, 
że musi być na Świecie utworzony 
jakiś kąt dla narodu żydowskiego, 
gdzie móglby się on odrodzić spo” 
łecznie i żyć na równych prawach z 
imnymi narodami, 


„Achdut? Awoda —Poalej Sjon“ w Palestynie) 


Mamy nadzieję, że z waszym zje- 
dnoczeniem rozpocznie się proces 
pełnej konsolidacji całej lewicy ro- 
botniczei w Palestynie į w syjoniz* 
mie, ażeby w sojuszu z siłami demo-, 
kracji światowej tym szybciej zre- 
alizować nasze dzieło. Budowałiś- 
my Palestyne z tą myślą. ażeby mo“ 
gli przyjść inni i budować i wysta- 
wić dom, którego naród nasz ad tak 
dawna już nis miał. 

Zjednoczona Partia w Palestynia 
zrobi wszystko, ażeby zjednoczenie 
w IPoisce nie pozostało tylko epizo- 
dem, lecz żeby stało się bodźcem da 
konsolidacji całego lewego skrzydła 
ruchu robotniczego w syjonizmie Za 
waszym przykładem pójdą i inni“, 


Zakończenie uroczystej części 


Konierenc 


Z kolei odczytane zostały telegra- 
my powitalne, które nadeszły na 
adres prezydium Kanferencii Zjedna- 
czeniowej od czołowych instancji ży* 
dostwa palestyńskiego oraz od brat- 
nich partii „Poalej Sionu* w szeregu 
krajów Europy i Ameryki. Następnie 
odczytano telegramy dziękczynne, 
przesłane przez konferencję Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej, ob. Bieru- 
towi i Premierowi tow. Cyrankiewi 
czowi, oraz rządowi radzieckiemu, 
jako też telegramy do Światowej Fe 
deracjizZwiązków Zawodowych, do 
Generalnej Federacji Pracy (Mista- 
drut Haowdim) w Falestymie, da kie- 
rowniczych instytucji żydostwa pa- 
lestyńskiego, da ziednoczonej partii 
w Palestynie, do imigrantów z „E*o- 
dusa“ i szereg innych. Zebrani przyj- 


Zjednoczeniowej 


rmuuią teksty depesz długotrwałymi 
oklaskami. 

„Rozejdziemy się stąd — kańczy 
uroczystą część konferencii ziedno- 
czeniowej tow. Berman — pod zna- 
kiem dwu rocznic, które wkrótce ob- 
chodzić będziemy: trzydziestej rocz* 
nicy Rewomci Listopadowej i trzy= 
dziestej rocznicy zgonu wielkiego na 
uczyciela i przywódcy żydowskiego 
ludu pracującego. Bera Borochowa. 
Przystępujemy do kampanii zjedno- 
czeniowej w całym kraju, która zmia 
nić się winna w wielką manifestację 
na rzecz proletariackiego sviomiz* 
Taty i 

Odśpiewaniem hymnu partymega 
„Przysięga“ i hymnu robotników 
palestyńskich „Techzakna”, zakoń- 
czyła się pierwsza uroczysta część 
Konferencji Zjednoczeniowej. 


Pochód do Geta 


Następnie delegaci na konieremcję 
1 goście w liczbie ponad 1000 osób 
udali się na ul. Tłomackie, gdzie 
przed gmachem Żydowskiego Insty- 
tutu Historycznego sformował się 
pochód. Na czele pochodu stanęły 
poczty sziandarowe obu partii oraz 
członkowie obu komitetów central- 
nych. Za nimi kolejna: uczestnicy 
walk: zbrojnej z faszyzmem. górni- 
cy, delegacie klubów sportowych 
„Qwiazda” i „Hapoel“, kół studenc= 
kich i organizacji partyjtych z cale- 
go kraju ze sztandarami. Zamykały 


pochód grupy młodzieży: „Boro- 
chow-Jugent*, „Dror“ i „Jungbor". 
Pochód przechodzi ulicami getta, 


zatrzymując się na chwilę przy 
ul. Gęsiej 14, w miejscu, gdzie 
przed wojną stał „Dom im. Ba- 


Dalszy ciąg 


Po południu tegoż dnia w sali 
„Wedla“ rozpoczęły się dalsze obra 
dy  Konierenejj _ Żiednaczeniowej. 
Obrady zagaił tow. Steinberg, po- 
czym tow. Szner odczytał projekt 
Manifestu Zjednoczonej Partii Ma- 
miiest został przyjety przez delega- 
tów z -emiuziazmem. Historyczny 
akt połączenia obu partii „Poalej 
Sjanu** został dokonany. Spontanicz* 
nie rozbrzmiewają hymny „Przysię- 
ga” i „Techzakna". 


Następnie podstawowe referaty a 
międzynarodowej sytuacji i sytuacj: 
w Palestynie oraz a zagadnieniach 
wewnętrznych partii wygłaszają 
tow. tow. Erem i Idelson. Referaty 


rachowa*, U symbolicznego grobu 
bojowników. getta warszawskiego 
wyglaszają przemówienia: tow. tow, 
dr Berman i Borzykowski, po czym 
złożone zostają wieńce. 


Wieńce złożono również na gro“ 
bie czlonków sztabu głównego Armii 
Ludowej na Krakowskim iPrzedmie< 
ściu, podkreślając w ten sposób łącz” 
ność wyzwoleńczej walki proletaria= 
tu żydowskiego z walką demokracji 
polskie. Również u grobu bohate= 
rów „Poalej Sjonu”, Poli Elster, Her- 
sza Berlińskiego i Eliahu Erlicha, 
jako też przy ul. Dzielnej 45, gdzia 
stal dom, w którym podczas okupa- 
cii koncentrowała się działaność 
„Hechalucu* i „Droru”, zostały zło- 
żome wieńce. 


Konferencji 


w sprawach organizacyjnych wygla 
szają tow. tow, Sztokfisz i LewiŁ 

Nasiępuje dłuższa ożywiona dy- 
skusia nad referatami, poczym przy“ 
stąpiono do wyboru władz naczel- 
nych partii — Komitetu Centralnego, 
Rady Naczelnej j Sądu Partyjnego, 

Po dokonantu wyboru władz, za- 
bierają głos tow. tow. Stefan Grajek 
1 dr Adoli Berman, którzy stawiają 
dełegatom zadanie utworzenia na 
mieistach zjednoczonych, zdyscypli- 
nowanych i bojowych masowych or- 
ganizacii partyjnych „Poalej Sionu". 

Odśpiewaniem „Międzynaradów- 
ki“ kończy się historyczna konfe- 
rencja  Ziednoczeniowa „Poalej 
Sjonu". 


PRZEŁOM 
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Władze Zjedn 


Na Konierencji Zjednaczeniowe|, 
która odbyła się dnia 19 paździer- 
mika 1947 r., wybrane zostały nawe 
wladze Zjednoczonej Żydowskiej 
Parti Rebotniczej Poalej Sjon“ 

Na pierwszym posiedzeniu Komi- 
tetu Centralnego Partii, które odby- 
ło się dnia 20 października 1947, pre 


eczonej Partii 


zydium K. C. ukonstytuowała się w 
następujący sposób: przewodniczą- 
cy — tow. dr Adolf Berman, sekre- 
tarz generalny tow. Stefan Gralek. 
czołonkowie prezydium: tow. tow.: 
Borzykowski, adw. Hercherg, Lewi 
Eugenia, Lewit, Rosenherg, Roten- 
berg, mgr. Szner | Sztoklisz. 


PEŁNY SKŁAD 
KOMITETU CENTRALNEGO 


1. Dr Berman Adolf 
2. Bermanowa Basią 
3. Bekier J. 

4. Adw. Blas L. 

5. Borzykawski T. 

6. Cendori |. 

7. Adw. Chludniewicz J. 
8. Garfinkiel M. 
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12. Kagan A. 

13. Lewi E. 

14. Mgr. Lewin O. 
15. Lewit A. 

16. Najmark J. 

17. Rosenberg Sz. 
18. Rotenberg J. 
19. Mgr, Szner H. 


| Grajek SŁ 20. Sztainberg I. 
10. Gurtman I. 21. Sztokfisz D. 
11. Adw. Hercherg E. 22. Mgr. Wasser Fi. 
KANDYDACI: 
1. Leszcz 3. Dr Deutschmeister s 
2. Ausland 4. Śmieciuchowski 
RADA NACZELNA 

1. Ableser — Kraków 37. Landau — Świdnica 

2. Abramowicz — Legnica 38. Landnian — Katowice 

3. Ajnes — Gdańsk 39. Lerman — Łódź 

4. Alter — Warszawa 40. Inż. Lerman — Wałbrzych 
5. Baraz — Strzegom 41. Malz — Łódź 

6. Beitner — Sosnowiec 42. Miller — Wrocław 

7. Bimer — Kraków 43. Miński — Szczecin 

8. Bekier Sz. — Łódź 44. Montrol — Wrocław 

9. Bojm — Warszawa 45. Nowomiński — Węgiewa 
10. Braun — Pietrolesie 46. Neuman — Opole 
H. Bromberg — Bielawa 47. Plewa — Dzierżoniów 
12. Brum — Wrocław 43. Rosenberg Ch. — Warszawa 
13. Bursztyn — Wroclaw 49. Rozenkowicz — Żary 
14. Cukier — Wroclaw 50. Row — Szczecin 
15. Dr Deutschineister-Dzierżoniow 51. Rubinek — Legnica 
16. Erlich — Watbrzych 52. Rojizman — Łódź 
17. Dr Feuerman — Warszawa 53. Mgr. Słucka-Kestin — Wrocław 
18. Dr Fligelman — Kraków 54. Szwarc — Będzin 
19. Feigels — Bielawa 55. Szapiro — Szczecin 
20. Goldman K. — Kraków 56. Szyldkraut — Lublir 
21. Goldman — Szczecin 57. Szlapak — Ziębice 
22. Qrubsteim — Łódź 58. Szlajter — Bielawa 
23. Grynberg — Wrocław ~ 59. Wanda — Łódź 
24. Grvienberg — Warszawa 60. Wajgler — Gliwice 
25. Hechtman — Wrocław 61. Weber — Walbrzych 
26. Hudes — Łódź 62. Weksler — Wałbrzych 
27. Dr Jakubowski — Strzegom 63. Dr Windsberg — Warszawa 
28. Kantor — Wałbrzych 64. Wisznia — Dzierżoniów 
29. Kac — Dzierżoniów 65. Zalcman — Bytom 
30. Dr Kessel — Warszawa 66 Zaube — Łódź 
31. Kestin — Wrocław 67. Zylber — Świdnica 
32. Kleinberg — Katowice 68. Zylbernadel — Legnica 
33. Kleczewski — Łódź 69. Zylbersztajn — Kraków 
34. Knaster — Katowice 70. Buksbaum — Jawor 
35. Kramarz — Nowa Ruda 71. Buksztelski — Biaty Kamień 
36. Krybus — Łódź 72. Czernichow — Białystok 

SAD PARTYJNY 


Raum — Ziębice 

. Ferber — Kraków 

. Frenkiel — Strzegom 
Fried — Lubi: 

. Adw. Gerstein — Wrociaw 


mawy 


6. Adw. Koniecpolska — Warszawa 
7. Kreszewei -— Kraków 

8. Adw. Milberg —- Drierżon ów 
9. Preger — Szczecin 

10. Adw. Roistein — Legnica 


mma | — 


Pozdrowienia dla Związku Radzieckiego w rocznicę 
Zwycięskiego Listopada 


Pod powyższym tytu'sm uka- 
zał się w poświęconym 30 roczni* 
cy Rewolucji Listopadowej nume- 
rze organu Światowego Związku 
„Poalei Sion“ lewicy, „Najwelt” 
(„Nowy Swiat“), ukazującego się w 
Tel-Aviv, poniższy artykul. 

Między: i 
chodzi d 


wielkiego Nauczyciela i Wodza, 
Włodzimiecza Lenina,  zorganizo- 
wany i zalariowany w walkach 
przez panio bolszewicką, ujął w 
Swe ręce widze na obszarze jednej 
szóstej © i kuii ziemskiej i stw = 
rzy? pierwsze socjalistyczne pań- 
stwo robotnicze — Związck Ra- 
dziecki. 

Rewolucja Listopadowa była wy- 
zwaniem, rzuconym nie tylko Fla- 
som paniiącym dawnei R-i. 
również całemu światu kapitali- 
stycznemu, była dowodem że pra- 
letariat da,zał do wynełniesia swe- 
go historycznego zadania: zn.wecze- 
nla politycznej, gospodar i kul- 
turalnei władzy bufżnazii * 
cia dyktatury, likwidującei eksploa- 
tacię człowieka przez człowieka 1 
mającej na celu przebudow irie spo- 
leczeństwa w związek lndsi pracy. 
w społeczzfstwo bez klas : bez wy- 
zysku, społeczeństwo gospodarczej 
i społecznej równości, które urze- 
Czywisini raipiękniejsze idzaly naj- 
większyc!i myślicieli ludzkości, poe- 
tów i proraków... 

Szkaławany przez prasą kapitali- 
styczną, która nie cofała się przed 
najpodlejszymi potwarzami  insy- 
nuacjami, zwalczany przez »zaperia- 
Fstów, i ich relormistycztych sprzy 
mierzefńcó x i pachołków ulak? 
się rewoiuzyiny proletariat 
trudu, Żadnej ofiary, ażehy umac- 
nić państwa robotnicze i zbudować 
gospodar<e socjalistyczną. 

I cud ten został osiągniętv: wew- 
nętrzna kontrrewo!ucja została wy- 
mieciena, kapitalistyczne a-niie tm- 
terwencyine zastały odpart:. odbu- 
dowano przemysł w niesłychanym 
tempie i z niespotykanym da:ąd roz- 
machem, przebudowano gospodarkę 
rolną na kolektywnych zasadach. 
wychowana nowe pokolen'e w idea- 
łach socjalizmu i w duchu radziec- 


kim, literatura, nauka i sztuka otrzy” 
mały nową, socjalistyczna teść A 
Armia Czetwona, która powstała w 
latach wojny damowej, stała się po- 
tężnym narzędziem obrony Radziec- 
kiej Oiczyzny. 

Wszystkich tych wspaniałych 
osiągnięć dokonał Związek Radziec= 
ki własną pracą, bez kalorii, bez 
eksploatacji obcych krajów, w wa- 
rumkach stalej blokady, zmuszony 
po zdradzie dawnej inteligencji — 
do wychowania nowego ©'.kolenia 
dla wykonania tych zadań. 

Lecz najwspanialszym z wszyst 
kich osiągnięć bylo zwwvcięstwa 
Czerwonej Armii nad palężnymi 
armiami hitlerowskimi, które rozpa* 
częło w Europie nową erę demokra“. 
tycznego i socjalistycznego rozwa 
iu, która jest w istocie rozszerzeniem 
Rewo!ucji Listopadowej na cały sza 
reg narodów i krajów, wstępujących 
obecnie na drogę socjalistycznej pas 
lityki i socjalistycznej gosnadarki, 

Rewolucja Listopadowa , potężne 
dzieło przebudowy i budewnietwa, 
obrony i politycznego um9cnien a 
osiągnięć Rewolueji Listanzdowej,, 
dokonywujące się w przeciągu dwu 
dziestu lat w pełnym temnie vod kie” 
rownictwem Wielkiego Budownicze= 
g0, niezmordowanego wiecznie 
czujmego bojownika, Generalissmusa 
Stalina — stały się gwiazdą prze 
wodnią i drogowskazem dla między“ 
narodowej walki robotniczej. 

D!atego jest dziś święto na ulicy 
robotniczej, dlatego dzień ten ob- 
chodzą uroczyście robotnicy żydow= 
scy całego Świała, a w szczególności 
ruch marksistowskiego „Poalej Sio- 
nu”, który w dniach Listnnada stał, 
jako jedyna żydowska partia robot- 
nicza w Rosji, w szeregach bajow= 
ników rewolucji i w walce z zes 
wnętrznym i wewnętrznym wiogiem 
wystawił swoje własne bohaterskia 
Batallony im. Borochowa, Wielka 
jest więc nasza radość, że mamy 
szczęście widzieć Związek Radziec* 
ki na czele toczącej się ra forum 
międzynarodowym walki o prawa 
narodu żydowskiego do własneza 
państwa w Palestynie. 


Niech żyłe Związek Radziecki! 
Niech żyje Rewolucja Listopado* 
wa! 


z 
z 


Po straszliwych latach wojny i 
męczeństwa, cierpień i zagłady Ko- 
mitet Funduszu Odbudowy Pale- 
styny („Keren Hajesod") w War- 
szawie wznawia swoją działalność. 


Podstawbwymi elementami bu- 
dowy Żydowskiej Siedziby Narod 
dowej są: imigracja i kolonizacja. 
O te dwie sprawy toczy się zażarta 
i nieustępliwa walka csłego Nago- 
du Żydowskiego i palestyńskiego 
społeczeństwa (jiszuwn) z polityką 
gwałtu i zdrady angielskiego impe 
rializmu. 

Naród Żydowski musi tę walkę 
wygrać, alho zginie! 

„Keren Hajesod* jest finanso- 
wym instrumentere mobilizującym 
i organizującym tę walkę. 

W ciągu 27-miu lat swego istnie- 
nia, „Keren Hajesod" wprowadził 
do Palestyny setki tysięcy żydow- 
skich pionierów zbudował setl 
kwitnących osiedli, stworzył prze: 
myst, rozwinął bogatą sieć szkol- 
nictwa wszelkich typów i ośrodków 
kulturalnych, dba o zdrowotność 
kraju i jego bezpieczeństwo. 

„Keren Hajesod" umożliwił Świa- 
towej Organizacji Syjonistycznej 
ijej organom spełnienie tych funk- 
cji, jakich wymaga budowa przy= 


ODEZWA 


„Keren Hajesod* w Warszawie 


zydzi Warszawy! 


szłego Państwa 
Palestynie. 

Żydzi Warszawy! „Keren Haje- 
sod“ zwraca się do Was z apelem: 
Poprzyjcie te wysiłki! Stańcie bez 
różnicy poglądów i zapatrywań w 
pierwszych szeregach przyjzciół 
„Keren Hajesod". Waszym hasłem 
niech będzie: Każdy Żyd 
warszawski deklaran- 
tem „KEREN HAJESOD"! 

Okażcie, że mieszkańcy bohater- 
skiej stolicy, tej stolicy, która w 
czynie powstańców getta uratowała 
honor żydowst'wa polskiego rozu- 
mieją tę histeryczną chwilę wiel- 
kich ro gnięć dla Narodu Ży- 
dowskiego. 

Gdy w Palestynie i dookoła niej 
taczy się napięta rozpaczliwa walka 
która pochłania ofiary krwii życia 
najlepszych z nas, nie szczędzimy 
im naszej pomocy. 

Wesprzyjmy ich walczące i, pra- 
cujące ramię! 

Dia nas i naszych dzieci, dla ca- 
łego Narodu Żydowskiego, o włae 
sny kraj, o własnepaństwo w 
Palestynie! 

Komitet Akcii „Keren Hajesad* 
w Warszawie 

Adres Komitetu: 

Marszałkowska 81/82, got: 


Żydowskiego w 
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Zjednoczenie organizacji młodzieżowych 
„Dror“ i „Borochow - Jugent* 


W Ślad za zjednoczeriejn obn par- 
tii „Poalej Sion“ w Polsce nastąpiła 
ziednaczenie organ:zacji młodzieżo- 
wych „Borochow-Jugent* | „Dror“ 
w organizacię młodzieży Poalzj-Sjo* 
nu „Dror - Borochow Jugent. U- 
chwały o zjednoczeniu powzięte z0- 
stały na konferencjach krajowych 
obu organizacji, które odbyly się w 
Łodzi w sobotę, dnia !5 listopada br. 

Następnego dnia odbyla się w Ło- 
dzi konferencja zjednoczeniowa z 
udziałem ponad 400 delegatów obi 
organizacji z całego kraju i licznych 
gości Konferencja zjednoczeniowa 
rozpoczęła się uroczystą akademią 
w sali Teatru Powszeclinego. Salę 
wypelmiła szczelnie młodzież w mun- 
durach obu organizacji. Na balkonie 
czerwone sztandary wszystkich 01- 
ganizaciji krajowych „Droru* i „Bo- 
raochow-fugent" oraz figi biało-nie- 
bieskie. Na scenie sztandary komite- 
tów centralnych obn arganizacii z 
poczłami. Scena przybrana w czer- 
wień, na dej tle wielki portret Boro- 
chowa i emblematy „Borochow-Ju~ 
gent" i „Droru”, Przy stole pezy- 
dialnym członkowie komitetów cen“ 
tralnych. 

Uroczystość rozpoczęła się „hiię- 
dzynarodówką". Następnie orkiestra 
odegrala marsza żalobnezo, którego 
zebrani wysłuchali w głębokiej ciszy 
i skupieniu. Dlugi „łzkor” czci pa- 
mięć wymordowanej przez hitlerow= 
ców młodzieży żydowskiej, bohater- 
skich działaczy zwiątków mlodzie- 
żowych — organizatorów i przywód- 
ców powstania w gelcie warszaw- 
skim oraz pamięć tych, którzy zgi 
neli w walce z imperiaiizmem w Pa- 
lestynie i w drodze do Palestyny. 

Akademię zagaił tow. Tuwle Bo- 
rzykowski, mówiąc o drodze, którą 
przeszły obie organizacie. 

Po latach doświadczeń i nauk do- 
konała się synteza obu ruchów, któ- 
re odnalazły wspólną drogę. do 
wspólnego celu. „Jest to droga pra- 
Jetariackiego, rewolucyjnego Syjo” 
nizmu, droga <chalucowej. pionier= 


skiej pracy i walki z imperializmem 
brytyjskim o żydowską republikę so- 
cialistyczną w Palestynie, droga 
wspólnej z młodzieżą polską pracy a 
utrwalenie i rozwój damokracji lu- 
dawej w Polsce, wspólnej z rabotn= 
czą i demokratyczną tnłodzieżą ca- 
łego świata walki o pokój i sprawie- 
dliwszy Świat dla całej ludzkości”. 
Następnie przemów'la w jezyku 
polskim tow. Bela Elster („Wanda”]. 
która podkreślila m. in. łączność 
młodzieży żydowskiej z demankra* 
tyczną młodzieżą polską w wzice o 
wspólne ideały. Ob. Wanda stwii 
dziła. że „obecność przedstawici 


młodzieży polskiej na konierencj: 


młodzieży żydowskiej jest symbol: 
tych przemian, jakie zaszły w Pol- 
sce w wyniku rządów obozu dems- 
kracji ludowej“. 

Tow. Wanda zaprosiła następnie 
da prezydium przedstawiciei mła- 
dzieży po!skiej, żydawskich organ'- 
zacji mładzieżowych araz członków 
K.C. Zjednoczonej - Partii „Poałei 
Sjon“. b 

Jako pierwszy witał Konierencię 
przedstawiciel Zarządu Głównego 
Związku Walki Młodych, tow. Ja- 
hłoński, który podkreśli! pozytywny 
stosunek swojej organizacji do idea- 
łów młodzieży „Poalej Sjonu" i wy- 
raził radość z faktu. iż młodzież ży- 
dowska w Polsce ramię przy satmie- 
niu z młodzieżą polską pracuje nad 
utrwaleniem demokratycznega ładu. 

Komitet Centralny ÔM TUR nade- 
słał pismo, w którym wyraża soli- 
darność z walką młodzieży żydaw- 
skiej o żydowską repubiikę socjali- 
styczną w "Palestynie: i sklada zle” 
dnoczonej organizacji życzema po- 
myślnego rozwoju. 

Przedstawicie! Zarządu Głównego 
A.Z.W.M. „Życie”, tow. Kałakowski 
K.C. Związku Nle- 
zależnej Młodzieży Socjallstyczni 
tow. Kozłowicz wyrazili zadawanie 
nie z konsolidacji lewicowo-robotn|- 
czych organizacji młodzieżowych È 
życzyli konierencji pomyślnych ob- 


Pozdrowienia z Gypru 
dla Zjednoczonej Partii w Polsce 


Centralny Komitet naszej Partii o- 
trzymał od KC Zjednoczonej Partii 
na Cyprze następujące pismo: 


Drodzy tawarzyszel 

Wasz list z zaproszeniem z dnia 
15 października 1947 r. otrzymałiś- 
my. Z wielką radością przyjęliśmy 
wladomaæć o zjednoczeniu obu partii 
Poalej Sjonu w (Polsce, Niestety nie 
możemy z powodu ogólnie znanych 
przyczyn wysłać naszego przedsia- 
wiciela na Waszą konierencią zied- 
noczeniową. Z daleka przez morza 


i lądy przesyłamy Wam nasze pło- 
mienne pozdrowienia i życzeni: 

Jesteśmy przekonani, że to histo- 
ryczne zjednaczenie przyczyni się 
do konsolidacji żydowskieza społe- 
czeństwa w Polsce i ruchu pracując 
cei Palestyny. 

Równocześnie chcemy powiado- 
mić Was, że tu na Cyprze istnieje 
już zjednoczona partia od szcześciu 
miesięcy | prowadzi z powodzeniem 
działalność wśród emigrantów. 


Ślemy Wam braterski uścisk dłoni 


Komisja Światowej Federac 


Związków Zawodowych udaje się 
do Palestyny 


Agencja France Presse doniosła, 
Że na ostatniej sesji Komitelu Wy- 
konawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, wyznaczo- 
no członków Komisji, która ma udać 
się do Palestyny w styczniu 1948 r. 
da A JIM £ rrzywód- 


cami Związków Zawodowych žy- 
dowskich i arabskich. 


W skład Komisji weszli przedsta- 
ciele związków francuskich, an- 
skich, radzieckich i amerykań- 
skich. 


rad. W imieniu Wydziału Młodzieżo- 
wego Centralnego Komitetu Żydów 
w Polsce witał Konferencję tow. Za- 
widowicz. 

Następnie przemówienie powitalne 
wygłosił przedstawicieli Komendy 
Gitówne] „Haszomer Hacair“, który 
stwierdził, że połączenie „Bor-e 
chow-Jugent" i „Droru* jest pierw- 
szym krokiem do konsolidacji ży- 
dawskich robotniczych organizacji 
młodzieżowych, po którym  uależy 
oczekiwać dalszej pełnej konsolidacji 
młodzieżowych organizacji proleta- 
ziacko-syjonistycznych, 

Przemówienia powitalne wygłosili 
również przedstawiciele centralnych 
władz „Gordoni“ ; „Hanoar Hacilo- 
ni Akiba”, 

Delegat „Kibuc-Meuchad" z Pale- 
styny, tow. M. Taraszczański dal 


wyraz uczuciom radości, z iakimł 
żydowska młodzież robotnicza Pa- 
lestyny przyjęła wiadomość o zie- 
dnoczeniu obu organizacji w Polsce. 

W imieniu Zjednoczonej Partit 
„Poalej Sjon“ witał Konferencje taw. 
Stefan Grajek, który mówił m. in. o 
łączności młodzieży z partią i życzył 
nowej zjednoczonej organizacji po” 
myślnego rozwoju. 

Pierwszą część akademii zakoń- 
czyło dłuższe przemówienie tow. 
Rotenberga. W drugiej części akade“ 
mii wykonany został przez zespoły 
dramatyczne obu organizacji pro- 
gram artystyczny. 

Po akademii odbyły się normae 
obrady konferencii zjednoczeniowej, 
w wyniku których uchwalona zosta” 
ła platforma ideowa i wybrano wla" 
dze zjednoczonej organizacji. 


Uroczystości zjednoczeniowe w kraju 
(Dokończenie ze str. 24-ej) 


Prof, Gabriei — S. D., Krawat — OKZZ. 
Zajdenwar — WKŻż, Fuks — Haszomer 
Hacair, Rejcheusztaln — Hitachdut, 

Tow. Sztokfisz wystąpił z dłuższym 
przemówieniem o celach i zadaniach 
Zjednoczonej Partii i wezwał do powięk- 
szenia szeregów Partii. 

Ps części oficjalnej nasza młodzież wy 
słąpiła z swoim repertuarem arlyslycz- 
nym, który był bardza udany, 


[©] Opole 

W poniedziałek 3 listopada odbyła się 
w sali K. Ż. utoczysla Akademia Zjedho- 
ozeniawa. Tow. Najman: otworzył akst 
demię i zaprosil do prezydium przedsta- 
wicieli społeczeństwa palskiego i żydow- 
skiego, Przemówienia powitalne wyglo- 
sili w imieniu PPR prezydent miasta ok, 
Gwinzdo, w iu PPS przewodniczący 
MRN ob. Zasun, Str. Demokr. — Szwab- 
szyński Pow. Rady ZZ — Janiak, ZWMI — 
Mowny, K.Ż, — Ugler, kolo PPR przy 
K. Ż. — Telleman, Ichud - Bezrer. 

Tow, tow. Guriman członek C, E. i 
Klajaberg sekretarz Komitetu Rejonowe- 
ge [w jęz. polskim) wygłosili referaty o 
zjednoczeniu. Tow. Guriman omówił spra 
wę akcji finansawej naszej Zjednoczo- 
nej Partili, klóra dala leż pierwsze Wy- 
miki, Zebrano 5.000 2} 


Jar 


Akademia Zjednoczeniowa miała u 
nas przebieg uraczysty. W ładnie udeko- 
Towanym lokalu zagaił low. Klig aka- 
demię i zaprosił do prezydium przedsta- 
wicieli partii politycznych Tow, Da- 
wid, członek Komitetu partyjngo oma- 
wia znaczenie zjednoczenia obu partii dla 
żydowskiega ruchu robotniczego. Tow. 
Lewin | Bram w swoich obazernych refe- 
raiach oświetlili zagadnienia idzologicz- 
i polityczne naszej partii. Powilsnia 
ob. ob. Kawecka — PPR, Bur- 
mistrz miasia Klistanowiski — PPS, Elen 
gold — Koło PPR przy sanatorium. (= ler 
—Haszomer Hacair, Magiel — Komnet 
Pariyjoy, Friendland, Wajnbaum — Ke- 
ren Kajemet, Feldman — Bund. 


(©! Bielawa 

W niedzielę 9 listopada odbyło się u 
naa w sali hotelu „Pałonia” uroczysta Aka 
demia Zjednoczeniowa. Przebieg uro- 
czysloici był imponujący. W akademii 
wzięla udział przeszła 600 zaproszonych 
członków, sympatyków i gości. Akade- 
mię zagail low. Danischmelster w języ- 
ku żydowekim i polskim. Z powiłalnymi 
D- emówieniami wystąpili  przedsiawi- 
ciela PPR, PPS, SL, SD, prezydent mi 
przewodniczący MRN oraz przedsia- 
wicial Haszomer Hacair. Z dłuższym 
przemówieniem o celach i zadaniach 
Zjedn. Partii w ohliczu zmagań narodu 


żydowskiego w obecnej chwili wysląpił 
członek CK Poalej Sjon tow. Jaklr, 

W iym samym dniu odbyło się wspól- 
ne posiedzenie Komitetów  parlyjnych 
obu parlii, na którym został wybrany no- 
wy komifet w nasiępującym składzie: 
przewodniczący: Grossingier, zastępca — 
Tajgeles, sekrefarz — Szlejier, sekretarz 
techniczny — Pasternak. 


[©| Biały Kamień 


W niedzłelę 9 lisiopada odhyła mię u 
nas uroczysta skademia zjednoczeniowa. 
Przewodniczący Komiletu Partyjnego, 
„Buksztelskj zegaił akademię i dal wy 
raz glębokiego zadowoleniu z dokonane- 
go zjednoczenia. Zakończywszy zagaje- 
nie, oddaje głos tow. Kantotowi, sekre- 
tarzowi Okręgowego Komiieiu, który pa- 
wilał akademię’ w imieniu Komitetu 
Okręgowego i zaprosił do Prezydium 
przedstawicieli polskich 1 żydowskich 
partii politycznych, 

Akademię powitali tow, tow. burmisttz 
Marchowiecki w imieniu PPR,  Jalczyłe 
PPS, Jałowski — KŻ, Walfisz — Koło 
PPR przy KŻ, Postowicz — Haszomer 
Hacair i Gesuqd — Hilachdut. Po po- 
wiłaniach otrzymał głos tow. Lewin, 
przedstawicie! CK, który wyjaśnił przy- 
czyny, klóre doprowadziły do zjedno- 
czenia oraz mówił a celach | zadaniach 
naszej partii w chwili obecnej, W swo- 
im referacie tow, Lewin dał krótki za- 
rys Tozwoju naszej partii w czasie oku- 
Pacji, stosunku naszej partii da rządów 
demokracji ludowej i Związku Rndziec- 
kiego, poruszył sprawę naszega udziału 
w wzlkach wolnościowych narodów ucie- 
mieżonych i Polski dzisiejszej jake praw- 
dziwej Polski łudowej, Przy dźwiękach 
Przysięgi i Techezakna tow. Buksztelski 
zamknął akademię. Gold. 


” 
Uroczystości zlednoczeniowe odhy= 
ły się w następujących miastach i 
miasteczkach Polski (w porządku 
aliabetycznym): 


Będzin, Biały Kamień, Bialystok, 
Bielawa, Bielsko, Boguszów, Bol- 
ków, Brzeg, Rydgoszcz, Bystrzyca, 
Bytom, Chojnów, Chorzów, Dusz- 
niki — Zdrój, Dzierżoniów, Gdańsk, 
Gliwice, Gorlice, Jar, Jawor, Jelenia 
Góra, Kamlenna Góra, Katowice, 
Kłodzko, Kraków, Legnica, Lubawa, 
Lublin, Łódź, Mieroszów, Między- 
rzecze, Niemcze, Nowa Ruda, Nowa 
Sól Nowy Sącz, Opole, Otwock, 
Pabianice, Pietrolesie, Piotrków, 
Płock, Przemyśl, Sobięcin, Sosno- 
wiec, Strzegom, Szczecin, Świdnica. 
Świehodzice, Tarnów, Wałbrzych, 
Warszawa, Włocławek, Wrocław. 
Zagórze, Zlembice, Ząbkowice, Ża- 
„ry, Żelechów. 
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Uroczystości zjednoczeniowe w kraju 


W ciągu listopada odbyły się we 
wszystkich ośradkach żydowskich 
w całym kraju akademie z akazji 
zjednoczenia obu partii „Poalei 
Sjon“ w Polsce. Akademie te, zor- 
ganizowane przez lokalne organiza- 
cje „Poalej Sonu“, miały charakter 
uraczysty. Wzięli w nich udział 
również przedstawiciele miejscowe= 
go społeczeństwa polskiezo. 

Przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i samorządo- 
wych, wszystkich partii Błoku De- 
mokratycznego, a w szczególności 
parti robotniczych PPR i PPS oraz 
półskich instytucji społecznych, wi- 
tali zjednoczenie dwu żydowskich 
partii robotniczych, podkreślając do 
niosłość faktu konsolidacji żydow- 
skiego ruchu robotniczego i dając 
wyraz swojemu pozytywnemu sto- 
simkowi do sprawy utworzenia ży” 
dowskiega, socjalistycznego pań- 
stwa w Palestynie. 


l@ Wrocław 

W dużej sak hotelu Polonia odbyła się 
uroczysta akademia z okazji Zjednocze- 
nia Żyd. P. R. „Poalej Sjon” lewicy I Żyd. 
Soc P, R. „Poalej Sjon" (C. S.) z udzia- 
łem przedstawicieli partii połitycznych 
oraz delegatów K. C. Zjednoczonej Par- 
ti t Ł dra Adolfa Bermana i Steiana 
Grajka, 

W odświętnie udekorowanej sali ze- 
brało się okało 1.000 osób, W imieniu 
miejscowych organizacii partyjnych wy- 
siąpili L £ Sztejnberg : mgr E. Sincka- 
Kestin, 

Witali Akademię przedstawiciele pol- 
gklego i żydowskiego społeczeństwa. 
Przemawiali w imieniu W. K. P. P. R. 
tow. Żek, Strom. Ludowego ob. Kabzyś- 
ski, O. K. Z. Z. tow. Drohut, W. K. 2 
mgr Razenield, w imleniu bratnie) or- 
ganizacji „Haszomer Hacalr* tow. Po- 
truch, Ichudu — dr Płockier, Str. De- 
mokratyczne przysłało list powitalny. 

Tow, tow. Grajek i dr A. Berman wy- 
głosili dhiższe przemówienia, w kiórych 
schaTakieryzowali drogę, przebytą przez 
obie partie | nakreślili zadania i cele 
zjednoczonej partii w obecnej chwili hi- 
storycznej, gdy na szal międzynaroda- 
wej ważą się losy Żydowskiej siedziby 
paradawej w Pałestyni 

Tow. Grajek podkreślił, że rok 1947 
jest historyczną dalą — datą deklaracji 
przedstawiciela ZSRR, Gromyko. Tylka 
Związek Radziecki maże być dla nas 
nporą w walca z imperializmem, Walka 
a nasze narodowe i społeczne wyzwole- 
„ie iest integralna częścią %gólnej walki 
posiępowych sił świata a nową epre- 
wiedliwość społeczną i wolność wszyst- 
kich uciśnionych narodów. Tow. dr Ber- 
man w swoim przemówieniu wyjaśnił, 
dlaczego państwa imperialistyczne mają 
negatywny slosunek do pionierskiega 
dzieła chalucyzmu i odbudowy  nószej 
siedziby narodowej w Palestynie. W ana- 
lizie przyczyn zjednoczenia tow. Ber- 
man wykazał, że marksistowska droga 
naszych partii musiała doprowadzić w 
kansekwencji dziejowej da połączenia się 
organicznego. 

Odśpiewaniem Międzynarodówki, hym- 
mu partyjnego „Przysięga i Techzakny” 


akademię zakończono. 


[©| Kraków 

W sobotę B listopada odbyła cię w 
wialkiej esli im. dra Ringelbluma uro- 
czysia Akademia Zjednaczeniowa obu 
partii „Poalej Sjon”. 

Punktualnie o godz, 7 wieczorem w 
przepełnionej sali zgromadzonych człon- 
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Wydawca: 


Adres redakcji i administracji: 


W akademiach wzięli również 
udział przedstawiciele wszystkich 
żydowskich partii politycznych, in- 
stytucji spolecznych i kulturalnych, 
organizacji młodzieżowych itd. W 
przemówier'ach podkreślano m. in. 
że zjednoczenie „Poalej Sjonu* po- 
winna być pierwszym krokiem do 
zjednoczenia całej lewicy robotni- 
czej w syjonizi ie. 


Zgromadzenia z okazii ziednocze- 
nia „Poalej Sjonu* odbyły się w 6l 
miastach i miasteczkach Polski, 
przy licznym udziale miejscowej 
Tudności żydowskiej: Najbardziej uz 
roczysiy przebieg miały zgramadze 
nia we Wrocławiu, w Krakowie, Eo- 
dzi, Katowicach, Szczecinie, War- 
Szawie i w miastach Dolnego Śląska 

Poniżej podajemy sprawozdania z 
przebiegu uroczystości ziednoczenio 
wych w kilku miastach, 


ków, sympatyków i gości wila tow. Ab- 
leser, Po przemówieniu tow, Ablesera 
zgromadzeni adźpiewali Międzynarodów- 
kę. 

Przemówienia powitalne wyślostii: zaa- 
ny literat tow. pos. Polewka (PPR), re- 
dakior gazety „Nanrzód" dr Keła (PPS), 
przedstawiciel OKZZ tow. Dzieżwa, prze- 
wodniczący WKZ mgr Sztulbach, Pen- 
cak — Irakcja PPR, mgr Szpinc — Bund, 
D. Bornsztajn — Haszomer Hacair, mgr 
Meiseles — Hitachdut, mgr Salpeter — 
Ichud. Tow. tow. Goldman i Bitfner z 
ramienia Ziednoczonej Partii wygłosili 
krótkie przemówienia okollcznościowe, 

Z dłuższymi referaiami a ziednoczeniu 
obu parti wystąpili członkowie Central- 
nego Komitelu tow. Genia Lewi (w ię- 
zyku polskim) i mgr Szner (w języku 
żydowskim). 

Po akademii odbyło się zebranie tlo- 
warzyskie, Przemawiali tow. tow, Wein- 
Teb. Kreszower, Halina Nelken, Zuiber- 
sztajn. Śpiewano Pieśni robotnicze i cha- 
lucowe. 

Skład nowego Komitetu Jest nestępu- 
jący: Ableser Lean — przewodniczący, 
Bittner — zastępca, Goldman K. — za- 
atenca, Ferber M. — sekretarz technica- 
my, Betz — prasą, Ingerowa — Keren 
Kajemeth, Kuzlewski, Kahane — komi- 
niz bndżetowa, dr Fligielman, Kassler, 
dak. Einziger, Goldlingier, mgr Schapiro 
— komisja kulturalna, Silberstein, Wein- 
reb, Schwarz, Goldberg, Lieberman. 

W środę 2 listopada odbyło się pod 
przewodnictwem low. Albesera pierw- 
Sza ogólne zebranie członków Zjedna- 
Tow, Goldman referował 
leologicznej Zjednoczonej 
Partii. W dyskusji wzięli udział tow. tow. 
Amie, Weinreb, Betz, Kester i in. Ape- 
lem tow. Aklesera do towarzyszy © po- 
głębienie pracy ideologicznej i adpowie- 
dzialności partyjnej zebranie zostało 
zamknięte. 

Został lakże zarganizawany Komilet 
Rejonowy składający się z 6-ciu człon- 
ków z tow. Bittnerem, jaka przewodni- 
czącym i Goldmanem jako sekretarzem. 


[©| Katowice 


W niedzielę dnia 2 listopada w salach 
„Domu Kultury" odbyła się uroczysta 
akademia Zjednoczeniowa. Tow. Kna- 
ster otworzył akademię i powilał przed- 
slawicieli polskiego i żydowskiego spo- 
łzczeństwa, których zaprosił do prezy- 
isa 

Po krótkim przemówieniu tow, Kna- 
stera zgromadzeni odźpiewali „Między- 
narodówkę”. Tow, Kleinberg w przemó- 


o 
Druk NKW SL, Warszawa, ul. Skolimowska 5. Tel. 4-19-18. 


wieniu swym w języku palskim dał krót- 
ki historyczny zarys naszej partii, 

Ob. ob. inż. Rogowski — WK PPR, 
"Wanat — S. L., adw. Olszewski — S. Da 
Zamkowski — OKZZ, mgr Rosial — 
W/KŻ, Haber — Kało PPR przy WK3%, 
Szachman — Haszomer - Hacair, „T -na- 
dykt — Hilachdut, Grynszpan — Ichud 
witają naszą zjednoczoną partię i ży- 
ezą jej owocnej pracy dla wyzwolenia 
narodu żydowskiego i odbudowy Pal2- 
styny. 

Tow. tow. A. Lewit i Genia Lewi 
wygłosili referaty z ramienia Centralne- 
go Komitetu. Odśpiewaniem hymnu par- 
tyjnegoe „Przysięga” i „Techzakna” aka- 
demię zamyka tow. Knaster. Pa akade- 
mi odbylo się spotkanie towarzyskie. 
na kłórym tow. Lewi, Lewit i Gurtman 
omówili cele i zadania akcji finansowej 
Zjednoczonej Partii. Na spotkaniu tym 
zebrana pierwszą kwoię w sumie 10.000 
złotych. 


[© Warszowa 


- 

W niedzielę dnia 16 listopada odbyla 
się Akademia Zjadnaczeniowa. Tow. Al- 
ter w swaim zagzieniu wspomina boha- 
terską przeszłość cbu partii w Warszawie 
przed wojną i podczas okupacji, wspo- 
mina bohaterów warszawskiego getta, 
których pamięć zosiała uczczona przez 
powstanie z miejsc. Tow. Alter zapra- 
sza do prezydium przedstawicieli 
M R.N. W. KŻ., żydowskich partii po- 
litycznych i członka M. R. N, low. 
mgr. Wassera, Po zajęciu miejsc przez 
prezydium, zgromadzeni odśpiewali Mię- 
dzynarodówkę. 

Królkie mowy powitalne wygłosili 1 
tow. tow. Rosiecki — Stołeczna Rada Na 
rodowa i PPS, Majewski — PPR, pos. 
Rustecki — Zw. Zawodowe, Gelblum — 
WKŻ. Rybak — Koła PPR przy WIKŻ, 
Arje — Haszomer Hacair. W imieniu 
CK powilali akademię tðwarzysze Szner 
i Stocktisz. 

Pa części oficialnej odbyła się część 
artystyczna z udziałem artystów Kojffle- 
ra, Warszawskiej i E. Fajnsztan. Przy 
dźwiękach Przywięgi akademia została 
zamknięta. 


Na wieczorze pażegnelnym dla odjeż- 
dżających towarzyszy została rozpaczęta 
akcja finansowa. Tow. Ch. Rozenberg 
omówił cele i zadania akcji, wzywając 
towarzyszy do dobrowolnego cpodatko- 


wania się, Pierwsze wys Zd, 44.800 
Å" 
- 


zł. Akcja w toku cz 
; 


[© SŚwidn'ea 

W dniu 15 © „ się 
w naszym mieście uroczysia Akademia 
Zjednoczeniowa z udziałem przedstawi- 
cieli władz państwowych, miejskich, 
partii politycznych. 

Na odświętnie udekorowanej scenie 
Żyd. Domu Ludowego zajęły mielsca ka- 
mitety obu partii. Po cdspiewaniu Mię- 
dzynzrodówki — wysiąpił z przemówie- 
niem w języku żydowskim tow. Szmir— 
poczym tow. Landau w języku polskim 
przedstawił historyczne zasługi obu partii 
dla sionizmu i gocjalizmu, omawiając 
przyczyny, które doprowadziły da zjed- 
noczenia. Tow. Landau zaprosił da Pre- 
xydium przedstawicieli władz i partii 
politycznych, 

W gorących slowach witali zjednocze- 
me się obu pariii robotniczych, ob. Sla- 
rosla Jodyński i Prezydent miasta, Abra- 
mowicz, kióry podkreślił, że zjednoczona 
Parlia w awej konstrukiywnej pracy dla 
dobra Państwa j :dei, klórej służy, mo- 
że liczyć na pomoc władz. 


Tow. Jadkiewicz (PPS) w pięknie uię« 
tym przemówieniu podkreślił braterstwa 
broni z polską klasą rohotniczą w cza- 
sach okupacji — etwierdzając, iż połą- 
czenia się partii żydowskich ma duża 
znaczenie W walce o niezależny byt na- 
rodowy. Tow. Jaśkiewicz podkredlił go- 
towość robotnika polskiego de poparcia 
aspiracji żydowskiego robotnika w uzys- 
kaniu Żydowskiego Pańsiwa Socjalistyczu 
nego w Palestynie, 
Jpośnp.eikH..eośćg.nięJaz emiw 

Tow. Omelan (Miejska Rada Narodoa 
wa), tow. Skulski (sakr. Z, Z.) — wygła- 
sili przemówienia powitalne, wyrażnjąa 
Tadość z powodu zjednoczenia żydow= 
skich partii robotniczych, które wyczy- 
wając ducha czasu, łączą się da walki a 
swe słuszne prawa — i obiecali uczynić 
wszysiko, by zbolałemu Narodowi Ży: 
dowskiemu pomóc w jego usilowaniach 
ugruntowania niezależnego Państwa De- 
mokratycznego w Palestynie, 

Tow. Weishrot (Pow. Kom. Żyd.) — 
pozdrawiając konferencję, wyraził cndośa 
z powodu pierwszego kraku dla stworze- 
nia jedności w społeczeństwie żydow- 
skim. 

Tow. Lanal! (Haszomer Hacait) w 
swoim przemówieniu powitalnym — prze 
prowadziła analogię z sytuacją w Faleaty 
mie i wyraziła życzenia ezvbkiefa zią- 
czenia się wszystkich progresywnych sił 
w narodzie żydowskim dla wspólnego 
dobra i objęcia hegemonii w Oorganiza- 
eji Sionistycznej, 

Tow. Noszyś (Ichud) witał z radością 
fakt złączenia robotniczych partii ży- 
dowskich. 

Tow. Landau udzielił następnie glasu 
Drzedstawiciełowi C. K. Zjednaczeniawaj 
Partii dr Denischmeisterowi. 

Jaka ostatni wystąpił delegat C. K 
tow. Rubinek, kióry wskazał na wartości 
moralne i polityczne Zjednoczonej Partii, 

Odśpiewaniem Przysięgi i Techezakny 
Tow. Szmir zamknął w podniosłym na- 
stroju Akademię Zjednoczeniową, 


[©| Bytom 


W niedzielę 2 listopada odhyła się w 
„Domu Borochowa” uroczysta Akademia 
Ziednoczeniowa. Tow. Gurlman, członek 
C.K. | przewodniczący Rejonowego Ko- 
mitetn otworzył akademię i zaprosi? da 
prezydium przedstawicieli władz i partil 
politycznych. Konferencję witali: Pro= 
zydent misia «b. Kwletniewski, tow. 
tow. Bisa — PPR, Kuchczyński — PPS, 
Jaroszczak — Pow. Rada Z. Z., mgr. 
Trojner K. Ż, Król — koła PPR przy 
K. 2., Kastman — Haszomer Hacair, Tow. 
Landman w imieniu Komitetu Partyjnego 
dziękuję mòwcom za ciepłe slowa i za- 
uianie do naszej partii. 

Członkowie K. C. Genia Lewi i A. Le- 
wit wygłosili referaty o znaczeniu zjed- 
noczenia partii Poslej Sionu. 

Przy dźwiękach hymnu nartyjnego 
„Przysięga” i „Techezakna” akafiemia zo- 
stałą zamknięta. 


[© Lublin 

Akademia Zjednoczenłowa partłi „Po= 
alej Sjon" miala przebieg uracrysly. W 
przepelnionej sali Domu Ludowega, gdzie 
odbyła się Akademia panował nastrój 
świąteczny. 

Akademię zagaił low. Szyldkrant krót- 
kim, treściwym przemówieniem i zapro- 
sił do prezydium przedstawicieli polskich 
i żydowskich partd í instyłucji oraz 
przedsławiciela C.K. Zjedn. Partii tow. 
Sztokfisza. 

Przemówienia powitalne wyglosili ob. 
ob. pos. Dąbek WK PPR Chodan — PPS. 


(Dokończenie na str. 23-ej] 
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